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M i dzień parlamentarny.
Chrzęść Dem. za unieważnieniem głosowania nad nowa Konstytucja.

Ostre protesty stronnictw opozycyjnych.

Expose min. spraw zagranicznych p. Becka.
i'- Warszawa, 2. 2.

Echa dnia 26 stycznia, tj. dnia uchwa­
lenia konstytucji głosami BBWR., stale

powracają na salę sejmową. Opozycja
korzysta z każdej okazji, aby zaprote­
stować przeciwko niebywałemu zała­
twieniu się sanacji ze sprawą, która
ma tak doniosłe i pierwszorzędne zna­
czenie.

Ub. soboty na komisji sejmowej po
raz wtóry demonstrowano. Na porząd­
ku dziennym znalazła się sprawa wnio­
sku KI. Nar., zabraniającego wyzyski­
wanie mandatu poselskiego lub sena­
torski'ego dla osobistych korzyści, co

dziś jest na porządku dziennym. Zgło­
szono najpierw wniosek, aby odroczyć
posiedzenie komisji do chwili, aż wy­
jaśnione zostanie zachowanie się refe­
renta komisji p. Cara na plenum Sejmu
w dniu 26 stycznia. Wniosek ten BBWR
odrzucił. Pos. Winiarski, który ten

K wniosek uzasadniał, został zapisany do

protokółu. Równocześnie odebrano mu

głos.
Ten sam los spotkał ppś. Czapińskie­

go i posła Roga, którzy uzasadnili inny
wniosek, a mianowicie, aby komisja Się
oświadczyła, czy pos. Car, działał w

zgodzie z uchwałą komisji i z konsty­
tucją. W nioski te odrzucono.

Słuszny bardzo wniosek o wyzyskiwa­
niu mandatów sejmowych i senator­
skich dla osobistych korzyści oddano
do rozpatrzenia podkomisji, aby ta u-

zgodniła go z przepisami nowej kon­
stytucji.

Wypadki sejmowe w dniu 26 stycznia
były przedmiotem obrad klubu Chrz.

Dem., który obradował wczoraj pod
przewodnictwem prezesa Korfantego.
Po posiedzeniu został ogłoszony komu­
nikat prasowy. W komunikacie tym

, k lub Cb. D. stwierdza, że ani jeden z
* czterech warunków, od których obecna

konstytucja uzależnia dokonanie zmia­
ny nsfroju, nie został spełniany. Nie

wypełniono również postanowienia re­
gulaminu, który mówi, że gdy wniosek

'

wymaga większości kwalifikowanej,
obliczenie głosów musi nastąpić. Wo­
bec tego następują skutki przewidziane
w art. 3 obowiązującej konstytucji,
która głosi: Niema ustawy bez zgody
Seimu, wyrażonej w sposób regula­
minem u ctsrtcnvch. Wobec tego klub Cb.

Dem. będzie się domagał unieważnie­
nia powziętej większością BB uchwały
w snrawie zmiany Konstytucji.

W poniedziałek odbędzie się posie­
dzenie plenum Seimu, na którem nie-

w ątpliwie opozycja będzie w dalszym
ciągu protestować. Przypominamy, iż m.

in. ma być postawiony wniosek o woinm
nieufności dla marszałka Sejmu za je­
go zachowanie się w owym pamiętnym
dniu. Poniedziałkowe więc posiedzenie
Sejmu może mieć przebieg bardzo cieka­
wy.

Na porządku obrad tego posiedzenia
znajduje się m. in. referat generalnego
sprawozdawcy budżetowego pos. Mie-

dzińskiego i pierwsze czytanie kilk u

drobnych projektów ustaw.

Tegoż dnia odbędzie się posiedzenie
senackiej komisji spraw zagranicznych,
na którem minister spraw zagranicz­
nych p. Beck ma złożyć swe oświadcze­
nie. Powiadamy ,,ma", bo znowu mogą
zajść nieprzewidziane okoliczności, któ­
re każą nam jeszcze dłużej czekać na

miarodajne oświadczenia szefa naszej
polityki zagranicznej.

Marsz. Piłsudski kandydatem do

nagrody Nobla za akcie pokojowa.
Warszawa, 3. 2. (tel. wł.) Profesorowie

wydziału prawniczego na uniwersytecie
krakowskim zgłosili oficjalnie kandyda­
turę marsz. Piłsudskiego do nagrody No­
bla za akcję pokojową w r. 1933.

W zgłoszeniu inicjatorzy przytaczają
motywy swej propozycji, wskazując, że
marszałek przez zawarcie paktów o nie­
agresji z Sowietami i Niemcami przy­
czynił się wielce do dzieła pokoju w Eu.,
ropie.

Projekt ten spotkał się z uznaniem

decydujących sfer stolicy^

Odoływ złota do Ameryki.
Paryż, 3. 2. (tel. wł.) Jak podaje Uni­

ted Press po stabilizacji dolara rozpo­
częła się energiczna wysyłka'złota do,
Ameryki. Wszystkie parowce zabierają

jprzesyłki do wysokości 80 miljonów
I franków. E. S,

Wywiad dziennikarski u Ojca św. Piusa XI.
Paryż, 3. 2. (PAT). W oświadcze­

niach, złożonych specjalnemu wysłanni­
kowi ,,LTntransigeant" na temat poko­
ju i klęsk, gnębiących narody, Ojciec
Święty oświadczył m. in.:

,,Ze wszystkich nadmiernie wybuja­
łych dążeń, jakie możemy obecnie za

obserwować na świecie, jednein z naj
bardziej niepokojących jest to, co pod
płaszczykiem prawdziwego patrjotyzmu

który jest godzien pochwały, podburza
narody, aby same siebie umieściły po*
nad wszystkiemu Tego rodzaju nacjo­
nalizm jest wrogiem prawdziwego po­
koju i ogólnego dobrobytu, będąc peł­
nym przesady i fałszu. Jednym z naj­
hardziej uderzających przykładów tej
przesady jest rozpowszechniony w

niektórych krajach zwyczaj prze­
kraczania miary tego, co można,
uważać za słuszne i przeprowadzania
zbyt powszechnej militaryzacji pod na­
zwą wychowania fizycznego młodzieży".

Ojciec Święty dodaje, że kościół od-:
rzucał zawsze teerję która pragnie, by
tworzenie państw czysto narodowych-
było absolutnym ideałem każdego na­
rodu. Pius X I. zauważa, iż ,,coraz szer­
sze stosowanie tego rodzaju teorji musi
nieuchronnie doprowadzić do podpo­
rządkowania państw słabszych pań­
stwom silniejszym, co sprzeciwia sie
zarówno zasadzie poszanowania naro­
dowości tych państw, jak i uczuciom
ludzkości".

,,Prawdziwy patrjoiyzm — zakończył
Papież — zgodny z logiką i z prawem
Boskiem, winien mieć charakter poko­
jowy".

Oiciec św. do kard. Faulhabera-

Rzym, 3. 2. (Tel. wł.). W związku z

ostatniem przemówieniem ministra Es-

sera, atakującem kardynała arcybisku­
pa Monachjum oraz dwukrotnych strza­
łów skierowanych do pałacu arcybisku­
piego w Monachjum, na szczęście bez

wypadku, kardynał Pacelli wystosował
do kardynała Faulhabera telegram tre­
ści następującej:

Ojciec św. cieszy się żeś szczęśliwie
uniknął niebezpieczeństwa. Z racji o-

belg na Ciebie publicznie rzucanych o-

gromnie boleje i z serca Ci błogosławi.

Stała komunikacja powietrzna miedzy Europą
a Południowa Ameryką.

Po w ielu próbach i starannych przygotowaniach poraź pierwszy zostanie otwarta re­
gularna linja pocztowo-komunikacyjna ponad Atlantykiem. L inja rozpoczyna się w

Stuttgarcie i prowadzi przez Hiszpanję i zachodnią Afrykę do Natalu. Na oceanie umie­
szczono olbrzymią wyśpe okrętową ,,W estfaleń\ na której samoloty będą się zaopatry­
wać w benzynę, oleje oraz ewtl. uskuteczniać potrzebne naprawy. Na fotografji w i­
dzimy u dołu olbrzymi parowiec ,,Westfalen", który stanowi pływającą wyspę na

oceanie, u góry samolot typu .,Ju 52", który będzie w przyszłości kursować na linji Se-
w iłla -L a s Palmas (wyspy Kanadyjskie). Obok samolot typu ,,He 70", który jeSt jed-
nym z najszybszych samolotów transportowych.

Los Bułgarów.
Berlin, 3. 2. (tel. wł.) Przebywający

dotychczas w więzieniu lipski; m Bułga­
rzy Dymitrow, Popoff i Tanew, został!

przewiezieni do Berlina i osadzeni w

Moabicie. Jaki będzie ich dalszy los,
nie wiadomo. S. S.

Promienie świetlne na fcsieiycu.
Telegramy na drugą półkulę.

Berlin, 3. 2. (tel. wł.) W zakładach
Weissa w Jenie opracowany został plan
budowy olbrzymiego reflektora, który
umożliwiałby rzucanie promieni świetl- .

nych na księżyc. W tym wypadku mo-

żnaby przy pomocy znaków Morsego i

przy położeniu księżyca nisko nad ho­
ryzontem podawać telegramy na drugą
półkulę ziemi. Byłby to nowy sposób
przesyłania telegramów, któryby w do­
datku pozwolił na dokładne wymierze­
nie prędkości światła. S.S.
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Spotkanie Dollfussa z Habichtem.
Rewelacyjna treść noty niemieckiej. — Demonstracja chłopstwa za Doilffussem.

Hitlerowcy w otoczeniu kanclerza Austrji.
(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 3. 2. W dniu 17 stycznia rząd
austrjacki zwrócił się do Berlina z sze­
roko umotywowaną notą zarzucającą
rządowi niemieckiemu czynny współ­
udział po stronie autrjackich narodo­
wych socjalistów. Rząd niemiecki od­
powiedział notą, która w dniu 2 bm. na

radzie gabinetowej w Wiedniu została
uznana za niewystarczającą. Wobec te­
go rząd niemiecki uznał za stosowne

notę swą podać do wiadomości publicz­
nej.

W piśmie swem rząd niemiecki o-

świadcza, że w danym wypadku niema

mowy o oficjalnym współudziale władz

niemieckich, tylko chodzi o spór mię­
dzy austrjackim rządem i ruchem hi­
storycznym całego narodu niemiec­
kiego.

Następnie nota zaprzecza pomawianiu
Niemiec o agitację i w końcu przytacza
rewelacje na temat przew'idywanej w

pierwszych dniach stycznia konferencji
Dollfussa z znanym agitatorem narodo-

wo-socjalistycznym Habichtem. Tospot-
kanie miało nastąpić w dniu 1 stycznia
Nota twierdzi, że wizyta ks. Waldeck
und Pyrmont miała na celu jedynie to­
warzyszenie Habichtowi w jego wypra­
wie do Wiednia. Wreszcie nota wyra­
ża zdziwienie, że rząd Dollfussa odmó­
w ił udziału w bezpośrednich rozmo­
wach z Habichtem.

Ta rewelacja rządu niemieckiego ma

na celu poderwanie zaufania Francji i

Małej Ententy do Dollfussa i przedsta­
wienie go w świetle nieuczciwego poli­
tyka, który z jednej strony wysługuje
się wrogom narodu niemieckiego, a z

drugiej strony gotów jest do bezpośre­
dnich pertraktacyj z tak zaciętym wro­
giem niepodległości Au strji, jak słynny
inspektor p artji narodowc-socjalistycz-
nej Habieht, S. S.

Największą sensacją dnia w W iedniu

było aresztow'anie onegdaj inspektora
policji Franciszka Baumanna. Inspek­
tor Baumann był jako urzędnik policyj­
ny przydzielony na stałe do osoby kanc­
lerza Dollfussa i towarzyszył mu we

wszystkich podróżach.
Baumann był również obecny podczas

zamachu na kanclerza, dokonanym
przez Dertila.

Śledztwo toczące się w sprawie za­
machu ustaliło, ponad wszelką wątpli­
w'ość, że Baumann mógł zamachowi

przeszkodzić.
Baumann pozostał podobno w licz­

nym kontakcie z hitlerowcami bawar-

skimi. Fakt ten wskazuje na szerokie

rozgałęzienie jaczejek hitlerowskich,
które zdołały opanować najważniejsze
organa państwowe A u strji.

W piątek odbyła się olbrzymia mani­
festacja chłopska, w której wzięło 50.000

chłopów udział. Olbrzymi pochód prze­
defilował przed członkami rządu z kanc­
lerzem Dollfussem na czele.

Rozwiązanie organizacyj monarchistycznych i zniesienie
Stahlhelmu.

(Telefonem od własnego korespondenta.)

Berlin, 3. 2. Na wniosek min. Goerin-

ga jako prezesa tajnej policji minister

spraw wewnętrznych Friek wydał roz­
kaz, nakazujący rozwiązanie wszystkich
organizacyj monarchistycznych na tere­
nie Rzeszy. Rozkaz ten wywołał w ko­

łach mieszczańskich i arystokratycz­
nych przygnębiające wrażenie.

Jednocześnie posunęła się akcja ce­
lem zlikwidowania Stahlbelmn i rozpły­
nięciu się tej organizacji w ramach SA.

Oddziałom Stahlhelmu odebrano

mundury ,,feldgrauu, a po wcieleniu do

S. A. Reserve I zniesiono wszystkie do­
wództwa Stahlhelmu. Poprzednio już
zurlopowano przywódcę Stahlhelmu

Stephana.
Wszystkie te zarządzenia zmierzają

do zniszczenia wpływów monarchistycz­
nych i zupełnego wyrwania ich z korze­
niam i z życia niemieckiego.

S. S.

Ważne przesunięcia
w policji francuskiej.

(Telefonem od własnego korespondenta).

Paryż, 3. 2. W kołach politycznych ro­
zeszła się pogłoska, że prezydent policji
Chiappe ma być pozbawiony tego stano­
wiska i przeniesiony na stanowisko gu­
bernatora Marokka. Dotychczasowy gu­
bernator Marokka obejmie stanowisko

w Indochinach, opróżnione na skntek

śmierci gubernatora Pasquier'a w kata­
strofie samolotu ,,Szmaragd".

Zmiana w prezydjum policji ma bar­
dzo doniosłe znaczenie, gdyż policja pa­
ryska w życiu politycznem Francji od­
grywa dużą rolę i wszelkie zmiany mają
olbrzymią wagę. E. S.

Memorandum Francji
w sprawie rozbrojenia.

Paryż, 3. 2. Agencja Havasa ogłasza
tekst memorandum, wręczonego kancle­
rzowi Hitlerowi w dniu 1 stycznia b. r.

przez ambasadora francuskiego w Ber­
lin ie Ponceta.

Pakt o nieagresji.
W memorandum tem po zastrzeże­

niach co do ogólnych uwag sformułowa­
nych przez Rzeszę na popareie jej żą­
dań, głównie w sprawie jej dozbrojenia,
rząd francuski wyraża zadowolenie z

powodu ujawnionych przez Rzeszę za­
miarów zawarcia paktów nieagresji ze

wszystkimi sąsiadami, podkreślając je­
dnakże, że byłoby może właściwem za­
stanowić się nad zawarciem tych pak­
tów, jedynie w tym wypadku, gdy nie

zmniejszając żadnej gwarancji bezpie­
czeństwa, udzielanej przez obowiązujące
układy, dodawałyby do nich nowe gwa­
rancje, któreby chroniły układające
strony również przed zagrożeniem ich
niezależności zzewnątrz, jak to się dzieje
z Austrją.

Notując z zadowoleniem przyjęcie w

zasadzie przez Rzeszę projektu automa-

tycznej i perjodycznej kontroli, memo­
randum zapytuje, czy Rzesza zamierza

się przyłączyć do przewidywanych w

Genewie w czasie ostatnich prac konfe­
rencji zarządzeń praktycznych. Podkre­
ślając następnie możliwości porozumie­
nia, jakie zdają się istnieć co do rozma­
itych punktów, memorandum oświadcza

dalej, że żądania niemieckie są całkowi­
cie sprzeczne z celami, których osiągnię­
cie wyznaczyła sobie konferencja za zgo­
dą przedstawicieli niemieckich.

Memorandum stwierdza następnie, iż
Rzesza domaga się niezwłocznego jako­
ściowego i ilościowego dozbrojenia, któ­
rego praktyczna realizacja przesądzaćby
musiała sprawę ujednostajnienia efekty-
wów, której przeprowadzenie według o-

pinji samej Rzeszy, wymaga kilku lat.
Wreszcie Rzesza, zgadzając się w zasa­
dzie na kontrolę, czyni zastrzeżenia co

do terminu rozpoczęcia jej funkcyj, pod­
czas gdy lojalne stosowanie postano­
wień konwencji zależy od stworzenia i

podjęcia działalności tej kontroli. Niem­
cy formułują również całkowity pro­
gram dozbrojenia, którego sankcjonowa­
nie przez konwencję spowodowałoby
dalszy wyścig zbrojeń, któremu zaś

Francja przeciwstawia plan, jaki była­
by gotowa przyjąć i który, z pewnemi u-

znpełnieniami, zaczerpnięfemi z planu
angielskiego, biorąc pod uwagę niezdro­
wą atmosferę polityczną Europy, oraz

warunki praktycznej realizacji, dopro­
wadziłby stopniowo do znacznego
zmniejszenia zbrojeń i realizacji całko­
witej równości prawa.

Efektywy.
Francja zgodziłaby się już w pierw­

szych latach stosowania konwencji na

zmniejszenie swych efektywów, w zależ­
ności od przekształcenia istniejących
dzisiaj sił niemieckich i stworzenia je­
dnej tylko arm ji o krótkoterminowej
służbie wojskowej. Zmniejszenie efekty­
wów doprowadziłoby stopniowo do zró­
wnania francuskich i niemieckich sił

zbrojnych, jakie mogą być porównywa­
ne, t. j. przeznaczonych do obrony wła­
snego terytorjum. Francja zgodziłaby
się również z chwilą wprowadzenia w

życie konwencji na utrzymanie swych
zbrojeń na obecnym poziomie i na zakaz

fabrykacji materjału wojenego, który nie

byłby dozwolony dla wszystkich sygna­
tariuszy konwencji. W tym czasie doko
nane byłoby wprowadzenie w życie kon
tro li, stosowanej wobec wszystkich
państw, a obejmującej sprawy efekty­
wów, fabrykacji j importu materjałów
wojennych, poczem nastąpiłoby stopnio­
we wyzbyw-anie się zapasów materjału,

przekraczających ustalone granice ilo­
ściowe, jak również stopniowe zaopatry­
wanie w te materjały państw, skrępo­
wanych obecnie postanowieniami trak­
tatów pokojow'ych.

Redukcje francuskie.

Co do wszystkich tych punktów,
Francją, zgodzi się na ustalenie cyfr, ja­
kie' mają być uwzględnione w konwen­
cji, po szczegółowej dyskusji między mo- (
carstwami zainteresowanemu Jednakże,
pragnąc podkreślić wobec Rzeszy donio­
słość redukcji, przewidywanych w dru­
giej fazie, memorandum wskazuje, że dla

przykładu Francja zamierza zniżyć do
150 milimetrów maksymalną granicę
kalibru armat ruchomych. Pozatem

Francja przewiduje stopniową redukcję
o 50 procent materjału lotniczego już w

pierwszych latach istnienia konwencji,
pod warunkiem wzajemności ze strony
innych państw o silnem lotnictw'ie, oraz

pod warunkiem wprowadzenia ścisłej
kontroli lotnictwa cywilnego i fabryka­
cji aeroplanów, przyczem jako cel osta­
teczny winno być postawione całkowite
zniesienie lotnictwa wojskowego po­
szczególnych państw i zastąpienia go
przez międzynarodowe siły lotnicze.

Kontynuowanie rozmów.
W przeciwieństwie w'ięc do zapewnień

niemieckich, Francja gotow'a jest prze­
prowadzić znaczną redukcję do swych
zbrojeń, w zależności od dobrej w'oli

Niemiec, i pragnie zaznaczyć, że nie
chce bynajmniej przerywać toczących
się obecnie rozmów-. Ciesząc się z zapew­
nienia, że kanclerz H itler gotów jest w

każdej chwili do przyjaznego uregulo­
wania ewentualnych zatargów, - me­
morandum zaznacza, że - zdaniem sa­
mego kanclerza — między Niemcami a

Francją nie istnieją już żadne rewindy­
kacje terytorjalne, zaś większość zaga­
dnień obecnych stanowią zagadnienia o-

gólno-europejskie, niemożliwe do roz­
wiązania bez udziału państw zaintereso­
wanych i Ligi Narodów.

Wreszcie memorandum stwierdza, że

po tych zastrzeżeniach wszystkie kwe-

stje będą mogły być rozpatrywane w

duchu rzeczywistego wzajemnego zrozu­
mienia i podkreśla, że kons kwenc'e wy­
cofania się Niemiec z Ligi Narodów i

konferencji rozbrojeniowej mogą się o-

kazać szkodliwemi zarówno dla Rzeszy,
jak i dla innych państw, wobec czego

wzywa Rzeszę, aby przyłączyła się do

poli'yki niezbędnej współpracy między­
narodowej w ramach najlepiej do tego
przystosowanych, t. j. w ramach Ligi

, Narodów.

t

General Weygand
dyhialorem Francji?

Konflikt miedzy rządem a sztabem generalnym
w sprawie rozbrojenia.

(Telefonem od Własnego korespondenta.)

Berlin, 3. 2. Po ogłoszeniu memoran­
dum angielskiego i włoskiego na temat

rozbrojenia uwaga główna skupiła się
na Francji, i jakie ona stanowiska zaj­
mie w sprawie rozbrojenia.

Jak donosi,,Deutsche Allgemeine Zel-

tung" między rządem Daladiera a gene­
ralnym sztabem wojsk francuskich ist­
nieją daleko idące tarcia w sprawie roz­

brojenia. Pismo twierdzi, że w sztabie

generalnym istnieją tendencje do ujęcia
steru rządów w swoje ręce i wysunięcia
generała Weyganda na stanowisko pre-
mjera z pełnomocnictwami dyktator-
skiemL

Prar --dnak twierdzi, że tego rodza­
ju 'krok nie znalazłby poparcia ze stro­
ny prezydenta republiki Lebruna. E . S.

Ofiara samosądu
jaczefhi komunłsiucznef.

Berlin, 3. 2. (PAT). W czwartek za­
mordowany został na przedmieściu Ber­
lina w tajemniczych okolicznościach

były wybitny członek partji komuni­
stycznej Kettner. Morderstwa dokonano
w biały dzień w gospodzie, w której
mieszkał Kettner. Kettner był jednym
z bliskich współpracowników znanego
przywódcy komunistycznego Thaelma-

na, znajdującego się w więzieniu śled-

czem. Kettner przebywał na wolnej
stopie i miał w niedługim czasie ze­
znawać jako świadek oskarżenia w pro­
cesie przeciwko Thaelmanowi. Jak wy­
kazuje dochodzenie policyjne, Kettner

padł ofiarą samosądu jaczejki komuni­
stycznej, która obawiając się zeznań

tego ostatniego, kilkakrotnie wzywała
go do ucieczki z Niemiec.
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Kanclerz Hitler na trybunie
Reichstagu.

W pierwszą rocznicę rewolucji narodowo-socjalisfycznej.
(O d własnego korespondenta politycznego).

Berlin, 31 stycznia.
Idąc od Wilhelmstrasse, trzeba m i­

ną-ć Brandenburską bramę, nieodrestau-

rowany Reichstag, słynną ,,Siegessaule",
piernikowatego anioła, panoszącego się
swą małomieszczańską pozłotą nad po­
łową miasta i dopiero za szarą, jak
wszystkie berlińskie pomniki nieudaną,
statuą Moltkego wyłania się niepozorny
budynek opery Krolla.

Sala opery — jako ,,Ersatz" dla par­
lamentu. Na scenie zasiadają aktorzy —

rząd. W krzesłach Uprzywilejowana pu­
bliczność — deputowani. Wolno im, jak
wszystkim widzom słuchać i biJ oklaski.

Dla dyplomatów jest prawdziwa loża te­
atralna. To samo dla gości z owych
,,wyższych 10 tysięcy'*. A na galerji, wy­
soko pod pułapem, jakby niechętnie
przez dyrekcję widziane, rozsiadło się o-

ko i ucho świata, setka dziennikarzy,
reprezentująca prasę całego globu.

Już o godz. 2 -giej po południu, hen
od Wilhelmstrasse ustawia się nieprze­
nikniona czerń ludzka na obydwóch
chodnikach. W pół godziny potem we­
wnątrz galerje uginają się pod natłokiem

ciekawych, a dół widowni zaczyna wy­
glądać jak wielki branżowy dywan, zna­
czony tu i owdzie smugą czarnego mun­
duru SS. Podobno jest jakichś 60 cy­
wilnych hospitantów na czele z Hugen-
bergiem, ale widać tylko jak się kręcą
ciemne surduty woźnych.

O 3 min 25 wchodzi Góring. Ma na

sobie żółtą bluzę bez żadnych oznak.
To jest odpowiedź dla berlińskich dow­
cipnisiów, zapewniających, że Góring
jako przewodniczący Reichstagu nie po­
trzebuje dzwonka. Wystarczy, iż lekko

strzepnie ręką po orderach!! Z chwilą
jego wejścia zapalają się cztery olbrzy­
mie reflektory i scena tonie w powodzi
jaskrawego światła. Jeszcze chw ila
i nagle głuchy grzmot przebija się ze­
wnątrz. To na ulicy tłumy witają
Fubrera. Kilkadziesiąt sekund oczeki­
wania i szybkim krokiem wchodzi Hit­
ler z nieodłącznym zastępcą Hessem.
Kłania się podniesioną prawicą po­
słom, potem rządowi, siada w pierw­
szej ławie i jakby niknie. Tylko cie­
mna połyskująca czupryna znaczy miej­
sce, ku któremu kierują się wszystkie
oczy. Tymczasem Góring wygłasza krót­
kie przemówienie na cześć rewolucji i

tej wodza. Wreszcie H itle r wstępuje
na trybunę

Czy mówi z pamięci, czy posługuje

się notatkami, czy czyta urzędowe
esposó jest zawsze tym samym mówcą
z Bożej łaski, agitatorem, mężem stanu
i wspaniałym aktorem jednocześnie, co

zna wagę wypowiadanego słowa, umie

jak nikt rozpłomienić słuchacza i każ­
dą swą myśl musi ubarwić to intonacją
głosu, to znów gestem pełnym wyrazu.
Płyną mu z ust zdania toczone, gładkie
i ustawiają się w szeregi coraz wzra­
stającym akordem. Krzewią rządzę
walki, wyrażają nienawiść do wroga,
uczą pogardy, zapewniają o przyjaźni,
chwalą wyniki, budzą zaufanie do przy­
szłości, przysięgają na wierność danego
słowa, ironizują, a nawet każą wybu­
chać spontanicznym śmiechem. A każ­
demu zdaniu towarzyszy inna tonacja
głosu, inny gest, tylko twarz pozostaje
niemal zawsze jednaka, poważna, jak­
by skupiona i przejęta wagą swej od­
powiedzialności.

I niema dwóch zdań, że ci tam na u li­
cy, co będą marzli jeszcze dwie godzi­
ny, aby dimgi raz zawołać ,,Heil'*, ci
bronzowi na parterze, ta publiczność e-

leganeka na galerji, czy nawet tłum

,,Geheimratów", skupionych za ławami

rządowemi) że oni wszyscy go słucha­

Każdy może się wzbogacić!
Kto zakupi los I-ej klasy Państwowej Loterji w największej i najszczęśliwszej kolekturze

^ADZIE!JI,\ Lwów, u9.kealonów 11gę

gdzie i w ostatniej Loterji padła oprócz całego szeregu wielkich wygranych
główna wygrana

Złotych 250.000 na los Nr. 149.476.
w poprzedniej zaś Loterji olbrzymia wygrana w kwocie

Zł. 1 .000 .300 na Nr. 129.512.

Popyt na nasze losy jest kolosalny Nie zwlekajcie zatem z zamówieniami, albowiem
w ostatniej loterji byliśmy już na kilka dni przed rozpoczęciem ciągnienia l-e j klasy

wysprzedani.

^itiągmiemie im% dmia '10~go lutego?
Ceny losó w : ćwiartka zł. 10.— połówka zł. 20.— cały zł. 40.—-

Zamawiający z prowincji zechcą łaskawie wpłacić przypadającą należytość na

konto R. K . O . N r. 500 .060 , zaznaczając na odwrotniej stronie blankietu cel
wpłaiy, a natyehni'ast po jej otrzymaniu wyślemy oryginalne losy. 41702

ją, wszyscy szanują i z wyjątkiem pa­
ru stępiałych monarchistów, wielbią i

kochają. Bo jakże inaczej można so­
bie wytłumaczyć tę popularność, tę wła­
dzę i tę wierność z jaką zdecydowana
większość niemieckiego narodu ściele

się u jego stóp.
Hitler najpierw bilansuje odniesione

przed rokiem zwycięstwo. Rzuca gra­
dem twardych słów, na znienawidzone

okowy Wersalu i po raz tysiączny roz-

Familijny samolot za 700 dolarów.

Fabryki samolotów w Amervce produkują obecnie tanie samoloty po 700 dolarów
sztuka. Podróż takim samolotem jest tak Samo bezpieczna ja k samochodem i nadaje
się specjalnie na wycieczki familijne .

prawda się z marksizmem. Życie jest
walką i żyć bez przeciwnika nie moż­
na. A więc gdy go niema, trzeba cho­
ciaż wspominać byłego, aby, rozpamię­
tując zwycięstwo, czerpać siły do u-

trzymania władzy,

W drugiej części przechodzi do spraw
polityki zagranicznej.. Mówi o Polsce.
Takich słów z trybuny Reichstagu nikt
nie słyszał. N ajpierw nam obwieszcza­
no prawa wyjątkowe i wywłaszczenie.
Później natrząsano się z ,,Saisonstaatu"

i obiecywano reaneksję ,,korytarza" . Do­
piero teraz padają słowa o pojednaniu,
zapowiedź uregulowania stosunków go­
spodar'czych na tych samych zasadach,
co politycznych. Wymusztrowany
Reichstag słucha i nawet bije brawa,
ale wydaje się że słowa, padające z ust

Fiihrera nie wnikają ani do mózgów,
ani do serc słuchaczy i nie znajdując
dla siebie ujścia zdają się jakby bez­
silnie wirować w przestrzeni, hen pod
kopułą teatru i zamierać tam bezsilnie.

Pierwszy to bowiem siew i na kamieni­
stą pada ziemię...

Potem przechodzi do sprawy austrjae-
kiej. Z poza maski męża stanu i dy­
plomaty zaczyna przeświecać nietajona
namiętność.- Oto tu wobec posłów uje­
dnoliconej Rzeszy, wobec posłów, two­
rzącego się po wiekach niezgody szcze­
powej, narodu niemieckiego stoi syn
Auśtrji, co 14 lat poniewierał się w

Reichu jako bezpaństwowy przybłęda, a

przecież do najwyższej w nim władzy
doszedł. I ten syn Austrji, niemający
między sobą współcześnie równego, m u­
si pożywać gorzki chleb o-dwiecznej
praw'dy, że nerno prophetus pro patria

Antoni Marczyński. (21

Zegar śmierci.
(TRYLOfllA)

Ulubieniec Seniorit.
(Ciąg dalszy).

Rafał K rólik pociągał nosem współ­
czująco i nadmienił mimochodem, że

druga świeca już się dopala, wobec cze­
go należałoby zapalić nową.

— Nie mam przy sobie więcej świec,
—: stwierdził Garcia, — zaczem musi­
my już odejść. Nagadałem się tyle, ze

za tydzień tego nie odeśpię!
Rafał był wręcz odmiennego zdania,

a chcąc chłopców nakłonić do dalszego
dotrzymywania mu towarzystwa, wyra­
ził się nader lekceważąco o kunszcie

zabijania byków na arenie.
— To, co robią wasi toreros, potrafi

każdy! - dodał w końcu.
Cios był wymierzony świetnie! Mło­

dzi Ibarowie osłupieli, potem przez
dłuższą chwilę sapali z oburzenia, jak
miechy kowalskie, wreszcie Garcia

pchnął brata ku drzwiom.
— Przynieś tu natychmiast całą pacz­

kę świec, — krzyknął, - i nasze przy-
bory do walki byków. Już ja mu poka­
żę, czy to każdy potrafi! Hej, Lino, tu­
zin świec, powiadam!

Niczego więcej Rafał Królik nie pra­
gnął, i wewnętrznie zarykiwał się ze

śmiechem, że tak łatwo udało ma się

nabić w butelkę młodych Hiszpanów.
Lecz niebawem przyszły mu do głowy
poważniejsze m yśli; Lino, wychodząc,
nie zamknął drzwi, Garcia znużony dłu­
gą rozmową niemal zasypiał w kącie...

— Straciłem świetną sposobność do
ucieczki, - myślał, czyniąc sobie w du­
chu wyrzuty, że nie przepiłował do koń­
ca żelaznej bransolety, obejmującej w

kostce jego nogę i przytwierdzonej do

grubego łańcucha. — Tej nocy ją prze­
piłuję, - zaprzysiągł sobie, — może się
jutro znowu nadarzy taka okazja. Teraz

już wiem, że nie skazali mnie na śmierć

głodową, że będą mi tu codziennie przy­
nosili jedzenie... Tak, jutro im zwieje;
byłbym głupi, jak andaluzyjskie byki,
które pozwalają się tysiącami zażynać
na arenach, gdybym im stąd jutro me

uciekł...

Wreszcie nadszedł Lino Ibar, niosąc
paczkę świec, ściągniętych matce oraz

cały arsenał drewnianych szpad, lanc

itp. szpikulców. Wysypawszy ten oręz
na ziemię, wyciągnął z ca pazuchy czer­
woną płachtę wyciętą w kształt peleryn­
ki, rozpostarł ją, strzepnął i podał ją
trochę zdziwionemu Rafałowi.

— Co ja mam zrobić z tą szmatą?
— To nie jest szmata! To capa!
— Capa? Bardzo mi przyjemnie. Ale

nie wiem...
— Senor będzie najpierw capeadorem

— wyjaśnił Garcia. — Capeador ma za

zadanie drażnić byka szkarłatną capą.
My będziemy bykami, będziemy senora

atakowali, a senor musi tak manipulo­
wać, by byk trafił łbem w capą, a nie

w senora... To przecież każdy potrafi,
jak senor twierdził.

-- Oczywiście,, że każdy. — Rafał roz­
kraczył się, ujął ówą pelerynkę w dło­
nie, wyciągnął je przed siebie. - Go­
tów! - krzyknął. — Nuże, byczki!

,,B yczki" nie dały się prosić. Garcia

pochylił głowę i ruszył do ataku na Ra­
fała. wydając ,,bycze" pomruki. Rafał

sądził, że w ostatniej chwili zdąży u-

skoczyć wbok, aliści spóźnił się o sekun­
dę i łeb ,,byczka" palnął go w udo z

całej siły. Jeszcze gorzej wyszedł na

spotkaniu z drugim ,,buhajkiem"; Li­
no skręcił, zaledwie musnął capę, potem
zawrócił na pięcie i grzmotnął Rafała w

okolicę nerek, aż jękło. Potem znów
Garcia wjechał niefortunnemu capea-

dorowi pomiędzy nogi, narażając go na

bolesny uraz sklepienia tego łukp triu m­
falnego. A niemal równocześnie Lino
trafił Rafała w to samo miejsce, co

przedtem.
- Dość! — jęknął mały detektyw. ~

Uszanujcie obiad, który dopiero co zja­
dłem... Pozwólcie teraz mnie zostać by­
kiem.

Zgodzili się chętnie, chcieli mu poka­
zać, jak należy manewrować capą. I

pokazali! Rafał, o ile mu na to pozwa­
lał łańcuch przywiązany do nogi, ezynil
wypady wręcz błyskawiczne, lecz pomi­
mo to zawsze trafiał głową w próżnię.
To znaczy w płachtę, która do ostatniej
c h wili zwisała zachęcająco tuż przed

brzuchem chłopca, grającego w tej
c h wili rolę capeadora. A ,,c apeador"
zdołał zawsze usunąć wbok swój kor­
pus, czyniąc przytern nieznaczne, pełne

gracji poruszenia, raz w prawą stronę,
raz w lewą.

— Takiś ty cwaniak? — Zziajany Ra­
fał spojrzał zezem na starszego syna
kamerdynera, obmyślił sobie chytry
plan nowego ataku, odszedł pod ścianę
dla nabrania rozpędu, ryknął niczem

prawdziwy byk i z nisko pochyloną gło­
wą runął naprzód jak burza. Lecz zna­
lazłszy się tuż przed czerwoną płachtą,
raptownie skręcił na lewo i usuwającego
się właśnie w tę stronę chłopaka palnął
głową w brzuch z takim impetem, że
tamten nakrył się nogami.

— Z senora jest znacznie lepszy byk,
niż teroro — orzekł Lino Ibar, podncv
sząc z ziemi stękającego brata.

— Oooouuu, tak, — przyznał poszko­
dowany Garcia - senor jest byk najwyż­
szej klasy!

— Dziękuję za komplement... A wie­
cie — dodał po chwili z właściwą sobie

skromnością — że ja nigdy nie przeczu­
wałem w sobie tych zdolności. Ha,
może w poprzedniem wcieleniu hasa­
łem po stepach gorącej Andaluz*'? Mo­
że prułem szkapy na arenie, dopóki
mnie nie rozpruli?

Tymczasem Lino uzbroił się w lancę
prawie dwumetrowej długości, wskoczył
bratu na plecy, ,,na barana", siedząc
na grzbiecie tego wierzchowca, jął Rafa­
łowi wykładać zasady .,suerte de va-

ras*\ pierwszej fazy walki byków:
— Garcia jest teraz koniem, ja pika-

dorem, a senor dalei pozostaje bykiem i
musi się starać obalić mnie wraz z ko­
niem.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Str. i. ,,D Z IE N N IK B YDGOSKI11, niedziela, dnia 4 lutego 1934r. Nr. 27.

sua ~ że n ikt nie jest prorokiem w swej
ojczyźnie.

Ten zawód, ten ból, to pragnienie
szarpie mu pierś. Skala wymowy roz­
szerza się niebywale. Pogarda prze­
plata się z ironją, ironja z oburzeniem,
oburzenie z m iłością do swych rodaków,
których on chce wyzwolić, a zdrajcy na

obcym żołdzie zamęczają. - I choć jest
to wszystko przybrane w szatę pięk­
nych slów i dyplomatycznych zwro­
tów, nikt wątpić nie może, że dla Hitle­
ra ,,Anschluss" jest najistotniejszym ce­
lem w szystkich jego wysiłków, najgo­
rętszą ideą całego życia.

Potem Hitler oferuje Francji poro­
zumienie. Zaczyna od twierdzenia, że
nikt niema na świecie prawa odmawiać
Niemcom jjGleichberechtigung" i nikt
na dystans nie będzie miał siły temn

przeszkodzić. Brzm i to jak pogróżka i
oferta po niej następująca traci na w y­
razie.

Wreszcie Hitler schodzi z trybuny.
Parominutowa burza oklasków. Teraz
zabiera głos Góring i bez dyskusji, bez
referatu w ciąga kilkudziesięciu sekund

przeprowadza ustawę o unifikacji Rze­
szy i o udzielenia rządowi pełnomocnic­

twa do opracowania konstytucji!
I choć to wszystko dzieje się tak

prędko, czuć że w tej sali znajdują się
jeszcze potężne czynniki, dla których
unifikacja jest przekleństwem. Pierw­
szy tak śpieszący się Goring jako pre­
mjer Prus wałczy jak lew o trzymanie
ich odrębności!!

Wreszcie rozbrzmiewa ,,Deutsehland
iiber alles i Horst Wessel Lied" a po­
tem do Wilhelmstrasse wraca jak po­
mruk morza Heal, Heil, Heil Hitler...

St O. Strąbski.

2 GDYNI iWYBRZEŻA.
Kino ,,CZARODZIEJKA'* . Na tle uroczysto­

ści francuskiego święta narodowego film p. t,
,,14 lipca" (Tańczący Paryż" .

Kino ,,CZARODZIEJKA". Po raz pierwszy
w Gdyni oryginalny film sowieckiej produkcji
pt. ,,Orły na u więzi" (Małygin), w rolach głów­
nych Sopranow i Piewców. Nadprogram do­
datki dźwiękowe i tygodniki.

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano pełnią:
dla okręgu obejmującego Chylonię, Demptowo,
Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mosty, Mechelinki,
Kosakowo. Stefanowo, Piwoszyno i Suchy Dwór.
dr. Dobrowolski; dla okręgu Kol. Obłuże, Kol.
Oksywie( Stewa i Nowe Obłuże — dr. Rogala;
dla Oksywia — dr. Tomaszunas; dla Rumiji, Za­
gorza, Redy, Ciechocina, Łężycy i Kazimierza —

dr. Bogucki.
W RAZIE WYPADKU TELEFONUJ:

Lekarz dyżurny: telefon nr. 12-40.
Straż pożarna - tel. 17-08 i 10-12.

Pogotowie sanitarne — tek 1708.

ANKIETA PUBLICZNA.

Czy rozmieszczone środkiem u licy Święto­
jańskiej w Gdyni wysepki bezpieczeństwa ma

Komisarjat Rządu pozostawić, czy też znieść

je jako hamujące ruch samochodowy w mieście?
Publikowane na łamach ,,Dziennika Bydgo­

skiego" odpowiedzi czytelników winny być
przez nich samych odpowiednio motywowane.

PRZESTAWICIEL AMERYKAŃSKICH EKS­
PORTERÓW BAWEŁNY W GDYNI.

Dnia 1 bm.” przyjechał do Gdyni p. Franklin

Lindsay, generalny przedstawiciel amerykań­
skich eksporterów bawełny na Europę, celem

zapoznania się z portem oraz bliższego omówie­
nia spraw związanych z importem bawełny ame­
rykańskiej przez nasz port. P. Lindsay złożył
wizytę dyrektorowi Urzędu Morskiego a na­
stępnie zwiedził port i odbył konferencję z

przedstawicielami sfer gospodarczych.
B! sin

Osiedliłem sie
jako specjalista

w chorobach kobiecych i położnictwie I

iOr.iiII.M iii
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były długoletni asystent Uniwersyteckiej kliniki

połonniczo-ginekologicńijej w Poznaniu

Gdynia, ul. Świętejatiska 37, I.
telefon 28-75, dom p. Majka

Przyjmuję tyiko prywatnie 10-12,16-18.
0701

RODZINA URZĘDNICZA'* W GDYNL

Pod przewodnictwem p. Komisarzowej Soko-

łowej odbyło się organizacyjne posiedzenie Sto­
warzyszenia ,,Rodziny Urzędniczej". Przed

przystąpieniem do właściwego zorganizowania,
przewodnicząca podkreśliła konieczność istn ie ­
nia tego rodzaju organizacji, dyktowaną naka­
zem chwili.

W wygłoszonym następnie przez naczelnika

wydziału finansowego Komisarjatu Rządu p.
Wilczyńskiego referacie p. t . ,,Cele i zadania

Rodziny Urzędniczej" omówione zostały spra­
wy: samopomocy ekonomicznej, kulturalnej
i zdrowotnej dla urzędników w służbie czynnej,
emerytowanych oraz ich rodzin, wytworzenia
łączności ideowej i rozbudzenia współżycia to ­
warzyskiego, kulturalnego i sportowego.

Po następnym referacie p. t . ,,0 organizacji
Stow. Rodziny Urzędniczej", wygłoszonym przez
sekretarza Rady Miejskiej p. Legockiego, w y­
brano zarząd Stow. Rodzina Urzędnicza w na­
stępującym składzie: przewodnicząca p. Łęgow-
ska, I. wiceprzewodnicząca p. Mroczkiewiczo-
wa, II , wiceprzewodnicząca p. Miecznikowską,
sekretarka p. Magrytówna, skarbniczka p. W i l­
czyńska, członkinie zarządu: pp. Dziusowa i F i-
helowa. W skład komisji rewizyjnej weszły pp.;:
wicekomisarzowa Szaniawska, Modlińska i Ma­
jewska.

AKTUALNE ZAGADNIENIA PORTU.

Jak nas informują ze sfer Rady Interesen­
tów Portu, mimo kompresji ogólnej tegoroczne­
go budżetu państwowego, udało się, dzięki za­
biegu tutejszej Izby Przemysłowo-Handlowej
oraz Rady Interesentów Portu utrzymać budżet
dla Urzędu Morskiego nietylko w dotychcza­
sowej wysokości, lecz powiększyć go jeszcze
o 500.000 zł. Zaznaczyć należy,. że podwyżka

ta dotyczy wyłącznie działu eksploatacji, gdyż
inwestycje portowe mają osobny budżet.

W ostatnich dniach Rada Ministrów uchwa­
liła przedstawić Sejmowi projekt ustawy ramo­
wej o opłatach portowych. Żałować należy, że
w tej ustawie ramowej uwzględniono koniecz­
ności rozszerzenia kompetencyj w zakresie

opłat portowych dla Dyrektora Urzędu Mor­
skiego, a nawet nie przewidziano możliwości,
ażeby Minister P. i H. mógł przelewać pewne
uprawnienia swoje w tym zakresie na d yrek­
tora Urzędu Morskiego.

Na komisji budżetowej poruszano również
wysoce aktualną sprawę wyodrębnienia portu
gdyńskiego z bezpośredniej administracji pań­
stwowej oraz z ogólnego budżetu państwowe­
go, a więc utworzenia z portu odrębnej jed­
nostki gospodarczej na zasadach komercjonal-
nych. W interesie należytego rozwoju portu
gdyńskiego było by pażądanem, ażeby p rojekt
ten jak najrychlej urzeczywistniono.

ZATARG ARMATORÓW Z MARYNARZAMI
ODDANO POD ARBITRAŻ.

Prowadzone od dłuższego czasu nowe per­
traktacje bezpośrednie Związku Armatorów

z Związkiem Marynarzy polskich nie dopro­
wadził do żadnych rezultatów, wobec czego
oddano rozstrzygnięcie sporu pod arbi­
traż dyrektora departamentu Dreckiego. Osta­
teczne rozstrzygnięcie ma nastąpić w pierwszej
dekadzie lutego.

Zawodowa złodziejka sklepowa
przed sądem,

W ub. środę tut. sąd grodzki pod przewodni­
ctwem sędziego dr, Bugayskiego rozpatrywał
sprawę zawodowej złodziejki sklepowej 22-

letniej robotnicy Frydy Miillerowej bez stałe­
go miejsca zamieszkania, obecnie od dnia 27

grudnia 1933 r. w areszcie śledczym.
A k t oskarżenia zarzucał tej młodocianej m i­

strzyni fachu złodziejskiego kradzieże sklepo­
we w 12 wypadkach (tylko udowodniono), okra­
danie przyjezdnych podróżnych robotn ic na

dworcu w Tczewie, oraz dokonanie kradzieży
torebki pieniężnej w kościele św. Krzyża w

Tczewie, w wigilję Bożego Narodzenia, na szko­
dę Arny Kolasińskiej z Tczewa.

Przewód sądowy udowodnił Miillerowej do­
konania kradzieży sklepowych na szkodę kup­
ców: Maciejewskiego, Witosławskiego, Szelon-

tśwme
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jest dostosowanie odpowiednich preparatów kosmetycznych do Iridywiduai-
nej właściwości cery, jeśli ma być osiągnięty pożqdany skutek. Nawet

puder musi być odrębny dla tłustej i suchej cery i nie może być uniwer­
salny. Do tłustej cery nadaje się jedynie D-ra Lustra

odtłuszczający puder higjeniczny, zaś do suchej i

prawidłowej c ery D -ra Lustra puder egzotyczny.

0 szkołę dla Polaków zagranicą.
Z inicjatywy naczelnika wydziału dla spraw

społecznych i oświatowych Komisarjatu Rządu
dr. Dziusa, odbyła się konferencja w sali Rady
Miejskiej, na któ rą zaproszono liczne grono
osób zajmujących się w ybitnie pracą oświa­
tową. Konferencję zagaił dr. Dzius, wyjaśnia­
jąc cel i zadanie tej konferencji Na zaprosze­
nie przewodniczącego wygłosił referat o stanie

naszego szkolnictwa narodowego zagranicą i je­
go potrzebach, profesor gimnazjum męskiego
Tow. Szkół Średnich p. Michalski, stary bo­
jownik o szkołę narodową jesz.cze z czasów za­
borczych.

Skupieniom drobniejszym, wskutek braku

łączności z Ojczyzną i kulturą polską, grozi
niebezpieczeństwo niehybnego wynarodowienia.

Referent przedstawia stan szkolnictwa
i oświaty we wszystkich skupieniach polskich
na całym świecie, z którego wynika, że z mil­
iona dzieci polskich będących w wieku szkol­
nym, zaledwie około 60.000 uczy się całkowi­
cie w języku polskim, jako wykładowym, około
250.000 dzieci kształci się w językach obcych,
pobierając naukę języka polskiego jako przed­
miotu, (przeważnie we Francji), reszta zaś t. j.
2/3 ogółu dziatwy nawet w najmniejszym stop­
niu nie styka się z językiem polskim.

Co to znaczy, najlepiej zrozumieć może to

pokolenie, któ re samo przeżyło walkę o szkołę
polską. Ono zatem jest powołane do podjęcia
akcji ratunkowej dla tej skazanej na wynarodo­
wienie dziatwy polskiej, wobec czego referent

gorąco apeluje do zebranych, aby energicznie
zajęło się gromadzeniem funduszów na obronę
polskości zagranicą.

W związku z tem wezwaniem wyłoniło się
kilka projektów takiej akcji. Red, Mistat po­
stawił wniosek, aby w porozumieniu z Komisar­
iatem Rządu opodatkować dobrowolnym po­
datkiem bilety wstępu na wszystkie urządzane
w karnawale imprezy zabawowe od 10 do' 30 gr.
Rozprzedawać nalepki po cenie 10—20 gr, które
naklejanoby na przesyłki pocztowe.

Zaproponowano też urządzić w najbliższym
czasie dwie akademje, a to dla dorosłych, którą
urządzą połączonemi silami miejscowe szkoły
średnie, oraz dla dziatwy szkolnej, gdzie popi­
sywać się będzie dziatwa szkół powszechnych.
Uroczystość ta nazywać się będzie świętem
pieśni, a czysty dochód z tych imprez przezna­

czony będzie na fundusz wa lk i o szkołę naro­
dową.

Zebrani jednomyślnie wnioski te zaakcepto­
w ali sprzeciwiając się zasadniczo wszelkim
kwestom ulicznym i innym rodzajom karotażu,
które są aż nadto zdyskredytowane.

Z pośród zebranych wybrano też zaraz Ko ­
mitet wykonawczy, który tą całą akcję ujmie w

swoje ręce.
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ga, Wielkopolskiego Składu Kawy, Kabatówny,
Żabińskiego i innych oraz kradzież walizek i pa­
czek z garderobą na dworcu w Tczewie na

szkodę robotnic: Heleny Bienekówny ze Świe-
cia, M a rji Sarnowskiej z Bytoni pow. Starogard,
Marty Briider z Konkolewa, Władysławy Dej-
nówny z Osowa pow, Chojnice i innych.

Sąd po przesłuchaniu szeregu świadków
m, in, prowadzącego dochodzenia wywiadowcę
policji Ronowskiego, wobec przyznania 3ię
oskarżonej do winy we wszystkich udowodnio­
nych wypadkach, skazał Frydę M iillerów nę na

stosunkowo niską karę 8 miesięcy więzienia,
t. j. na łączną karę 6 miesięcy więzienia z zali­
czeniem aresztn śledczego.

NASZA FLOTA HANDLOWA ROŚNIE.
Jak już donosiliśmy, statek Żeglugi Polskiej

,,Lech'* spuszczony został już na wodę a w ykoń­
czenie jego posuwa się w raźnem tempie na­
przód, Przybycie jego do portu gdyńskiego
oczekiwane jest z początkiem kwietnia br. Ob­
sługiwać będzie on jedną z regularnych lin ij za­
chodnich.

Oprócz ,,Lecha" są jeszcze projektowane
dwa dalsze statki na r. 1934 również dla obsługi
linij regularnych. Do obsługi linij trampowych
użyte zostaną statki starszej konstrukcji wy­
cofane z lin ij regularnych.

Wszystkie statki nowe będą miały motory
z turbinami, wskutek czego zapewnią one lep­
szą rentowność lin ij regularnych.

Drobne wiadomości.
- Prezydent Roosevelt obch od zi! 52-ą

rocznicę urodzin. Z tej okazji otrzymał
ćwierć miljona depesz i listów gratulacyj­
nych z całego świata oraz kilkaset podarun­
ków.

- W Niemczech wprowadzono z powro­
tem tytuły radców oraz odznaczenia dla
przedstawicieli wolnych zawodów. Rozpo­
rządzenie przewiduje nadawanie tytułów
tajnych radców.

- W Kalifornjł, stanach Utan i Nevada
odczuto lekkie trzęsienie ziemi.

- Żona Stawiskiego wystąpiła na droeę
sądową, przeciwko towarzystwu asekura­
cyjnemu o wypłacenie jej półtora miljona
franków z tytułu policy ubezpieczeniowej
jej męża.

Od czasu zgonu Dalaj-Lamy w Lassie
rząd spoczywa w rękach premjera. W ca­
łym Tybecie odbywają się modły za pręd­
kie wcielenie Dalaj-Lam y.

- W Gdańska zawiązało się stowarzy­
szenie badań naukowych Polski.

~ ,,Słowo Polskie" we Lwowie, opanowa­
ne przed 7 laty przez sanację, przestało w y­
chodzić.

. . .

-----------

RóiaAce z Chleba...
Komuniści rosyjscy z ,,zapałem** propa­

gują nadął bezbożnictwo, zabraniając spro­
wadzania z zagranicy lub wyrabiania w

Bołszewji jakichkolwiek przedmiotów kul­
tu religijnego. Katolicy w Rosji sporząr
dzają je sobie sami pokryjomu. Np. róża­
niec robią z pestek, z grochu albo... z Chle­
ba. Księża: Deinis i Ładyga, którzy nie­
dawno wrócili z Rosji, mają - na pamiąt­
kę — takie właśnie różańce z chleba.

Tczsaigodnteuczcił 14rocznic;
wkroczenia wo'sk polskich.

Tczew, 3. 2. (Teł. wł.) . Uroczystość 14-lecia
oswobodzenia m. Tczewa z pod jarzma pruskie­
go przełożona została z dnia 30 stycznia na

dzień 2 lutego br. Dzień ten b ył przez mie­
szkańców m. Tczewa bardzo uroczyście obcho­
dzony.

O, godz. 11 w kościele farnym odprawiona
została przez ks. Andrzejewskiego uroczysta
msza św. za poległych bohaterów w powstaniu
styczniowem oraz poległych bojowników w

ostatnich walkach o niepodległość Ojczyzny.
Po uroczystej mszy św. o godz. 12,30 na Starym
Rynku uformował się długi pochód, w którym
brało udział wojsko, *straż graniczna, Kolejowe
Przysposobienie Wojskowe, Tow. gimn. Sokół,

Powstańcy i Wojacy D. O, K. VIII, Zw. Strze­
lecki, hufce szkolne, Pocztowe Przysposobienie
Wojskowe oraz inne towarzystwa. Przy dźwię­
kach 2 orkiestr wojskowej i kolejowej pochód
ruszył w kierunku ul. Skarszewskiej. Przed

gmachem starostwa zebrali się przedstawiciele
wojska, władz państw, i samorządowych. D efi­
ladę odebrał dowódca 2 bat. strzelców ppłk.
Śmigły w otoczeniu starosty Muchniewskiego,
burmistrza Wojczyńskiego, powiatowego ko­
mendanta P. P. nadkom. Szurły, kom. Cewego,
dr. Zwierzańskiego i innych.

Na zakończenie tego uroczystego dnia o

godz. 19 w świetlicy K. P. W ., przy szczelnie
wypełnionej sali odbyła się uroczysta akademja.

Wstrząsające samobójstwo podoficera
2 bat. Strzelców w Tczewie.

Tczew, 3. 2. (Tel. wł.) . Wczoraj, piątek, 2. bm.
o godz. 6,45 rano w koszarach 2 bataljonu strzel­
ców stacjonowanych w Tczewie, w jednej z izb

podoficerskich wystrzałem z karabinu w usta

popełnił samobójstwo nadterminowy kapral 3

kompanji 26-letm T eo fil Jareczek z Tczewa.
Zaalarmowani wystrzałem żołnierze zastali

już tylko martwe z włoki kaprala Jareczyka, Na

miejsce wstrząsającego samobójstwa przy by ł
dowódca bataljonu ppłk. Śmigły, lekarz w oj­

skowy dr. Tokarz, oraz żandarmerja wojskowa,
,która się obecnie głowi nad wyświetleniem po­
wodu tego rozpaczliwego kroku.

Tragicznie zmarły kapral Jareczek brał u-

dział w balu podoficerskim któ ry się odbył w

Hali Miejskiej w nocy z czwartku na piątek.
Bezpośrednio po powrocie do koszar p opełnił
samobójstwo. Wedle krążących a nie stwier­
dzonych pogłosek, powodem samobó(jstwa ma

być zawód miłosny. Dochodzenia w toku.
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Nietrzeba sie- dziwić
Myśli entuzjasty o niemowlęce! Konstytucji i pakcie z Niemcami.

Bydgoszcz, 3 lutego 1934r.

Trzeba się nareszcie przebić przez
wzburzone fale żywiołowego entuzjazmu,
opanować w sobie uczucia radości i du­
my i trzeźwo a rozsądnie pomówić o

nowej Konstytucji.
Zasługuje sobie to błyskawicznie i bez

utartych od stworzenia świata sposo­
bów urodzone maleństwo na szczególnie

troskliwą uwagę. Jako osoba bądź co

bądź płci żeńskiej, choć wyraźnie mało­
letnia, obciążona jest dziedzicznie fatal­
nie, albowiem naraża na pokusy frywol-
nych starszych panów. Jest to zresztą
kwestja przyszłości, bo dzisiaj jeszcze
nowonarodzone niemowlę szczebioce so­
bie nieświadome losów na łonie rozra­
dowanych szczęśliwem rozwiązaniem ro-

dzicieli.

Najbardziej oczywiście dumny jest z

dzieciątka p. Car. I nic dziwnego. Mówi

się zwykle, że dobry żart — tynfa wart.

W tym wypadku żadna cena nie jest za

wysoka. ,,Kawał" był bezkonkurencyjny
i gdyby ten dział kultury duchowej roz­
porządzał jakiemiś nagrodami, p. Car

mógłby pretendować do najszczytniej­
szej. Przeszedł bowiem wszystko, czego
na tem polu dokonano. Chwaliliśmy się
donieclawna tym warszawskim sprycia­
rzem, który jakiemuś poczciwemu
kmiotkowi sprzedał kolumnę Zygmunta
z przed zamku królewskiego, albo tym,
co to tramwaj wydzierżawił i tor kolejo­
wy zlicytował. Jak ci dobrzy obywatele
teraz wyglądają? Ich gwiazda całkowi­
cie zbladła. Choć nawiasem przyznaję,
że porównanie jest zupełnie niefortunne.

Wymienieni kawalarze siedzą za swoją
działalność w kryminale, a p.Car bidzie

niewątpliwie jednym z filarów ,,Legjonu
zasłużonych". Jedyne podobieństwo
jest takie, że we wszystkich tych wy­
padkach znaleźli się poczciwi a naiwni,
którzy dali się wywieść w pole.

Opozycja została dokładnie nabita w

butelkę. A po nabiciu zakorkowana i

rzucona w morze bezsilnego protestu.
Może historja wyłowi to S. O. S. rozbit­
ków.

,,Gazeta Polska" stwierdza, że opo­
zycja przegapiła sytuację. Bardzo to

brzydko natrząsać się z przeciwników za

to, że lojalnie pomogli do zwycięstwa.
Chyba, że zwycięzcy mają katzenjam­
mer i słuszną o to pretensję do zwycię­
żonych.

Opozycja podobno w decydującym
momencie potraciła głowy. To się zda­
rza i to nie byłoby najgorsze. Ale, jak
się zdaje, zawiodły również i inne nie­
m niej szanowne części ciała, które prze­
ważnie służą do siedzenia. Wystarczyło
przecież odsiedzieć tych parę chwil, a

sytuacja byłaby uratowana.

Choć w tym wypadku opozycja była­
by spełniła rolę propagatora świadome­
go macierzyństwa, a my zostalibyśmy
pozbawieni historycznej radości święta
konstytucyjnego noworodka. Dobrze więc
się stało, jak się stało. Naród wyległ na

ulice i spontanicznie cieszył się ztych, co

równie spontanicznie entuzjazmowali się

nową Konstytucją. Najintensywniej ma­
nifestowali swoje uczucia kolejarze i in­
ni urzędnicy umundurowani, ale ci mie­

li swoje specjalne powody do wybuchów
radości: zostali przecież zaszeregowani.

Mnie osobiście zmąciła weselny na­
strój wiadomość, że my ani rusz w ni-

czem nie możemy być pierwsi. Nawet

nasz rekord konstytucyjny wytrzymał
tylko kilka dni, a wyprzedził nas, za­
pewne w imię przodownictwa rasy teu-

tońskiej — Hitler. Tam cała parada
trwała tylko 2 minuty. Wprawdzie zdo­
bni w swastyki prawnicy mieli zadanie

łatwiejsze, bo mniej dbali o efekt ze­
wnętrzny. Niemcy wogóle zlikwidowali

instytucję opozycji, ale rekord jest rekor­
dem i trudno będzie go pobić.

Całe szczęście, że palmę pierwszeń­
stwa na tem oryginalnem polu wydarł
nam naród tak bardzo, choć na 10 lat,
zaprzyjaźniony. Na nową drogę życia
wchodzimy ręka w rękę z Niemcami.

Perspektywy są miłe. Ile to będziemy
mogli nawzajem skorzystać na wymia­
nie dóbr duchowych i doświadczeń u-

strojowych.
Trzeba tylko będzie tę rzecz umie­

jętnie zorganizować. Na początek propo­
nuję sprowadzenie m inistra Goebbelsa z

kilkoma wykładami na temat teorji ra­
sy. Możnaby mu ewentualnie powierzyć

Grypa zagrała twemu zdrowiu!
Przykry ból głowy, dreszcze, łama­

nie w krzyżu — te objawy wskazują, że

uległeś przeziębieniu. Nie zastanawiaj
się więc, gdzię, kiedy i w jaki sposób
się przeziębiłeś — to bezcelowe! Raczej
należy pomyśleć o tem jak najrychlej
i skutecznie zapobiec rozwojowi choro­
by i zwalczyć ją w zarodku. Jeszcze
kilka dni, może kilka godzin zwłoki, a

gorączka wyczerpie twój organizm, że
nie będzie on mógł się skutecznie prze­
ciwstawić chorobie. Nie zwlekaj więc
ani chwili, ho może być za późno! Je­
szcze dziś zakup w najbliższej aptece
Togal i zażyj 3 tabletki przed udaniem

się na spoczynek. Od lat 15-tu znane

są na całym świecie tabletki Togal, ja­
ko s'kuteczny śr'odek przeciwko grypie,
influencji i przeziębieniu. Po zażyciu

% tabletek Togal trzy lub cztery razy
dziennie w stadjum początkowem zni­
kają natychmiast objawy choroby. Rów­
nież przy bólach reumatycznych, poda­
grze, bólach nerwowych i głowy działa­
ją tabletki Togal szybko. Togal wstrzy­
muje gromadzenie się kwasu moczowe­
go i w zarodku zwalcza niedomagania
na tem tle powstałe. Togal uśmierza
bóle i przynosi ulgę w chronicznych na­
wet stawach. Tabletki Togal są nie­
szkodliwe dla serca, żołądka i innych
organów. Jeśli tysiące udręczonych sto­
sując Togal odzyskało swe zdrowie,
to przecież każdy z zaufaniem kupić go
może. Spróbujcie i przekonajcie się
sami dziś jeszcze o skuteczności dzia­
łania Togalu. Do nabycia we wszy­
stkich aptekach.

Nowe przepisy emerytalne
dla kolejarzy

zach ow u j dotychczasowe uprawnienia pracowników.
Warszawa, 1. 2. (Tel. wł.) . Nowe prze-

pisy emerytalne dla kolejarzy, uchwalone i

zaakceptowane przez Radę Ministrów w

dnia 28 stycznia br., zachowały dotychcza­
sowe uprawnienia pracowników, pozostają­
cych w służbie, a ponadto przwróciły tym
pracownikom pełne wymiary zaopatrzenia
emerytalnego po osiągnięciu 35 la t wysługi
emerytalnej w wysokości 100 procent upo­
sażenia zasadniczego.

Dotychczasowe przepisy emerytalne prze­
widywały wypłatę odpraw dla pracowni­
ków, którzy nie nabyli prawa do zaopa­
trzenia tylko w tych wypadkach, gdy skład­
ki pracownika nie zostały przekazane in­
stytucjom ubezpieczeniowym. Obecne zaś
przepisy wprawdzie zmniejszają maksymal­
ną wysokość odprawy, z 12-krotnej do 6-

krotnej sumy. przyjętej dla ustalenia pod­
stawy wymiaru zaopatrzenia, jednak pra­
cownik w każdym przypadku otrzyma od­
prawę. Ponadto PKP obowiązane są prze­
kazać składki danego pracownika instytu­
cji ubezpieczeniowej. W przypadkach, gdy
z pracownikiem zostanie rozwiązany służ­
bowy stosunek po upływie okresu przeby­
wania w stanie nieczynnym, otrzymuje on

odprawę w wysokości trzykrotnej sumy u-

posażenia. Dodać należy, że dotychczasowa
ustawa emerytalna dla funkcjonarjuszów
państwowych przewiduje odprawę w wyjąt­
kowych tylko wypadkach w wysokości 3
miesięcznego uposażenia.

Nowe przepisy zaliczają drużynom paro­
wozowym i konduktorskim każdy rok służ­
bowy, spędzony na parowozie, w wagonie
motorowym itp. jako 14-cie miesięcy.

Co do dotychczasowych pracowników prób­
nych (obecnie stałych), którzy przepisami
emerytalnemi objęci zostali dopiero od
sierpnia 1932, jak również w stosunku do
pracowników stałych, którzy zostaną przy­
jęci do służby kolejowej po dniu 1 lutego,
uzyskanie pełnego zaopatrzenia emerytal­
nego uzależniono od osiągnięcia 40-letniej
wysługi emerytalnej.

Wskutek zaliczenia kandydatów w po­
czet pracowników etatowych, około 3 tys.

pracowników tej kałegorji w dyrekcjach
Zie m Zachodnich zostało objętych przepisa­
mi emerytalnemi z zaliczeniem im do wy­
sługi emerytalnej okresu uczestnictwa w

kasie emerytalnej dla robotników kolei
państwowych w b. dzielnicy praskiej.

Stosownie do obowiązujących przepisów
emerytalnych dodatek ekonomiczny na żonę
będzie wstrzymany z dn. 1 lutego br. Do­
datek ekonomiczny dla emerytów będzie
wypłacany nadal, lecz w wysokości, ustalo­
nej stosownie do wysługi lat emerytal­
nych.

ŚRODEK
PRZECIW

ODMROŻENIOM
Gdy skóra na rękach zaczyna pękać, gdy

nogi zaczynają świerzbieć i pulchnąć boleśnie,
zanurzcie je w misce z ciepłą wodą, do któ­
rej się dodało garść Saltrat Taka lecznicza
i tlenowa kąpiel łagodzi spuchliznę. leczy popę­
kane miejsca i usuwa wszelkie bóle i świerz­
bienie. Lekarze, znając leczniczą wartość
Saltrat, uważają go za najszybszy i najbar­
dziej skuteczny lek przeciw odmrożeniom tak
samo nóg jak i rąk Znajdziecie Saltrat Ro-
dell w każdej aptece, składzie aptecznym lub
perfumerji za minimalną cenę.

DARMO.-Dzięki specjalnej organizacji, każdy
czytelnik niniejszego pśsma może obecnie otrzy­
mać bezpłatnie paczkę Saltrat RocfeEI wrtsz
z cenną Ilustrowaną książką wybitnego specja­
listy Dra Catrin, opisującą sposób stosowania.
Napiszcie dziś jeszcze. Adres: L. Nasierowski,
oddział 35-A , Warszawa, Kaliska 9. Nie trzeba
przysyłać pieniędzy. (19S9

przeprowadzenie doświadczeń praktycz­
nych i podciągnięcie naszej elity pod
paragraf aryjski. Mam obawę, że luki w

systemie byłyby zbyt poważne. Nagłe
wytrącenie pejsatych albo i nawet golo­
nych filarów ,,ideologji" mogłoby ją na­

razić na poważny wstrząs. Trzebaby na

gwałt łatać dziury, a to i kłopot byłby
badać pochodzenie wszystkich babek po
mieczu i po kądzieli. Ktoby na przykład
reprezentował w Akademji Literatury
czystą i wyborową poezję, gdyby nota-

rjusz Bolesław poniekąd Leśmian mu­
siał oddać akademicką gwiazdę i szu­
kać innego chleba?

Cała nadzieja w tem, że nasz nowy
sprzymierzeniec nie będzie chyba zbyt
wymagający. Jak będzie trzeba, to dyplo­
matycznie i z izra-elitą pogada. Czem

my zresztą moglibyśmy się odwdzięczyć
Niemcom, że ich ewentualne nauki z

dziedziny czystości rasy? Chybahyśmy
im posłali niesłusznie coraz bardziej
pogrążanego w cień niepamięci Kostka-

Biernackiego, aby w obozie w Dachau,
albo na innej koncentracji ludzi niewy­
robionych ideowo przeprowadził kursy
wychowania państwowego według naj­
nowszych metod pedagogicznych.

Czemś się musi przecież zaznaczyć
zbratanie narodów, dotąd na siebie krzy­
wo patrzących. Musimy się. tylko na­
wzajem poznać z najlepszej, państwowo-
twórczej strony. Reszta sama przyjdzie.
Kto się lubi, ten się czubi. (hak).

Lecznicza maść kata
Tłuszcz świński ,,cudownym środkiem" na choroby.

Pochodzenie z rodziny kata nie jest
naogół uważane za specjalny zaszczyt.
Ale niktby się nie spodziewał, że wła­
śnie tę okoliczność można wyzyskać dla

intratnego interesu. Od pewnego cza­
su miasto Parma w północnych Wło­
szech cieszyło się wielkim przypływem
chorychj przybywających do pięknej
Łucji Orlandi, sprzedającej za pieniądze
cudowną maść, posiadającą niezwykłe
własności lecznicze. Do signoriny Or­
landi przybywali ślepi i chromi, a pięk­
na Łucja sprzedawała im cudowną
,,maść kata". Receptę tę posiadała pięk­
na Łucja jako potomek pewnego kata

księcia Farnese.

Z dnia na dzień rosła klientela pięk­
nej Łucji. Napływ obcych zwiększał się.

Tylko lekarze zaczęli się skarżyć na

zwiększający się ubytek pacjentów. Nic

więc dziwnego, że posłali słynną cudow­
ną maść pięknej Lucji do chemika, aby
ją gruntownie zbadał. Wynik był sen­
sacyjny.

Maść bowiem była perfumowanym,
iekko zabarwionym tłuszczem świń­
skim.

Sprawa znalazła się oczywiście przed
sądem, gdzie piękną Lucję zdemasko­
wano jako oszustkę. Okazało się w do­
datku, że pomysłowa oszustka wymyśli­
ła swoje pochodzenie od kąta, aby maść
miała większy popyt. Skazano ją na­
turalnie na dotkliwą karę, a dostawca

Świńskiego tłuszczu stracił bardzo do­
brą klientkę.
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Co to Jest ,,T. 0. N.4ł?
O pri^sstól opery i muzyki w Polsce.

Jedną z najważniejszych placówek kul­
tury artystycznej w Polsce jest TON, czyli
Towarzystwo Przyjaciół Muzyki i Opery
Narodowej. Instytucja ta jako cel' obrała
sobie pracę około reform y .dzisiejszych sto­
sunków operowych i w kierunku' zaintere­
sowania szerokich sfer społeczeństwa za­
gadnieniami polskiej muzyki. Inicjatorem
tej akcji a zarazem dyrektorem TONu jest
doświadczony organizator prof. Ludwik
Baldwin-Ramułt, który chlubnie reprezen­
tował zagranicą twórczość polską w dzie­
dzinie teatru eksperymentalnego (szczegól­
nie na gruncie monachijskim). Przypatrz­
m y się pokrótce bogate; i wielostronnej
działalności Towarzystwa.

Centrala znajduje się w Warszawie, w

gmachu teatru miejskiego przy ul. Trębac­
kiej 10, w lokalu uzyskanym od Magistra­
tu i obejmującym m. in. przestronną salę
teatralno-koneertową, w której wybudowa­
no estradę z rampową adaptacją sceniczną.
W lokalu oprócz dyrekcji i sekretariatu
mie'ści się

uczelnia typu 'wyższego, t. zw ,

Studjum Operowe TON'u.

Założenie szkoły tej było bezpośrednim
skutkiem konkursu śpiewaczego, który wy­
kazał istnienie wielkiej liczby młodych,
częstokroć wybitnych talentów, nie posia­
dających jednak w k raju możlwości prak­
tycznego przygotowania do zawodu opero­
wego. W , sklacl ra dy pedagogicznej szkoły
wchodzi 17 znanych nauczycieli muzyki,
rn in. były dyrektor Teatru Wielkiego w

Poznaniu p. Piotr Sternach Vaierociata,
który pracuje obecnie w dziale kapelmi-
strzówskim Studjum Operowego i znakomi­
ty a rtysta sceniczny Stefan Belina Sku-
piewski, kierow nik działu reżyserskiego.
Dyrektorem uczelni jest prof. Ludwik
Baldwin-Ramułt. Niebawem przy Studjum
zostanie otwarty dział szczególnie aktual­
ny i nowoczesny, m ianowicie seminarium
film u dźwiękowego,

TON rozporządzą również bibljoteką
muzyczną, obficie zaopatrzoną, obejm uje
ona 10.000 dzieł z dziedziny muzykologii,
także podręczniki muzyczne, wyciągi forte­
pianowe, manuskrypty i w ilości kilku ty­
sięcy partytury, co w sumie przedstawia
dla słuchaczy Studjum wartość pierwszo­
rzędną. Obecny loka l jest już za szczupły,
aby pomieścić cały ten materiał; TON za­
biega . udęc o rozszerzenie lokalu. Podob­
nie ma sie rzecz z muzeum muzycznem i
archiwum p. Wrockiego, które to zbiory,
liczące przeszło 100.000 eksponatów, wła śc i­
ciel oddał do przechowania TO N'owi. O
ezywiście, że masa ta w całości nie może
zmieścić się w dotychczasowym lokalu:
zgromadzono tam tylko część kolekcji;
przedewszystkiem przedmioty, dotyczące
spraw Dolskich. Możemy więc przyglądać
się kilkuset portretom, rzeźbom, fotogra­
fiom sławnych kompozytorów i wirtuozów,
także listom, autografom i nutowym ma­
nuskryptom. związanym w jakiś sposób z

m uzyką polską. Zbiory obejmują rów'nież
dział malarsko-graficzny: oryginalne pro­
jekty scenograficzne, a także historyczne a-

fisze' r programy premier polskich oper.
Reprezentowany jest również dział muzyki
obcej (znajdziemy tam nawet unikaty in­
strumentów egzotycznych dalekiego Wscho­
du. m. in. mosiężne, ozdobnie wykonane
trąby buddyjskie,. używane przez najwyż­
szych kapłanów przy specjalnych uroczy­
stościach.

Eksponaty powyższe TON odda z cza­

sem Muzeum Narodowemu, gdy budynek
w Alei 3 Maja będzie w zupełności wy­
kończony. albowiem utrzymanie muzeum

muzycznego nie należy do zadań Towarzy­
stwa. W każdym razie zbiory w chwili
obecnej spełniają swą funkcję pedagogicz­
ną wobec młodego pokolenia artystycznego,
które ma sposobność przejąć się kultem
dla m uzyki i poznać historyczny rozwój
polskiej opery.

Energiczna
akcja TON'u przekracza ramy

Warszawy

i wciąga do wspólnego działania także in­
ne miasta kraju przez urządzanie regio­
nalnych placówek muzyczno - operowych.
Dzięki celom jasno postawionym i prze­
myślanej, sprężystej robocie realizującej
te cele, Towarzystwo zdobywa coraz licz­
niejsze kadry zwolenników. N a mocy od­
powiednich umów TON porozumiewa się z

muzycznemi przedsiębiorstwami i instytu­
cjami, starając się dla swych członków tak­
że o udogodnienia natury materialnej w

postaci zniżek w cenie biletów do teatrów
operowych i dramatycznych, do Filharm o­
n ii, na różne koncerty i wieczornicą, w

Warszawie oraz na prowincji.
Z całokształtu działalności Towarzystwa

w y nik a fakt ustawicznego wzrostu w sze­
rokich sferach zainteresowania sprawami
kultury operowej. Współczesny stan ope­
ry polsk'iej domaga się gruntownej reor­
ganizacji. TON wykazał w tym kierunku
pełne kwalifikacje ideowe i organizacyjne.

Okrychf teatralne.
— Konkurs teatralny w Moskwie, W

Moskwie ogłoszony został konkurs państwo­
wy na najlepszą sztukę teatralną. Do­
tychczas nadesłano przeszło tysiąc sztuk
napisanych nietylko przez zawodowych
autorów dramatycznych, ale także przez
robotników w kołchozach i żołnierzy, czer­
wonej armji.

iilliii!iiisiiii
Grotfskowy profekt Kaden-Bandrowskiego.

Na ostatniem posiedzeniu Polskiej A-

kademji Literatury Kadea-Bandrowski wy­
stąpi! z wnioskiem uczczenia po wieczne
czesy wielkich nieżyjących pisarzy pol­
skich przez nazwanie ich nazwiskami 15
miejsc w Polskiej Akademii Literatury,
czem zamanifestuje Akadem ja łączność z

wielką tradycją polskiej literatury. Wnio­
skodawca wyłączył największe nietykalne'
jego zdaniem nazwiska w literaturze pol­
skiej, jak Mickiewicz. Słowacki i Krasiński,
które winna uczcić Akademja w inny spo­
sób, natomiast przedstawił listę pisarzy, w

której wymienił nazwiska od Reja i Ko-

— Nowa opera wioska. W Teatrze Ope­
rowym Carlo Felice w Genui wystawiono
nową operetkę kompozytora włoskiego Lud­
wika Ferrari'ego p. t. .-Le Astuzie di Bar-
toldo", osnutą na tle libretta Karola Zan-
garini'ego i Hostyljusza LoearinTego.

— Opera dziennikarza włoskiego. W

Wicencji odbyła się prem.iera onery. nieda­
wno zmarłego wybitnego dziennikarza wło­
skiego Otello Cayara. długoletniego współ­
pracownika mediolańskiego ,,Corriere della
Sera". Otello Cayara był uczniem kom­
pozytora wicentyjskiego Arrigo Pedrollo,
pod dyrekcją którego została wystawiona
nowa opera zatytułowana ,,Daleka księż­
niczka" (La pr.incipessa łontana). W ielbi­
ciele przedwcześnie zmarłego dziennikarza
urządzili z okazji - wystawienia opery ob­
chód ku czci zmarłego.

— Nowe opery sowiec'kie. Na konkursie
na najlepsza operę i balet w Moskwie w y­
różnione zostały: F. Tala ..Krzysztof Ko­
lumb". Kodiczewa .Śmierć Puszkina", Po-
nomarkowa i Retchmeńskiego ,,Pancernik
Patiomkin". Z innych, nowych oper so­
wieckich zasługuje na wyróżnienie opera
Ippolitowa-Iwanowa ,.Ostatnia Baryk'ada"
osnuła na dziejach Komuny Paryskiej z ro­
ku 1871.

— Publiczny koncert Einsteina. W sa­
lonach znanego bankiera i filantropa Le-
winsona w obecności elitv miejscowego spo­
łeczeństwa odbył się ocldawna zapow iada­
ny koncert znakomitego uczonego prof.
Einsteina, który, jak wiadomo, fest także
utalentowanym skrzypkiem, nigdy jednak
dotychczas publicznie nie występował. Prof.
Einstein wykonał m. in. wraz ze skrzyp­
kiem angielskim Seidlerem koncert Bacha
na dwoie skrzypiec.

chanowskiego począwszy a skończywszy na

Wyspiańskim i Żeromskim. Z objęciem
miejsc , przez obecnych i następnych aka­
demików łączyłby się obowiązek wygłosze­
nia referatu o poprzedniku, co stworzyłoby
swojego rodzaju łiistorję literatury , pisa­
ną przez pisarzy o pisarzach. Wniosek
Kadena-Bandrowskiego po ^wyczerpującej
dyskusji, w której zabierali głos niemal
w'szyscy akadem icy,.zasadniczo uchwalono,
przekazując ponowne jego rozpatrzenie do

następnego, posiedzenia A k ade m ji.

Opinja publiczna przyjęła ten grotesko­
wy projekt podniesienia własnego splendo­
ru przez ,,Akademików" z należną obojęt­
nością. Ładnie będzie wyglądało to na­
wiązywanie kontaktu z przeszłością, jeśli
na miejscu im. Sienkiewicza zasiądzie...
Rzymowski, a poezję będzie reprezentował
na miejscu Kochanowskiego czy Kaprowi-
cza ja kiś pan Lessmann.

FOSFATYNA
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- Osterwa ustępuje? Prasa warszawska

podaje wiadomość o rezygnacji dyr. Oster­
w y z odpowiedzialności za kierunek arty-.
styczny i literacki teatru krakowskiego.

Nawiązując do tej wiadomości, dodaje'­
my to, że dyr. Osterwa zrzucił z siebie je­
szcze w grudniu ub. roku odpowiedzialność
za repertuar, a to naskutek opozycji komi­
sji teatralnej, która zakwestjonowała wy-;
stawienie kiiku sztuk autorów polskich —(
oraz stanowczo sprzeciwiła się wystawieniu
,,Kordjana i chama" Kruczkowskiego.

Do powyższych przyczyn dołączyła się
jeszcze sprawa zawieszenia ,,przedstawień
szkolnych" w teatrze miejskim . Rzecz wy­
maga jak najrychlejszego wyjaśnienia i
zlikwidow ania niezdrowych stosunków i

ambicyj, jakie wkradły się między zarząd
teatru a komisję teatralną.

— Loda Halama na Dalekim 'Wschodzie.
Jak się dowiadujemy, Loda Halam a po wy-t
stępach w Japonji, na które została zakon­
traktowana, zamierza odbyć tournee arty­
styczne po innych krajach Dalekiego
Wschodu. Przewidziane są m. in. występy
w Szanghaju, Cołombo, Bandoeng, na Ja­
wie etc.

Kobiety piszą wiersze.
nBallady bohaterskie" Ił Jakowiaćwiif i (.Wier5zeM Żjfw rs Mgf.

Szpesenie języka polskiego

Zastanawialiśmy się przed tygodniem
nad istotą supremacji piór kobiecych w

dzisiejszej literaturze polskiej. Szczegól­
nie bodaj jaskrawo występuje ten fakt w

dziedzinie poezji. Wśród tomików w ie r­
szy, które mimo złej konjunktury wydaw­
niczej pojawiają się ciągłe, poważną pozy­
cję stanowi praca kobiet-poetek. Leżą wła­
śnie przedemną dwa takie zbiory, k-tóre
przy stwierdzonym obecnie braku szersze­
go oddechu w poezji polskiej zasługują na

uwagę tych, eo jeszcze czytają wiersze.
Wydawnictwo Zakła'du Narodoryego im.
Ossolińskich w piękną formę przyoblekło
,,Ballady bohaterskie** Kazimiery lilak a-

wiczówny, a Dom Książki Polskiej przejął
na skład ,,Wiersze'* Xeni ŹytomirskieJ.

Pisząc o Iłłakowiczównie — poetce na­
leży zapomnieć .o Iłłakowiczównie — wpły­
wowej urzędniczce, bo inaczej dochodzi do
tego, że poważne pisma literackie zapełnia­
ła całe kolumny jej naiwnemi, często kom-
promitująco naiwnemi, wierszykami dla
dzieci. Taka przesada w wiernopoddańczej
usłużności wychodzi na złe przedewszyst-
kiem samej Iłłakowiczównie i przynosi
szkodę jej zasłużonej firm ie literackiej.
Bo lilakowiczówna jest naprawdę poetką.

Zadziwia skończenie artystyczną a przy-
tem zdecydowanie własną formą i nie cier­
pi na notoryczną w dzisiejszej poezji pust­
kę treści. Uderza przewagą rozumu nad
uczuciem — rzecz rzadko u kobiety spoty­
kana W tych ramach zmieścić można
jej ostatnie ,,Ballady bohaterskie'*, uzupeł­
nione bardziej może jeszcza wyrazistcmi
,,Balladami zwyczajnemi" . Silne akcenty
ma muzycznie ciekawy ,,Marsz żałobny
Żwirki i Wigury".

Kenia Żytomirska ma swoje własne
podejście literac'kie. To jest ważne u m ło­
dej, debiutującej poetki. Jej twórczość
nie zamyka się w jakiejś jednej kategorii
tematycznej, ale przeciwnie — zw raca u-

wagę rozmaitością zainteresowań przy
zbyt może skupionem, ale bezosobowem
naświetlaniu reflefgyjnęm. Forma Źyto-
m irskiej jest wyrobiona całkowicie, opano­
wanie budowy wierszą duże, a rymy i a-

sonanse niebanalne i czujnie kontrolowa­
ne. .,W iersze" Żytomirskiej są pozycją nie­
w ątpliwie wartościową. Dobrze zmont-o­
wany podkład filozoficzny, równowaga du­
chowa i odpowiedzialność artystyczna po­
twierdzają poważny stosunek Żytomirskiej
do pracy pisarskiej. (hak).

w Stanach Zjednoczonych.
CCrlos ,,Imiennika Z w itko w e g o

”

w Chicago).u*

Imigracja z Polski do Ameryki prawie,
że nie istnieje od dziesięciu łat. Wobec, te­
go nie mamy- nowych przybyszów, z który­
mi mówilibyśmy po polsku, bo inaczej nie
moglibyśmy się porozumieć z nimi. Tak już
parę lat przed wojną światową, kiedy im i­
gracja nasza do Am eryki sięgała prawie,
zenitu, zmuszeni byliśmy mówić do na­
szyci) przybyszów po polsku i to bez do­
mieszki angielszczyzny, bo inaczej nie ro­
zumieliby nas. albo by nas w yśmiali.

Piszący, gdy tu do Am eryki przyjechał,
słyszał od znajomych o robocie we ,,foun-
dize" . Wyrazu ,,foundra" (odlewnia metali')
nie rozumiał, choć sześć lat studjował język
polski w gimnazjum, bo to słowo bylo ob-
cem i rażącem dla niego. Prosi! przeto, aby
mu wytłumaczono po polsku, co to znaczy
to mistyczne słowo ,,foundra" . M iędzy imi­
grantami z Polski znajdowali się tu w

Ameryce czasami i ludzie inteligentni, któ­
rzy sprzeciwiali się farbowaniu i szpeceniu
naszego pięknego języka domieszką niezro­
zumiałej angielszczyzny. Tych jednak było
niewielu, ho. jak wiemy, nasze wychodźtwo
formuje się przeważnie

Z LUDZI PROSTYCH,

Język polski, choć i wtedy j* fech fal

emigrantów był bardzo słaby pod wzglę­
dem wymowy, to w każdym razie był pol­
ski. Dziś natomiast tak się zmienił, jak np.
,,Mery poszła do bnezerni na korner po por-
eiaps", ,,Marysia poszła do rzeżnika na na­
rożniku po mięso wieprzowe"), że nie jest,
ani polski, ani angielski, ale i jakąś dziw ­
ną mieszaniną o wymowie polskiej.

Starsi i młodzież coraz to więcej do pol­
skiego mieszają język angielski, robiąc na­
szą mowę jakąś ,,gwarą". Tym, co nie ode­
brali lepszego wykształcenia w domu i do
szkół parafialnych nie uczęszczali, dziwić
się wiele nie można, ale gorzej z naszymi
Kubami, bo

PO ANGIELSKU SIĘ NIE NAUCZYLI, A
PO POLSKU JUŻ ZAPOMNIELI.

Jeśli dany obywatel, który tu przebywa
przez dwadzieścia lub więcej lat nie może
się dobrze rozmówić ani po polsku, ani po
angielsku, to świadczy niebardzo pochleb­
nie o nas, bez względu na to, czy dana oso­
ba uczęszczała gdziekolwiek do szkoły, czy
to w Polsce, czy w Stanach Zjednoczonych.

Jednym z najbardziej wstrętnych obja­
wów kaleczenia polskiego języka jest, gdy
się spotyka naszego inteligenta, jak leka­
rza, adwokata i choćby agenta, asekuracyj­

nego, który nie mówi poprawnie po polsku.
Mam y wielu takich, którzy tak pracą, iak
i bystrością swego umysłu wybili się z pro­
staka na jakieś lepsza i wyżśze stan'owisko,
ale pod względem języka polskiego pozosta­
li w miejscu. Nieraz aż w oczy razi, jak ów
niby polski inteligent mówi w radjo lub
gdzieś u siebie w biurze, zakładzie, skła­
dzie. Chce on mówić po polsku, a

SŁÓW MU BRAKUJE,
zacina się i za-czyna mieszać groch z kapu­
stą, polskie z angielskiem.

Jeden z m oich kolegów szkolnych, tu w

Ameryce po skończeniu uniwersytetu sta­
ra! się o posadę w Polsce. Wystosował pis­
mo do m inisterjum oświaty w Polscę, ale
tak błędnie napisane, że nawet jednego
zdania poprawnego nie było i naturalnie
podanie to odrzucono. Gdyby to był Polak
już tu urodzony, no to możnaby mu jeszcze
darować, ale Polak z poza oceanu, który
język polski za nic sobie ma i nie chce go
się uczyć — to wśtyd i hańba dla niego i
dla nas wszystkich Polaków.

W ostatnich kilku latach powstało pew­
ne zainteresowanie dla języka polskiego,
szczególnie wśród młodzieży tu zrodzonej.
Doprawdy, przyznać trzeba, że młodzież,
szczególnie ta, która posiada pewne wycho­
wanie, używa języka polskiego jeszcze nie
najgorzej. W wielu wypadkach młodzież
tutejsza poprawniej mówi po polsku, jak
ci, co w Polsce się urodzili. Miałem sposob­
ność to skonstatować, gdy udałem się do łe-

Ikarza egzaminującego ze Związku. Doktór
m iody i tn uradzony, poprawnie praemówśl

do mnie po polsku, tak, jakbym się znaj-;
dował w kancelarji u lekarza w Polsce. Bę­
dąc na wakacjach w Wisconsin, zatrzyma­
łem się w hotelu Arłington w małem mia­
steczku Baraboe. Jak tylko się zarejestro­
wałem , gospodarz hotelu, człowiek młody
i inteligentny, pierwszy przemówił do mnie
po polsku i nawet, obniżył mi cenę pokoju,
jako dla.Polaka.

Jednem słowem, Młodzież polska inteli­
gentna więcej sprawy sobie zdaje co do

języka polskiego, niż ci, którzy po ulicy się
wałęsają i wiecznie roboty szukają.

Już od kilku lat

UCZĄ I UCZYĆ BĘDĄ NA UNIWERSY­
TETACH AMERYKAŃSKICH JĘZYKA

POLSKIEGO.

Przed pięciu lub sześciu laty już około
dziesięciu największych uczelni w Stanach
Zjednoczonych zapoczątkowało w ykłady ję­
zyka polskiego. Mamy również naszego ro­
daka. prof. Suszkę, na uniwersytecie chica-
goskim, który, choć nie wykłada po polsku,
ale po angielsku o słowiańskiej sztuce, to
i tak nam coś z tego w udziale przypadnie,
b.o należymy do narodu słowiańskiego.

Polska ze Swoją kultu rą nie potrzebuje
się chować za kulisy, owszem - z dumą
spogląda na świat i kroczy naprzód.

Język polski, tak dziś łam any i szpeco­
ny tu w Ameryce, jest tem więcej i bar­
dziej potrzebny każdemu, bo język ten ~

to klucz do innych słowiańskich języków,
na czele których, m y Polacy stoimy.

Stanisław KolMzłej.
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Piękna pani
kupu.e klejnotyaaa
Personel i dyrektor wielkiej firmy jubi­

lerskiej w Amsterdamie,, mieszczącej się
na ,,vis a vis" luksusowego ,,Strand-Hotel"
obserwowali już od kilku dni niezwykle
piękną i wytwornie ubraną kobietę, która
ilekroć wychodziła z hotelu, kierowała swe

kroki w stronę magazynu i długo, za każ­
dym razem, oglądała znajdujące się na wy­
s ta w ie kosztowności.

Dyrektor firmy był człowiekiem, który
lubiał wiedzieć z kim ma do czynienia, to
też polecił jednemu ze swych pracowników ,

by zbadał w liście hotelowej i u portjera,
kto jest owa pani.

— Bardzo bogata Amerykanka, która
podróżuje dla przyjemności — brzmiała re­
lacja złożona dyrektorowi, który nie wąt­
pił, że piękna i zamożna pani zaszczyci je­
go magazyn jakimś zleceniem.

Jakoż nie m ylił się.
Następnego dnia piękna pani zjaw iła się

w sklepie jubilerskim z życzeniem obejrze­
n ia klejnotów. Baw iła w sklepie przez dwie
godziny, w yw róciła wszystko do góry no­
gami i wyszła oznajmiając, iż wróci na­
stępnego dnia, by poczynić zakupy.

Po odejściu jej, młodzi pracownicy fir­
m y zachwycali Się głośno urodą, elegancją
i wytwórnością młodej Amerykanki. Szef
tylko milczał i gładził wąsa. Miał sporo do­
świadczenia w swoim fachu i zachowanie
klientki nie podobało mu się.

Podejrzenie jego umocniłe zjaw ienie się
eleganckiego dżentelmena, który przedłożył
mu lakonicznie brzmiącą kartę wizytową.

L. VAN SANTEN

detektyw prywatny.

Na bilecie w idniał dopisek ołówkiem
,,Strand-Hoteł" Przybyły oznajmił krótko
jubilerowi, że dama, która bawiła przed
chwilą w jego sklepie, jest oszustką. Ofia­
rą jej padło już wiele firm jubilerskich.

Ma ona rozmaite sposoby działania, bądź
kradnie klejnoty, bądż to podrzuca w ich
miejsce imitację, bądź znów płaci czekami
bez pokrycia.

Jubiler i detektyw doszli szybko do po­
rozumienia i postanowili zdemaskować zło­
dziejkę. W tym celu następnego dnia de­
tektyw m iał objąć rolę jednego z sprzedaw­
ców w magazynie.

Na drugi dzień piękna Amerykanka zja­
w iła się w magazynie, chcąc zgodnie z swo­
imi słowami, zakupić piękną brylantową

jbroszkę. Spoczywały na niej badawcze spoj-
'rżenia pracowników firmy oraz van San-
tena, młoda kobieta jednak zachowywała
się z całą swobodą. Wybrała klejnoty i za­
pytała o cenę.

— Tysiąc guldenów! — brzmiała odpo­
wiedź.

Amerykanka w milczeniu wyjęła ksią­
żeczkę czekową i wypełniła czek, poczem
oddała go szefowi. Ten porozumiał się
wzrokiem z detektywem i wydał polecenie
jednemu z swych pracowników, by wsiadł
w pierwszą lepszą taksówkę i jechał z cze­
kiem do banku. Był pewny, że czek nie ma

pokrycia. Chcąc zyskać na czasie zapropo­
nował Amerykance, by obejrzała jeszcze in­
ne klejnoty.

Pracownik firmy posłany z czekiem by!
również pewny, że czek pięknej pani nie­
ma pokrycia, na młodym chłopcu zrobiła
jednak takie wrażenie uroda oszustki, że
bez zastanowienia powziął zamiar urato­
wania jej. Miał w innym banku złożone
na koncie 1.200 guldenów. Bez wahania
udał się do tego banku i podjął własne pie­
niądze, by wręczyć je szefowi.

:itr Tymczasem nieobecność wysłanego z

czekiem pracownika przedłużała się. Pięk­
na Amerykanka podniosła się z krzesła,
chcąc opuścić magazyn, wówczas jednak
szef i van Santen zatrzymali ją brutalnie.

Kobieta nie oponowała i odparła spo­
kojnie, że chętnie zostanie do w yjaśnienia
sprawy.

Pracownik wysłany z czekiem zjawił się
zdyszany i złożył w ręce s'zefa 1.000 gulde­
nów , pobranych z własnej oszczędności.

— Czek był dobry! — oświadczył krótko.
Teraz nastąpiła w sklepie niebywała

konsternacja, zwiększona faktem nagłego
zniknięcia detektywa. Zarazem stwierdzono
brak trzech kosztownych kolji.

W sklepie nastąpił sądny dzień. Szef
firm y przekonał się, że ,,prywatny detek­
tyw" był oszustem i złodziejem. Niewinnie

posądzona Amerykanka groziła skandalem,
skargą u amerkańskiego konsula, opisa­
niem całego zdarzenia w gazetach i Bóg
,wie czem jeszcze.

Wreszcie udało się jubilerowi udobru­
chać ją, ofiarowując jej piękny pierścionek
z szafirem, jako odszkodowanie za moralne
straty. Amerykanka opuściła sklep, gdy
wybiegł za nią na ulicę młody pracownik,
który jeździł z czekiem do banku i jąkając
się ze wzruszenia wręczył jej wystawiony
przez n ią czek.

Piękna pani uścisnęła mu rękę i drob-
n'emi paluszkami przedarła blankiet czeko-

, wy.
K168 — Ten czek miał pokrycie! — rzekła z

uśmiechem. — Zapewniam pana o tem.
— Tego samego wieczoru - kończył o-

powiadanie Wichura — ,,detektyw" i pięk­
na Amerykanka w najlepszej zgodzie zdą­
żali do granicy niemieckiej. Dopiero w pół
roku później udało m i się aresztować tę
sprytną parę oszustów.

Akademickim związkom katoli­
ckim grozi rozwiązanie.

Berlin, 3. 2. (Tel. wł.) . Na zarządze­
nie komisarza związków studenckicn
W Niemczech katolickie związki nie­
mieckiej młodzieży zrywają z zasadą
konfesjonalną przy przyjmowaniu człon­
ków. Tem samem związki te stoją
otworem również dla niekatolickiej
młodzieży. Ten ciężki cios poprzedza
zapewne rozwiązanie związków. Zwiąż
ki protestanckie przeszły już do Hitler­
jugend i uległy zgleichschaltowaniu.

* S. S.

Dawny marynarz - kapelanem
marynarki.

Ks. biskup ordynarjusz z Haarlem

wyświęcił w tych dniach pierwszego
kapłana holenderskiego, przeznaczone­
go dla tzw. ,,apostolatu morskiego11. Jest
nim ks. Jan Welsch. Ks. Welsch przed
wstąpieniem do seminarjum duchow­
nego, pracował przez przeciąg pełnego
roku na okręcie jako marynarz, by za­
poznać się ze specyficznemi warunka­
mi duszpasterstwa wśród marynarzy.

Ksiądz wybrany ponownie
i jednomyś nie burmistrzem.

Ks. Puchała, dotychczasowy bur­
mistrz miasta Trembowli, w Małopoi-
sce Wschodniej, został na ostatniem

posiedzeniu rady miejskiej wybram
pono'wnie i to jednomyślnie na dalszą
kadencję burmistrzem. Jest to na-
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prawdę dowód zaufania i uznania,
rzadko spotykany w naszych warun­
kach.

W kolekturze Kaftala
padają stale

ffcfisi/ięfrs^e *e

Tam padli pierwszy milion!

Spieszcie po losy do l-ej klasy 29-ej loterji
do szczęśliwej kolektury

W. KAFTAL i Ska.
Bydgoszcz, ulica Jagiellońska 2

Centrala Katowice.

Ciągnienie odbędzie się już dnia 16 lutego b. r.

Listowne zamówienia załatwiamy odwrotnie. P. K . O. 304.761
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Rajwaraerykańskiemwięzieniu
Broń, narkotyki, własna kuchnia i własnego wyrobu

alkohol w wiqzieniu.
Dyrektor więziennictwa w stanie No­

wy Jork, Austin Mac-Cormick, dokonał

niespodziewanej inspekcji w więzieniu
Welfare Island. W czasie tej inspekcji
odkrył p. Mac-Cormick rzeczy niespo­
dziewane: broń w celach więźniów,
narkotyki i wygodne życie, jakie pro­
wadzili niektórzy więźniowie w szpita-

Książę Jerzy w drodze do AlryKi
i Australfi.

Ulubieniec Anglji. - Bożyszcze kobiet.
Książę Jerzy, trzeci syn króla angiel­

skiego opuścił Londyn i udał się w

dłuższą podróż do Afryki południowej.
Jest to podróż oficjalna, która nie na­
leży do przyjemności, gdyż zapełnią ją
w całości urzędowe wizyty, ceremonje
i przyjęcia. Po skończeniu tej podróży,

Na fotografji widzimy ks. Jerzego, gdy
schodzi z okrętu w porcie Madera.

trwającej trzy miesiące, uda się książę
Jerzy we wrześniu w podróż po Au-

stralji, gdzie będzie reprezentować swe­
go ojca, k róla Jerzego V na uroczy­
stościach z okazji stulecia państwa Vic-
Łoria. Podróż do Australji, która potrwa
6 miesięcy^ odbędzie książę Jerzy na

pancerniku angielskim. W podróży po­
wrotnej do Anglji towarzyszyć będzie
księcia eskadra auslralska. Jednocze­
śnie książę Jerzy otrzyma od króla ty­
tuł, nadawany zgodnie z tradycją synom
królewskim w chwili osiągnięcia trzy­
dziestego roku życia. Książę Jerzy mo­
że więc zostać księciem Kentu łub hra­
bim de Clarence. Dwaj starsi synowie
króla noszą tytuły książąt W alji i
Yorku.

W związku z podróżą do Afryki po­
łudniowej książę Jerzy ma zostać gene­
ralnym gubernatorem tego dominium.
Nie jest to pierwszy wypadek zamiano­
wania członka rodziny królewskiej wyso­
kim dygnitarzem angielskim. Książę
Connaught, brat Edwarda VII, był gu­
bernatorem Kanady.

Książę Jerzy cieszy się w A nglji ogro­
mną popularnością. W pismach ilustro­
wanych i dziennikach londyńskich wi­
dnieje nieustannie podobizna młodego
księcia, mężczyzny bardzo przystojne­
go, o którego ubijają się zresztą wszy­
scy krawcy londyńscy. Ludność Lon­
dynu lubi widzieć młodego księcia na

wszystkich publicznych imprezach,
ciesząc się jego widokiem. Marzą o nim
również wszystkie piękne i njłode An­
gielki.

Popularny jest w Anglji także książę
Walji. Ale przekroczył on już czter­
dziestkę i przygotowuje się do trudnej
karjery przyszłego króla Anglji. Jedy­
nie więc książę Jerzy jest przedstawi­
cielem młodego pokolenia królewskiego
i jest tym wy'marzonym ,,prince char-
mant**, którego portret zdobi pokoje
młodych dziewcząt angielskich. Dla­
tego wiadomość o wyjeździe księcia Je­
rzego z Londynu na tak długi okres
czasu uczyni poważny wyłom w ele­
ganckim i publicznem życiu stolicy
Anglji.

lu więziennym dzięki specjalnym o-

płatom . j
Całem życiem więzienia kierował z

swojej celi niejaki Joe Ran, dawny
herszt szajki bandyckiej, skazany na

karę więzienia za morderstwo. Dyrek­
tor Mac-Cormick, który zwiedzał wię­
zienie w otoczeniu kilkunastu detekty­
wów, kazał aresztować natychmiast wi­
cedyrektora więzienia, zamknąć j odse­
parować w Celach wszystkich więźniów
i zmienić połowę personelu strażnicze­
go więzienia.

Amerykańskie pismo ,,New Jork Eve-

ring Telegram1* podaje interesujące
szczegóły z życia, jakie prowadzili więź­
niowie w więzieniu Welfare Island.
Pod okiem strażników kwitł handel

narkotykami. Motorówki .przybijały w

oznaczonych miejscach do brzegu, w

pobliżu więzienia, przywożąc dla więź­
niów paczki z narkotykami, szczególniej
z heroiną. Niektórzy więźniowie za­
bierali narkotyki i rozdzielali je mię­
dzy swoich towarzyszy.

Najpotężniejsi gangsterzy dostawali

się umyślnie do więzienia jako prze­
stępcy polityczni za opłatą 50 do 70 do­
larów miesięcznie. Z więzienia łatwo
im było kierować swojemi interesami

dzięki częstym odwiedzinom swoich

przyjaciół i strażnikom, którzy byli do­
puszczeni do spólmictwa. Niektórzy
więźniowie mieli w więzienia swoich

własnych kucharzy, którzy im sporzą­
dzali specjalne potrawy.

Obok tych uprzywilejow'anych, reszta

więźniów, którzy nie mogli się okupić,
żyła w nędzy i surowej dyscyplinie, źle
odziana i licho karmiona. W lecie u-

biegłego roku funkcjonowała nawet w

więzienia tajna gorzelnia, dostarczają­
ca więźniom alkoholu, ale usunięto ją
przed przybyciem dyrektora. Naczelni­
ka tego osobliwego więzienia usunięto
oczywiście z jego stanowiska.

-::-

Dzwon umarłych przy ślubie
rozwodnika.

Na wyspie Trinidad toczyła się od

dłuższego czasu walka o prawo rozwo­
dowe. Jakkolwiek katolicy tw'orzą na

wyspie większość ludności i mimo

gwałtownych protestów z ich strony,
prawo o rozwodach zostało wprowa­
dzone.

Kiedy w mieście San Jose odbywał
się ślub cywilny pewnego mężczyzny,
który pierwszy na podstawie nowej u-

stawy uzyskał rozwód, rozległy się
dźwiękL.. ,,dzwonu umarłych11. W
dzwon ten bowiem uderza się, gdy ktoś
umiera w mieście.

,,Manifestacja11 ta wywołała olbrzy­
m ią sensację na całej wyspie.
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Jliesfom e d%imtikiI dobrze było Stasiowi z księżycem,
gdyby nie przesyt i tęsknota za szarcm'po­
lem, za ciemnym borem. Piękny wpra­
wdzie był pałac księżyca, jem u jednak
droższą była mała jego chatka, kryta sło­
mą. W niej przecież mieszkała matula
i tato kochany.

To też żegnając go, pięknie pokłonił się
księżycowi. Zasmucił się księżyc; wiedział
jednak, jak bardzo tatusiowie kochali Sta­
sia, pożegnał się więc z nim czule. Staś
się śpieszył, bo tęsknota gnała go do m a­
tuli. I kiedy już zamknął okno i nakrył
się kołderką, weszła do izdebki m atula.
Podskoczył Staś, uwiesił się u szyi matczy­
nej i szeptał jej o tych dziwach, które w i­
dział na księżycu. M atka pogłaskała syn­
ka po głowie i rzekła:

- Oj, śniło ci się synku, śniło. Tyla
patrzysz na księżyc, aż ci się przyśnił.
Staś podąsał się i cichutko n akrył kołder­
ką. Źe też ci starsi nigdy nie wierzą w to,
co widzą dzieci, a przecież on wie, że' był
na księżycu naprawdę.

Bardzo źle się dzisiaj w nocy
gwiazdki sprawowały,
wujaszkowi - księżycowi
wcale spać nie dały,

W chowanego się bawiły,
pantofelki pogubiły,
biedne chmurki przestraszyły,
na wsze strony rozpędziły.

Aj, aj, aj, aj, aj!...
Mama-Nocka rozgniewana
gani psotne dziatki:
,,Swawoliłyście do rana,
nie słuchały matki:

srebrne butki pogubiły
i wujaszka obudziły

figle! - w to wam graj!
Zato dzisiaj z poza chmury,
żadna mi nie wyjrzy z góry

aż sama dam znak!

Wujcio-księżyc sam zaświeci,
i sam w okna zajrzy dzieci!

tak, tak, tak. tak tak!...

BajRanapisana przezJaninę Białasikównę.
W małej chatce, na końcu wsi, prawie sobą błyszczące światła wielkich miast, pę-

pod IaSem mieszkał mały Staś. dzące z zawrotną Szybkością światła kolei,
Nie miał chłopczyna toż ani konika do nie bał się, bo tam na końcu drabiny u-

zabawy, ani książeczki z obrazkami, bo śmiechała się doń dobra twarz przyjaęiela-
mateńka jego biedną była i nie m iała zaco księżyca. Kiedy się już zmęczył, ujrzał
kupić mu zabawek. Staś jednak nie nu- wreszcie koniec drabiny i na ostatnim Jej
dz-ił się nigdy, baw ił się z Burkiem , słuchał szczeblu pięknie ubranego człowieka, który
świergotu ^ptaszków albo pomagał tacie podał mu rękę i wprowadził do błyszczą-
przy robocie. ^ ccgo pałacu. Był to księżyc we własnej o-

Lubiał Staś ciepłe słonko, bo wiedział, sobie. Razem z nim przejechał się Staś
żo ono daje życie kwiatkom i drzewom, że w pięknym, srebrnym powozie, zaprzężo-
zboże dojrzewa w jasnych a ciepłych jego nym w śliczne srebrne konie, po całem pań-
promieniach. ale nadewszystko kochał sre- stwie księżycowem. Wszystko tam było ze

brny księżyc. Każdego wieczoru w yglądał srebra. . Domy lśniły srebrem, drzewa mia-
niecierpliwie świecącej tarczy księżyca, któ- ły srebrne liście, ptaki srebrne pióra, a lu-
ra wychylała się z poza ciemnego boru dzie odziani byli w srebrne szaty. Dzieci
i witał ją radośnie. Matusia kładła Stasia baw iły się kulam i ze szczerego Srebra,
w biedne łóżeczko, cało w ała serdecznie, o-

tulała w kołderkę, przeżegnała i odchodzi­
ła , by pokończyć jeszcze różne roboty.

Staś zostawał sam i czekał na księżyc.
Przez małe okienko w alkierzyku, w któ­
ry m . razem z Burkiem; sypiał, co wieczór
rozmawiał z księżycem. Za dnia, kiedy
słoneczko 'iak jasno świeci, nie można w y­
obrażać sobie różnych ślicznych rzeczy, ja-
kifth w rzeczywistości niema, A kiedy
księżyc ześle na ziemię swoje srebrzyste
promienie i tajemniczo oświeca niemi każ­
dy zakątek, wówczas myśli się tak ślicznie
0 różnych dziwach, o małych leśnych
krasnoludkach, które w księżycowe noce

tańczą na polanach leśnych, i o wróżkach,
które schodzą na ziemię po księżycowych
promieniach. O wsżysfkiem tern marzył
Sta'ś, leżąc w Swem łóżeczku, ale przewa­
żnie myślał o tem, iak to tam wygląda, czy
tani są ludzie jak w, jego wsi, czy tam też
małe dzieci patrzą na ziemię i tak o niej
myślą jak on — Staś - o księżycu.

'Czasami zdawało się Stasiowi, żc księ­
życ mruga do niego i śmieje się życzliwie.
Wówczas, Staś opalona swą. rączyną gładził
szybkę maleńkiego okna. tak czule, jak-
gdyby dotykał samego księżyca. A księ­
życ — mądrala wiedział, że Staś kocha go,
1 Chętnie posyłał naj'jaśniejszy s'wój pro­
mień, który oświecał biedny alkierzyk i

skrpmne posłanie chłopczyny, tak, że Sta­
siowi się zdawało, jakoby leżał w srebrzy­
stej komnacie.

Od tygodnia m ały Staś cliodzil smutny,
księżyc bowiem nie mógł wyjrzeć do niego
z poza ciemnych chmur.

Całemi dniami padał deszcz; Wreszcie
w ,sobotę skończyła się ulewą i kiedy
Staś przeżegnany przez m atulę zmówił
swćj paciorek i położył się do łóżeczka, u j­
rzał przez Swe okienko księżyc, który wy­
raźnie śmiał się do niego. Staś wyskoczył
z łóżeczka i podszedł do okienka, przyłożył
twarzyczkę do szyby, nie mogąc się dość ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI. 7.

napatrzeć na swego ukochanego przyjacie- -----

. irjilimiawan,mim

Nagle izdebkę oświecił szeroki promień IV. J% 4 |
księżycowy. Wyglądał nlczem ogromna 1 jrvjMfk\ fĄ
drabina. USzu Stasia dobiegły słowa, któ- ---------------------- ----------------

.
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remi doń przemówił księżyc: JfOfefla .|Y g
— Stąsio m iły. w iem, że ehętniebyś od- Za j iIV R*'' I

w iędził mnie, więc nie namyślaj się długo,
"

T
" * *

skorzystaj z drabiny, którą ci ustawiłem. W/mgA \ i

Staś otworzył okienko, a żo był mały t* PjHjjS |\.
i chudy. Przeszedł przez nie z łatwością i 4 - a ifflgggl! Sb7* ^

począł wspinać się po drabinie. W tem po- af'teF 0"

słyszał głośne szczekanie. To Burek obu- ifI ImBrBaKf i

dziwszy się. ujadał na księżyc. Staś zawró- f Kpy!ffy i
cił i począł ciągnąć Burka za obrożę; chc'iał ~~z:— ~ — — — WSiS'e '

go bowiem zabrać ze sobą. Burek jednak m\ i a

nie miał zamiaru towarzyszyć Stasiowi i IJ 8jrTV|^U
ujadał dalej zawzięcie. - jł__jy .... j*

*

Nie bał się Stasiu, choć drabina zawie- 4f — T l V
szona była ponad ziemię, choć widził przed T* I ygrgfffl ł ”

Ma rannym speccrse KONSERWATOR.

Powiedz przecież, mateczko,
Pytam Ciebie wciąż o to,
- r Prosił Mieciunio z żalem
Czemu dzisiaj słoneczko
Lśni tak pięknie, jak złoto,
A czasem znowu wcale
Nie widać go na niebie,
Tylko deszczyk tnie w buzię
I wiatr taki wciąż wieje... ~

A kto to zim no sieje?
Co te kropelki znaczą?
Czy to aniołki płaczą?
Ładne aniołki? ,,duzie11? —

Mów... M ię c iu prosi Ciebie...

Na to matuś kochana:
Kiedy grzeczne są dzieci,

To słoneczko od rana

Z radością, ślicznie świeci...
A gdy mamę gniewają.
Słoneczko w kącie siada,
Aniołki z bólu łkają,
A pan W iatr światem włada".

Mięciu klasnął w rączęta z uciechą,
Że jest grzeczną mamusi pociechą...

Marja Kopczanka,

źagadII

ROZWIĄZANIE METAMORFOZY. 9.

M łot, plot, Prot, prom, grom, gram, kram,
kraj, krój, król,

TRAFNE ROZWIĄZANIA NADESŁALI:

Miejscowi: T . Wielosik, J. Wielosikówna,
K. Kasprzycki, M . Michnowska, M . Cichonlów-

na, L. Cichoniówna, J. Jaóska, Fr. Szmelter, E.

Gorzelany, Ł . Smolińska, J. Gąsiorowski, K.

Kamionka, Ę. Wolny, A . Lewandowski, E. So-

biechowski, A . Przybylski, H. Olejnik, Z, Kaczyń­
ska, H. Gruchałła, H . Knollówna, H. Boćków-

na, B. Bociek, M . Kołecka, W . Jehkabson, W .

Mróz, E. Krzesiński, J. Belkowski, Z. Zalewski,
B. Krygerówna, A . Krygerówna, G. Marcinkow­
ska, J. Chmielecki, I, Lohinówna, M . Żeiazny,
Fr. Bekielewski, A. Olejnik, M . Mania, E. Ku-

minek, M , Piotrowski, H, Kasydkówna, Z. Ra­
czyński, Z. Marchewka, J. Stanisławski, I. Mro-

czyńska, W . Mroczyńska, E. Mroczyński, J . Po­
słuszna, H. Zalewski, W . Wodeck'a, B. Posłusz­
na, Z, Cztbkowski, M , Paradowska, D. Anto-

siewiczówna, Z. Krausówna, Fr. Napierała, W .

Cholewińska, R. Szymański, J, Całkówna, J.

Przybylska, L . Sawiakówna, E. Siuda, G. Ciub-

kowska, J Lewandowski.

Zamiejscowi: R, Baumgart - Trzemeszno, Z.
Graetzer - Tryszczyn, M. Włoch - Szubin, L.

Trubińska - Jędrzejów, A . Koziełkówna - W ol-

wark, J. Kaczyński - Lubaw a (Pomorze), M.
Marcinkowski - Sianowo.

— Dlaczego twój bałwan jest tak mały?
— Inaczej by się nie zmieścił do lodowni

mójej matki, jak nastąpi odwilż. "

HOJNY ZA CUDZE.

— Dlaczego dałeś kelnerowi tak hojny
napiwek ?

— Z uciechy. Podał mi pierwszorzędne
palto, wykonane na jedwabiu.SZARADA. 14.

Pierwszą na zastaw dajesz
Druga — część świata.
Całości gdy się oddajesz
To duch ulata
I gości
W krainie niemożliwości.

PLATYNOWA BLONDYNKA.
— Panienko, w opisie zrobiłem błąd.

Napisałem, że pani ma włosy jasne, a są
ciemne.

— Czy pan poprawi błąd, czy też ja
m am to uczynić?

NAGRODY W DRODZE LOSOWANIA
OTRZYMALI:

1. Henryk Gruchałła - Bydgoszcz, ul. Emiiji
Plater 8

2. Z. Kaczyńska - Bydgoszcz, ul. Filarecka
nr.13m-2

3. R. Baumgart - Trzemeszno, plac Kiliń­
skiego 14.

Mały ale już praktyczny.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI, 8.

SKŁADANKA OBRAZKOWA- 13.
Cóż to za zbrojna mężów gromada
Na. wozy kupców z lasu, wypada?.

- Mamo ., czy nie możnaby poprosić
ą drabinę?

Str. 8. ,,D Z IE N N IK BYDGOSKI*', niedziela, dnia -ł Intego 19341*. Nr. 27-
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Z Kujaw Zachodnich.
Jnoirrotłflip.

Nocny dyż.ur lekarski pełni z dnia 3 na 4 bm.

p. dr. Woyciechowski, z dnia 4 na 5 bm. p. dr.
Jackowski.

Nocny dyżur pełni Apteka Pod Lwem.

Pogotowie ratunkowe (dniem) tel. 417; (nocą)
tel. 276.

Pogotowie pożarne tel. 618.

Bibijoteka Miejska czynna w dni powszednie
od godz 19,30 do 20,30, w czwartki od go­
dziny 18,30 do 19,30.

REPERTUAR KIN:

Kino X: ,,Noc w Kairze" .

Słońce; ,,King - Kong".
Muza; ,,Urwis z Hiszpani'i '.

Żołnierskie; ,,Przygody w przestworzach".
Za plotki na magistrat areszt i grzywna.

Przed sądem okręgowym z Bydgoszczy na sesji
wyjazdowej w Inowrocławiu toczyła się roz­
prawa karna przeciwko inżynierowi miernicze­
mu p. Bromowiczowi, oskarżonemu o rozsiewa­
nie rozmaitych plotek o magistracie m. Ino­
wrocławia. Sąd po udowodnieniu p. Bromowi­
czowi winy skazał go na 3 miesiące aresztu,
120 zł grzywny oraz ponoszenie kosztów sądo­
wych. Karę więzienną zawieszono. Ponadto
za rzucanie obelg i rozsiewanie plotek o ma­
gistracie m. Inowrocławia zostali zasądzeni:;
b. mierniczy Buczek z Inowrocławia na 1 mie­
siąc aresztu oraz 20 z ł grzywny i mierniczy No­
w ak na 2 miesiące aresztu i 50 zł grzywny.

Jak Franek został posiadaczem złotych mo­
net? W tych dniach stanęli przed sądem Fran­
ciszek i Ignacy Szutowscy, oskarżeni o to, że

przywłaszczyli sobie na szkodę urzędnika P.

K. U . Jóźwiaka 8 monet złotych wartości 300
zł. Sprawa przedstawia się następująco. W dniu
14 stycznia br. wracał Jóźwiak w stanie pod­
chmielonym do domu. Idąc ulicą Solankową,
zasłabł. Wówczas przechodził 16-letni Franci­
szek Szutowski, którego Jóźwiak prosił o przy­
wołanie taksówki. Usłużny Franek oświadczył,
że ma się o niego oprzeć, a on go poprowadzi
do domu. W drodze wsunął on rękę do kiesze-
ni Jóźwiaka, z której wyjął portfel z zawarto­
ścią 8 monet złotych 10* i 20-markówek, po­
czem ulotnił się. Jóźwiak zgłosił kradzież w

lut. komisariacie, a w kilka dni później przyby­
ło do Banku Polskiego dwóch osobników, któ­
rzy wymieniali złote monety. Po aresztowaniu
ich okazało się, że jest to ów Franek ze swym
ojcem, którzy przyznali się do winy. Zdołano
im jeszcze odebrać 6 monet. Pozostałe 2 stra­
cili, kupując sobłe odzież. Sąd skazał Fran-
c.szka Szutowskiego na 6 miesięcy więzienia,
a ojca na 3 miesiące aresztu. Karę zawieszono.

Z akcji dochodowej Miejskiego Komitetu

Tygodnia zagadnień polsko-niemieckich. Spo­
łeczeństwo miasta Inowrocławia wykazuje w iel­
ką ofiarność, gdy chodzi o akcje społeczne
i propagandę polskości. Akcja dochodowa M iej­
skiego Komitetu Tygodnia propagandy zagad­
nień polsko-niemieckich dała dobry wynik, Ko­
mitet przekazał do dyrekcji Zw. Obrony Kre-

jyoftio.

W alne zebranie chóru ,,Jedność" odbyło się
pod przewodnictwem p. Brukwickiego, prezesa
XX . okręgu kół śpiewaczych. Do nowego za­
rządu wybrano: prezesem po raz dziesiąty p.
W ł. Koźmę, wiceprezesem p. Fr. Orzechowskie­
go, sekretarzem p. J . Fabisia, zastępcą p. M o­
giłkę, skarbnikiem p. E . Radtkego, dyrygentem
p. Kowalskiego, bibliotekarzem p. L . Krawczu­
ka, zastępcą p. A . Kanię, ławnikami pp. Trybu-
szewskiego, Bubańca i Lubawego. Do komisji
rewizyjnej wybrano pp. A . Koźmę i St. Radke-

go. Poczet sztandarowy tworzą pp, St. Bubanc,
Robaszkiewicz i Wróblewski.

Zebranie Zjednoczenia Zawodowego Polskie­
go odbyło się przy udziale około 1000 osób. Na

porządek obrad wysunięto sprawę likwidacji
cukrowni w Nakle, protest przeciwko ustawie

scaleniowej i rezolucję w sprawie bezrobocia w

Nakle. W sprawie likwidacji cukrowni i usta­
wy scaleniowej referował sekretarz p. Roszak
z Bydgoszczy. Uchwalono odpowiednie rezo­
lucje celem wysłania do miarodajnych władz.

Sprawę bezrobocia w Nakle referował p. Gaw-

łowicz, gdzie również uchwalono rezolucję, z

którą zwrócono się do władz miejskich i to o

uruchomienie prac doraźnych z Funduszu Pra­
cy, dalej o wydawanie żywności w naturaljach
i o podwyższenie porcyj chleba. Pozatem zwrO-
cono się do czynników miarodajnych o spra­
wiedliwszy podział tak pracy jak i żywności
bez względu na to, do jakich organizacyj bez­
robotni należą, gdyż w przeciwnym razie spa­
dłaby wina za skutki reakcji bezrobotnych na

tych, którzy przyczyniają się do niesprawiedli­
wego podziału.

sów Zachodnich w Poznaniu 237,13 zł, żebra­
nych z akademji, kwesty ulicznej, ze sprzedaży
broszur i pocztówek. Dodać należy, że nie­
które zakłady naukowe, wojsko, większe przed­
siębiorstwa, urzędy i t. d. przesłały datki pie­
niężne wprost do Z. 0 . K. Z. i z tego powodu
kwota zebrana na terenie miasta jest oczywi­
ście większa. Komitet wyraża serdeczne po­
dziękowanie wszystkim Ofiarodawcom i człon­
kom komitetu wykonawczego.

Walne zebranie Koła Zw. Inwalidów Wojen­
nych w Inowrocławiu odbędzie się w niedzielę
11 lutego o godz. 14 w sali Parku Miejskiego.

Mimowolny sprawca śmierci. W Dębowie
(pow, Mogilno) wydarzył się nieszczęśliwy
wypadek, który pociągnął za sobą życie ludzkie.

Szczegóły tego wypadku są następujące: Pod­
czas ślizgania się na saneczkach spadł z nich

niejaki Edmund Hańcżewaki i wpadł pod nogi
Walentemu Mrozowi, który doznał wstrząsu
mózgu i po upływie 3 dni wyzionął ducha.

d'ejiSźnśŁ

Bezczelna prowokacja. W nócy z 27 na 28

Stycznia kilka opryszków z pod ciemnej gwiaz­
dy zasmarowało czarną farbą orła polskiego
oraz wszelkie napisy na figurze Serca Jezusa,
którą ż okazji 3Ó0-lecia Kalwarji ufundował p.
St. W . Pretyn z Pakości, a poświęcił J. E. ks.

kardynał Hlond. O. Gwardjan z zakonu Fran­
ciszkanów w Pakości, którzy obecnie Kalwarję
oraz figurę Serca Jezusa mają pod opieką, wy­
znaczył 500 zł nagrody za wykrycie prowoka­
torów'.

Posiedzenie rady miejskiej zagaił p. bur­
mistrz Lipćzyński, który wniósł, aby uczcić

przez powstanie honorowego obywatela miasta

śp, dr, Znanieckiego, Sprawę budżetu odłożono
do następnego zebrania.

Z życiaAkademickiego Koła Pomorskiego
przy Uniwersytecie Poznańskim.

Akademicka młodzież pomorska Uniwersy­
tetu Poznańskiego, procentowo niestety naj­
mniej liczna w stosunku do innych województw,
poważnie zabiera się do roboty w swe) naj­
starszej organizacji na tutejszym terenie akade­
mickim. Pracę organizacyjną młodzież pomor­
ska pojmuje sumiennie, bezinteresownie, ży­
wiołowo!

Z początkiem roku akademickiego 1933-34
na walnem zebraniu wybrano nowy zarząd w

składzie: prezes Wojtaś Feliks, wiceprezes M y-
kowski Józef, II . wiceprezes Wytrążek Ignacy,
sekretarz Krajewski Kazimierz, zast. sekretarza

Przystalski Jan, skarbnik Ossowski Alojzy, bi­
bli'otekarz Bednarzówna Janina.

M łodzież pomorską cechuje czyn i wytrw a­
łość mimo marnych środków materialnych u

większej jej części, pochodzącej przeważnie ze

sfer rolniczo-rzemieślniczych.

Poważne przeszkody wyłaniają się z powo­
du braku dostatecznych finansów. Niegdyś ko­
ło posiadało znaczne sumy gotówki, które wy­
dano na pożyczki członkom. Dziś jednak trud­
no pożyczki te ściągnąć nawet od łudzi, którzy
ukończyli już dawno studja i pobierają dość
znaczne pensje. Nie podajemy narazie nazwisk

tych zapominajskich, gdyż sądzimy, że wywią­
żą Się wreszcie sumiennie ze swych zobowiązań
i należności skrupulatnie zwrócą celem umożli­
wienia młodym synom Pomorza przychodzą­
cym i będącym na Uniwersytecie Poznańskim
warunków pracy i dania możności chociaż naj­
biedniejszym małych zapomóg.

Dalej zwracamy się do starszego społeczeń­
stwa, ażeby dzieła naukowe, będące w ich po­
siadaniu, łaskawie ofiarowywali nam pod adre­
sem: Akademickie Koło Pomorskie - Uniwersy­
tet Poznański.

FO RDON. Pod protektoratem pana starosty
dr. Nowaka odbędzie się w niedzielę, dnia 4-go
lutego w sali Strzelnicy w Fordonie zabawa,
z której dochód przeznaczony będzie na budo­
wę kościoła w Brzozie. Początek o godz. 8
wieczorem. Autobus z powrotem do Bydgosz­
czy zapewniony.

'Kw'*1 * cfUttinanMr M

1937 Do nabycia we wszystkich aptekach.

Kępno.
Z życia placówki franciszkańskiej w Torzu.

Założona przez ks. Stelmaszyńskiego w Turzu

(pow. Kępno) placówka franciszkańska przeży­
wała onegdaj niecodzienną uroczystość, miano­
wicie obłóczyny 5 dotychczasowych kandyda­
tów na braciszków. Rozpoczęto ją podniosłem
kazaniem ks. Bazylego o znaczeniu habitu za­
konnego. Następnie p. W . Szajdak odśpiewał
,,Veni Creator" , poczem odbyły się obłóczyny
z obrzędami oraz nabożeństwo, podczas które­
go przystąpili braciszkowie do Komunj św. W

uroczystości uczestniczyły liczne rzesze wier­
nych, tak, że skromna kapliczka franciszkańska
nie mogła wszystkich pomieścić.

iorun.
Dyżur nocny pełnią apteki: ,,Pod Lwem"

(śródmieście); ,,Św. Anny" (Bydgoskie Przed­
mieście);' ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Pogotowie ratunkowe teL 44.

Straż pożarna tel. 244.

REPERTUAR KIN:

Lira; ,,Urwis z Hiszpanii" .

Pałace: ,,10 proc. dla mnie" .

Mars: ,,Wyrok życia".
Światowid: ,,Burza o brzasku" .

Corso: ,,Olbrzym gór".
TEATR NARODOWY.

W sobotę, o godz. 16 i(Perełka" baśń; wie­
czorem o godz. 20 ,,Automat humoru" .

W niedzielę o godz. 16 ,,Na... kochaj się. -

go...!"; wieczorem o godz. 20 ,,Automat humoru"
K ilka chłopców do ulicznej sprzedaży ,,Dzien­

nika Bydgoskiego" przyjmiemy zaraz. Zgłosze­
nia do oddziału ,,Dziennika Bydgoskiego", T o­
ruń. Mostowa 17.

Uciekł z domu rodzicielskiego. 17-letni Hen­
ryk Jagielski, zamieszkały przy rodzicach w

Toruniu przy ul. Podgórnej 83. Ojciec jego o-

trzymał poufną wiadomość, te wyjechał on do

Nowego Sącza, gdzie ma przebywać u jednego
z gospodarzy.

Rodzina Policyjna, koio Toruń urządza dnta
3 lutego br. w salach ,,Dworu Artusa" zabawę
karnawałową, urozmaiconą różnemi atrakcjami.

Z walnego zebrania ,,Straży" . W sali ,,Go-
spody" odbyło się walne zebranie Tow. Po­
wstańców i W ojaków ,,Straż" pod przewodnic-
ctwem p. Gomólskiego. Do nowego zarządu
wybrano pp.: Orłowskiego - prezesem, Kurow­
skiego - wiceprezesem, Kwiatkowskiego - se­
kretarzem, Boniewcza - zast. sekretarza, Ry­
bickiego - skarbnikiem, Nowaka - komendan­
tem, Cierpiałkowskiego - zast. komendanta, Fr.

Zielińskiego, Jana Zielińskiego i Polakiewicza -

ławnikami i Barcza - gospodarzem. Do komisji
rewizyjnej weszli pp.: Kruszyński, Oliwkowski

Czepiewski.
Nowy zarząd ,,Lutni" . Na walnem zebraniu

Tow. śpiewu ,,Lutnia" nadano członkostwa ho­
norowe pp.: J. Ruchniewiczowi, F. Bobowskie­
mu. prof. Pięcie, A . Szwabowi i Fr. Guzickie-
mu. Do nowego zarządu weszli pp.: Beszczyń-
ski - prezes, Grześkowiak - wiceprezes, K. M a­
kowski - sekretarz, Modrakowski - skarbnik,
Szulc - bibljotekarz, Dybowski - zastępca, Dy-

Piąteksar - jawiiiK, dó komisji rewizyjnej pp.
i Zalewski.

Z życia Klubu hodowców kanarków i ochro­
ny ptaków krajowych ,,Wisła" , Na walnem ze­
braniu do nowego zarządu wybrani zostali pp.:
Orłowski - prezes, M . Thoms - sekretarz, A.

Kurowski - skarbnik, St. Matusińslci - wicepre­
zes, a do komisji rewizyjnej pp.: Lutyński,
Głoń i Gumowski. Zgłoszenia kandydatów na

członków przyjmuje prezes p. Orłowski, Toruń,
uL Prosta 37 m. 5,

Ostrożność nie zaszkodzi, Karetką pogoto­
wia ratunkowego został przewieziony do szpi­
tala miejskiego 14-letni uczeń gimnazjum państ­
wowego Gerard Wiśniewski z Podgórza, któ­
ry doznał wskutek nieostrożności kolegi pod­
czas zamykania drzwi złamania kości nosowej.
Wypadek ten niechaj będzie dowodem, że o-

strożność nigdy nie zaszkodzi.
Młod zi fałszerze pieniędzy dostali się za

kr atki Dwaj młodzi bezrobotni: 20-letni Sta­
nisław Kozłowski i 18-letni Józef Janowski

wpadli na nielada pomysł. Mianowicie zapomo
cą jakiegoś płynu pobielali 5-groszówki I usi­
łowali je puszczać w obieg jako 20-groszówki
Sprawą tą zainteresowała się policja i młodzi
fałszerze stanęli przed sądem okręgowym w

Toruniu. Ponieważ mieli oni na sumieniu także

inne sprawki, przeto zostali skazani każdy na

3 lata i 1 miesiąc więzienia bez zawieszenia.
Nowe władze Tow. Prawniczego w Toruniu,

Pod przewodnictwem wicewojewody p. Sey-
dlitza odbyło się walne zebranie Tow. Praw­
niczego w Toruniu, liczącego 94 członków. Do

nowego Zarządu wybrano pp.: Stonawskiego *

prezesem, Przybylskiego, Krupkę, dr. Gumiń-

skiego, dr. Dziedzica i Piskorskiego - członkami

zarządu. Na cele naukowe dla akademików-

prawników uchwalono 350 zł oraz postanowio­
no zakupić odpowiednie dzieła prawnicze do

bibljoteki. Tow. Prawnicze rozwija się wspa­
niale dzięki harmonijnej współpracy zarządu
i wszystkich członków.

Ze zjazdu ogrodników pomorskich. W tych
dniach odbył się zjazd delegatów Pomorskiego
Związku Właścicieli Zakładów Ogrodniczych w

Toruniu przy udziale przedstawiciela Pomor­
skiej Izby Rolniczej dyr. Dykłera. Obradom

przewodniczył dyr. Dykier. Ze sprawozdań
członków zarządu wynikało, że ogrodnictwo po­
morskie stoi na pierwszem miejscu pod wzglę­
dem hodowli kwiatów i warzyw. Urządzona
w Toruniu wystawa ogrodnicza niestety nie da­
ła spodziewanego wyniku z powodu słabej frek­
wencji zwiedzających. Do zarządu wybrani zo­
stał pp.: dyr. Dykier - prezesem, Zieliński i Le­
wandowski - wiceprezesami, Koźlikowski -

skarbnikiem, Szydłowski - sekretarzem, Toma­
szewski i Bosiacki - ławnikami, delegatami na

zjazd krajowy pp.: dyr. Dykier i Lewandowski.

Chełmno.
Z Zw'iązku Straży Pożarnych. W starostwie

odbyło się pod przewodnictwem p. starosty
Białego posiedzenie zarządu Związku Straży
Pożarnych okręgu chełmińskiego, na którem se­
kretarz związku i naczelnik okręgowy p. Szu-

pryczyński zdał sprawozdanie z tygodnia stra­
żackiego, w którem omówił stronę techniczną
i finansową straży związkowych w powiecie
chełmińskim w ilości 25 oraz zreferował spra­
wę konkursu o nagrody Zakładu Ubezpieczeń
Wzajemnych w Poznaniu dla ochotniczych stra­
ży pożarnych na Pomorzu. Z zadowoleniem nale­
ży stwierdzić, że sąd konkursowy przyznał okr.
chełmińskiemu 8 nagród ogólnej wartości 5.070
zł. Ogólna wartość wszystkich nagród do po­
działu wynosiła przeszło 7000 zł. Nagrody o-

trzymaly: 1 nagrodę — Pniewite — 4-kołową
sikawkę pożarniczą wartośćci 4000 zł, 2 nagro­
dę — Chełmno — drabinę francuską wartości
300 zł, 3 nagrodę — Grzegorz — drabinę Szczer­
bowskiego i dwa odcinki węża tłoczonego war­
tośćci 250 zł, 6 nagrodę — Unisław — dwa od­
cinki węża tłoczonego z łącznikiem wartości
180 zł, 8 nag odę — Drzonowo — 1 odcinek

węża tłoczonego z łącznikiem wartości 180 zł,
9 nagrodę — Robakowo — 1 odcinek węża
z łącznikiem wartości 100 zł, 12 nagrodę —

Łęg — 3 pary łączników storca wartości 60 zł,
20 nagrodę — Czarże — 1 komplet książek z

dziedziny pożarniczej i obrony przeciwgazo­
wej wartości 60 zł.
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Grudziądz.
Apteki dyżurne: Apteka Pod Gwiazdą, ul.

Chełmińska 26, tel. 399; Apteka Pod Koroną,
ul. Wybickiego 39, tel. 137.

REPERTUAR KIN:

Apollo: ,,Licytacja 01110501'.

Gryi: ,,Skrzydlate fatum" .

Orzeł: ,,Afera płk. Redlą” i ,,Mistrz pięści”.
Walne zebranie Towarzystwa Restauratorów.

Przy licznym udziale członków odbyło się w

,,Królewskim Dworze" roczne walne zebranie

Towarzystwa Restauratorów, które zagaił pre­
zes p. Klarowski, witając na wstępie prezesa
związku p. Penkałlę oraz przedstawicieli pra­
sy. Obszerne sprawozdanie z działalności za­
rządu wygłosił prezes p. Klarowski, poczem
udzielono ustępującemu zarządowi absolutor­
ium. W skład nowego zarządu weszli pp.: K la­
rowski - prezes, Hajdel - wiceprezes, Wąsik -

sekretarz, Jarczyński skarbnik. Na ławników

wybrano pp. Kurzyóskiego, Kopczyńskiego,
Grzeszkowiaka, Matuszewskiego, Polley'a oraz

Żelewskiego. Do komisji rewizyjnej weszli pp.
Lange, Strahl i Bublitz.

Tego już za wiele. Kilkakrotnie już zmusze­
ni byliśmy wskazywać na różnego rodzaju oszu­
stów, grasujących w mieście naszem. Naiwnych,
których przeważnie znajdują, nabierają najróż-
niejszemi sposobami. Nie uda się w trzy karty,
to w łańcuszek, a jeżeli i to nie wabi, to w

kostki, w które można wygrać wysokie staw­
ki. Ta ostatnia kategorja ustawiła sobie od
kilku dni stolik na placu 23 Stycznia, w miej­
scu, gdzie jest największy ruch, tuż pod okiem

policjanta. Dla pozoru obstąpiło stolik kilku

kompanów, którzy na wab-ika grają i wygrywa­
ją. Zachęca to oczywiście przechodni, którzy
najczęściej padają ofiarą własnej naiwności,
przegrywając niejednokrotnie dużo pieniędzy,
a czasem nawet ostatni grosz. Nie wiadome,
co w tym wypadku więcej podziwiać: czy tupet
osobników uprawiających ten niecny proceder,
czy też pobłażliwość władz policyjnych, które
na tego rodzaju ,,zabawki" bezwzględnie swe­
go zezwolenia dać nie powinny.

Kto jest winien smutnym wypadkom przed­
wyborczym, w których kilku obywateli narodo­
wości niemieckiej postradało życie? Jedną z

STROJENIE
wszelkie reperacje fortepianów i pianin

wykonuje fachowo znana firma

W.BIE1ERT d67?s

Grudziądz, ul. 3 -go Maja 10,parter

najciekawszych rozpraw sądowych w Grudzią­
dzu będzie z pewnością proces, jaki odbędzie
się w tym miesiącu przeciw zabójcom kilku o-

bywateli narodowości niemieckiej, którzy padli
ofiarą bojówkarzy przedwyborczych. Rozpra­
wa ta budzi wśród szerokich mas zrozumiałe
zainteresowanie. Śledztwo w sprawie powyż­
szej zostało już ukończone, jak również został

wygotowany akt oskarżenia, który znajduje się
w sądzie. O terminie rozprawy nie omieszka­
my czytelników naszych uwiadomić.

ŁOW IN. Pan Prezydent ojcem chrzestnym.
Mistrz kowalski p. Paweł Szczesik, zamieszka­
ły w Łowinie (pow. świecki), zaprosił na ojca
chrzestnego swego siódmego syna Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej. W zastępstwie Dostoj­
nika Państwa wręczył p. starosta powiatowy
Krawczyk chrześniakowi p. Prezydenta ksią­
żeczkę oszczędnościową P. K. O. na 50 złotych.

Za co został skazany ks. Wrycza z Wiela.
Sąd okręgowy w Chojnicach skazał ks. pro­

boszcza Wryczę z Wiela na 5 miesięcy aresztu.

Rozprawa trwająca 2 dni, obfitowała w sze­
reg momentów sensacyjnych i miała podłoże
czysto polityczne. Ponieważ ks. proboszcz z

pewnych przyczyn nie zgodził się na udział w

uroczystości święta narodowego ,,Strzelca” w ie-

lewskiego, przeto nauczycielstwo, będące człon­
kiem ,,Strzelca", postanowiło urządzić odrębny
obchód dla szkół. Kiedy dzieci wychodziły z

kościoła po nabożeństwie, rodzice zabrali nau­
czycielom własne dzieci i zaprowadzili na aka-

demję parafjalną. Do czynu tego miał nawo­
ływać ks. Wrycza. Zeznawali liczni świadko­
wie, którzy jednak same wypadki nie dość do­
brze i wyraźnie naświetlili, zwłaszcza świad­
kowie dowodowi, którzy w ikłali się w swych
zeznaniach.

Obrońcy oskarżonych adwokaci pp.: dr. Su­
checki ze Starogardu i Sergot z Chojnic, wy­
głosili świetne przemówienia, wnosząc o zupeł­

ne uwolnienie wszystkich oskarżonych. Szcze­
gólnie adwokat dr. Suchecki podniósł wielkie

zasługi ks. proboszcza Wryczy, który — jak
wiadomo — zorganizował w Chełmży powstanie
przeciwko Grencszucowi, za co skazany został

przez sąd wojenny w Lipsku na więzienie.
Obrońca podkreślił, iż oskarżony ks. Wrycza
pracuje dla idei i wiary katolickiej, z którą
walczy kier. szkoły w Wielu Napiórski.

PRUSZCZ. Z życia rolników. W lokalu p.
Seidla w Pruszczu odbyło się walne zebranie

miejscowego Kółka Rolniczego, które zagaił
długoletni prezes p. Flis. W skład nowego za­
rządu wchodzą pp.: F lis - prezes, Aleksander
Sadowski - wiceprezes, Holz - sekretarz, Ba-
lewski - zast. sekretarza, Domek - skarbnik,
Kozioł - bibljotekarz, Struś i Stachowicz - ko­
misja rewizyjna, Flis i Sadowski - delegaci do

rady powiatowej, Niewiadomski, Wróbel i Cwa-
lina - poczet sztandarowy.

Złote gody małżeńskie

Porzuciła dziecko na mroziew rowie
Tuchola. W lesie państwowym w rewirze

Kamionka znaleziono zwłoki dziecka, liczącego
dwa miesiące, płci męskiej. W toku dochodzeń

ujawniono co następuje: Do stacji Zarosłe przy­
była w przeddzień znalezienia dziecka niejaka
Nowacka Czesława, lat 22, zamieszkała w

Chełmnie. Nowacka po wyjściu z dworca za­
niosła dziecko do lasu, gdzie je porzuciła. Po­
nieważ zwłoki dziecka nie wykazują żadnych
obrażeń cielesnych, istnieje przypuszczenie, że
dziecko zmarło wskutek mrozu i głodu. Nie­
ludzką matkę przytrzymano na stacji Zarośle
i odstawiono do dyspozycji sędziego śledczego
w Czersku, zaś zwłoki zabezpieczono.

obchodzi dnia 5 lutego 1934 r. znany obywatel
bydgoski zamieszkały przy ul. Chopina 5 p.
Franciszek Muszyński z żoną swą panią Marją
z domu Tifielską. Zacny jubilat liczy obecnie
74 a małżonka jego 68 lat. Oboje pochodzą z

Wąwelna (na Krajnie).
Jubilaci doczekali się pociechy z potomstwa.

Trzy córki są zamężne, jeden syn był profeso­
rem muzyki w seminarjum nauczycielskiem w

Białymstoku a obecnie wykłada muzykoiogję
w stolicy.

Na intencję Jubilatów odprawi się msza św.
w kościele ks. misjonarzy w poniedziałek, dnia
5 lutego o godz. 9.

Pan Franciszek Muszyński był przez długie

SM

i lata mistrzem stolarskim w Wąwelnie. Był
I zawsze pilny, pracowity, w warsztacie pracował

16 godzin na dobę, aby móc kształcić dzieci.
Obok swych zajęć zawodowych udzielał się
bezinteresownie pracy społecznej, piastując róż­
ne odpowiedzialne urzędy (opiekuna sierot, ren-

danta kasy kościelnej itp.).
W wychowaniu dzieci dzielnie mężowi asy­

stowała jego bogobojna małżonka.

Najstarsza córka jest nauczycielką w Byd­
goszczy.

Państwo Muszyńscy posiada'ją kamienicę
czynszową i w illę własną przy ulicy Chopina.

Od chwili założenia ,,Dziennika Bydgoskie-
- go" 26 lat bez przerwy są wiernymi abonenta­

mi ,,Dziennika" .

Oby Bóg pozwolił szanownym Jubilatom
doczekać diamentowych godów; tego życzy
redakcja.

Kotlina śmierci.

Jak donosiliśmy przed kilku dniami w

Hiszpanji w pobliżu Santander wydarzyła
się olbrzymia katastrofa kolejowa, która
pociągnęła za sobą kilkadziesiąt ofiar. Na
fotografji widzimy miejsce zniszczenia.

STAROGARD. Wyjaśnienie. P. Helena Klei-(
nowa przysyła nam następujący list.: Na sku­
tek korespondencji, umieszczonej w ,,Dzienni­
ku Bydgoskim" w dniu 23 stycznia br. p. t.

,,Tczewska afera opjumowa w nowera świetle",
proszę o umieszczenie niniejszego sprostowa­
nia. Nieprawdą jest, jakoby mój mąż Bolesław
Klein był kilkakrotnie karany i mimo braku

pracy wraz z rodziną opływał w dobrobycie.
Natomiast prs.wdą jest, że dotychczas nigdy ka­
rany nie był i prawdą jest, że z moją rodziną,
żyję w niedostatku i zarabiam sama na utrzy­
manie krawiectwem. Nieprawdą jest, jakoby
mój mąż Bolesław Klein był kryminalistą, na­
tomiast prawdą jest, że nigdy dotychczas w

kryminale nie siedział.
-----

ZMARLL
ś. p. Jadwiga z Kastnerów Groblewska,

w Toruniu.

ffkigcggOl(fll.

Wypadki wskutek gołoledzi. Żona p. Lietza,
wychodząc z domu na podwórze, poślizgnęła się
i upadla tak nieszczęśliwie, że doznała złama­
nia ręki. Drugi taki wypadek wydarzył się w

Cekcynie. Niejaki B. Ligman, jadąc rowerem,
wskutek gołoledzi ciężko upadł, z czego wy­
nikło ciężkie zapalenie mózgu. Po tygodniu
okropnych cierpień nieszczęśliwy zakończył ży­
cie. Zatem ostrożnie w czasie gołoledzil

Kuplectwo chełmińskie u progu ruiny
Chełmno. W ,,Dworze Chełmińskim” odbyło

się roczne walne zebranie Towarzystwa Kup­
ców Samodzielnych z udziałem delegatów cen­
tralnych w osobach wicedyrektora Związku
Kupiectwa Pomorskiego p. Niewiakowskiego,
w izytatora głównego zarządu p. Rozmiarka,
prezesa honorowego p. Chmurzyńskiego oraz

przedstawicieli prasy i gości.
Po zagajeniu zebrania przez prezesa p. Si­

korskiego wygłosił wicedyrektor Niewiakowski
referat na temat ,,horoskopy na przyszłość", w

którym przedstawił obecne położenie kupie­
ctwa pomorskiego, które zupełnie upada bez
nadziei ku lepszej przyszłości, omówił w ogól­
nych. zarysach kongres toruński, który miał

przynieść ulgi i udogodnienia w dziale podat­
ków, apelację w kierunku wejścia w życie
istoty handlu oraz sprawę zaległości podatko­
wych, stwierdzając, że płatnik zalegający spo­
tyka częstokroć kary i procenty o 100 proc.
wyższe od właściwej kwoty zaległej. Przedsta­
w ił również nową ustawę scaleniową która wy­
w ołała w sferach kupieckich niespodziewany
chaos.

W drugim referacie wizytator p. Rozmiarek
omówił sprawę wspólnego zakupu a zwłaszcza

branży spożywczej, która daje odpowiednie dla

drobnego kupiectwa korzyści, przedstawił przy­
kre i niewłaściwe obchodzenie się z kupiectwem
niektórych funkcjonariuszy Izby Skarbowe(j, da­
jąc szereg dowodów, jak urzędnik przeprowa­
dzający kontrolę rachunków przyjmuje gilzy za

wódkę, cukierki za wino 1 b p. Stwierdzić na­
leży, co podkreślił również delegat, iż władze
skarbowe ściągnęły nawet z Warszawy do

Grudziądza specjalnego rewizora ksiąg w oso­
bie p. Bogdańskiego, który pobiera miesięcznie
800 zł i kupcom grudziądzkim nie uznaje prawi­
dłowo założonych ksiąg handlowych.

W rzeczowej dyskusji nad referatami, sekre­
tarz kupiectwa chełmińskiego p. Wierzbowski

wyraził żal pod adresem dyrekcji, która winna
dać szczegółowe sprawozdanie z kongresu to­
ruńskiego, który w istocie kupiectwu naszemu

nadzwyczajnego pożytku nie przyniósł, zarzu­
cił również centrali nie wykorzystanie w tym
czy innym kierunku swej kompetencji dla dobra

placówek, czego dowodem jest niezałatwienie

sprawy za wygórowany w Chełmnie podatek
od lokali za rok 1933, wyłuszczył wygórowane
pensje członków i luksusowe ubikacje Związku
i zapewnia że chociaż Chełmno w kongresie
najbardziej popierało ich poczynania, to jednak
w zupełności czuje się niezadowolone i prawdo­
podobnie zrezygnuje z dalszych zamiarów nale­
żenia do Związku grudziądzkiego. P. Lewan­
dowski wyraził ubolewanie w sprawie nowej
ustawy o ubezpieczalniach społecznych, które)
nikt nie rozumie a nawet wyżsi urzędnicy; dy­
rektorzy tychże instytucyj odraczają udzielanie

informacyj dokładnych aż do jej opanowania
gdyż sami jej nie rozumieją, oraz poruszył
kwestję powiększenia rabatów monopolowych,
która jest również jedną z wielkich bolączek
kupiectwa zainteresowanego. P. inż. Dziedziul
omówił sprawę współpracy ze Skarbem, stano­
wisko zarządu głównego oraz poszczególnych
placówek i sprawę kapitałów i kredytów.

Przewodnictwo nad obradami powierzo­
no prezesowi honorowemu g. Chmurzydskiemu,

który powołał na sekretarza p. Wierzkowskiego
a na asesorów pp.: inż, Dziedziula i Lewandow­
skiego. Ze sprawozdań sekretarza wynika, że

praca zarządu z prezesem Sikorskim na czele

była pod każdym względem bardzo intensywna
Jednak wynik pracy towarzystwa w stosunku
dó roku ubiegłego przedstawia się niezbyt po­
myślnie. Uwidocznia się w 50 proc. brak nale­
żytego zainteresowania się sprawami zawcdo-
wemi ze strony członków a przyznać trzeba, że
realizowanie słusznych postulatów leży w wła­
snym interesie każdej jednostki. W obecnej
chwili przesilenia życia gospodarczego winni

wszyscy członkowie przyczynić się do współ­
pracy. Wynik głosowania był najlepszym wy­
razem zaufania, jakiem członkowie obdarzyli
dotychczasowy zarząd. Jednogłośnie został

powołany do dalszego urzędowania. W końcu

poruszono sprawę ,,Dworu Chełmińskiego" sta­
nowiącego własność Skarbu Państwa, który w

najbliższym czasie przejdzie w posiadanie woj­
ska. Zatem Chełmno pozbawione będzie odpo­
wiedniego lokalu zebrań i zgromadzenia się
większego grona.

W sprawie komunikacji kolejowej na odcin­
ku Terespol, przez co obywatelstwo Chełmna
i całej okolicy pozbawione jest odpowiedniego
połączenia do pociągów pośpiesznych, uchwalo­
no wystosować do władz kompetentnych odpo­
wiednie rezolucje.

Jako członków do komisji rozjemczej wy­
brano pp.: Hądzlika i Wierzbowskiego, do ko­
misji rewizyjnej przy Ubezpieczalni Społecznej
w Grudziądzu dyr. Kubieckiego,

Lustracja tut. urzędu pocztowego. Bawili tu

Minister Poczt i Telegrafów p. Kaliński z pre­
zesem Dyrekcji Poczt i Tel. p. Słojewskim Z

Bydgoszczy, przeprowadzając lustrację tut.

Urzędu Pocztowo-Tel., która wypadła bez za­
rzutów, Naczelnikiem miejscowego Urzędu
Pocztowego jest p. Sokołowski.

Tragiczny wypadek na torze kolejdwym. Za­
mieszkały pod Tucholą rolnik Górski jechał sa­
niami w parę koni do Lniana. Gdy przejeżdżał
przez tor kolejowy pomiędzy Lnianem a W ierz­
chucinem, nadjechał pociąg motorowy. Sanie w

ostatniej chwili zsunęły się z szyn, a motorów­
ka pochwyciła jednego konia, który został za­
bity na miejscu. Pasażerowie wprost cudem

wyszli z wypadku cało.
Kradzież żyta ze stogu. Do stojącego na po­

lu stogu żyta pomiędzy majątkiem W . i M.

Komorza a Dąbrówką, należącym do majątku
W . Komorza, zajechali nieznani sprawcy i za­
brali dwie fury żyta.

Podejrzani o kłusownictwo. Leśniczy p. M ar­
cinkowski przytrzymał dwóch osobników przy
łowieniu ryb w rzece Brdzie. Podali oni na­
zwiska Wawrzyniak z Gostyczyna i Paweł La-
tecki. Nadto są oni podejrzani przez leśniczego
0 uprawianie kłusownictwa, ponieważ, znalezio­
no w tern miejscu zastawione sidła na sarny.
W czasie dalszych dochodz'eń ustalono, że

pierwszy nie nazywa się Wawrzyniak, lecz Lig­
man Bolesław. Do zastawienia sideł nie przy­
znali się, jedynie do łowienia ryb. Dalsze do­
chodzenia w toku.

Nieszczęśliwy wypadek w biurze pow. ko­
mendy Policji Państw. Przodownik P. P. p.
Głon Andrzej, chcąc zamknąć gprną część
okna w kancelarji pow. komendy, albo stracił

równowagę, albo też dostał zawrotu głowy,
gdyż runął całą siłą na podłogę, uderzając przy-
tem o krzesło tak, iż musiano go przewieźć
bezprzytomnego do zakładu SS. Elżbietanek.

Dopiero na d-ugi dzień odzyskał przytomność.
Lekarz stwierdził silny wstrząs mózgu.

;; ---

OSTRZESZÓW. Samobójstwo studenta.
Przed kilku dniami usiłował pozbawić się ży­
cia w restauracji ,,Gastronomja" w Ostrzeszo­
wie (pow. Kępno)Ł syn miejscowego obywatela,
Jan Zbigniew Kaczmarski. Niezwykłe zacho­
wanie się denata zwróciło nań uwagę gości
1 służby, która przeszkodziła mu w popełnie­
niu samobójstwa. Kaczmarski wyjechał jednak
niebawem do Poznania i tam odebrał sobie ży­
cie,



Nr. 27. ,,DZTENNIK BYDGOSKI**, niedziela, dnia 4 lutego 1934r. Str. 11.

Kwoniba
Bydgoszcz, dnia 3 lutego 1934 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Błażeja b. m .

Jutro: Andrzeja K. b.
Wschód słońca o godzinie 7.43,
Zachód słońca o godzinie 16,43.

Stan pogody
Niema to jak nasze ludowe przypowieści!
,,Gdy słońce jasno świeci na Gromnicę,
to przyjdą większe mrozy i śnieżyce'*.

Wczoraj w południe przyświecało słonko przy
10-stopniowym m rozie. Śnieg dziś prószy
od wczesnego poranku i zanosi się na dużą
śnieżycę.

'

Państwowy Instytut Meteorologiczny za­
powiada:

Przeważnie pochmurno i miejscami za­
nikające opady śnieżne. Naogół mroźno, a
na Pomorzu nieco cieplej. Umiarkowane
wiatry z kierunków północnych, a na wy­
brzeżu zachodnie.

-VStan
dzisiejszy

— Stan
wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano

ttttT|Tm rn unii u
5-0t5 10 15

KOLEJOWA PRZYCHODNIA LEKARSKA.

Dyżur w Kolejowej Przychodni Lekar­
skiej pełni w niedzielę, dnia 4 lutego br.
dr. Mierzwiński, ul. Dworcowa 39, tel. 22-47.

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn
ku otwarte codziennie od 9--16. w niedzielę
i święta od 11-14 . Obecnie w Muzeum
wystawa dziel Józefa Pankiewicza (Pa
ryż)._______________

^
___

TEATR MIEJSKI. ; ^:

Dziś, w sobotę ,,PANI PODKOMORZYNA"
K. Zalewskiego święcić będzie zasłużony
sukces dzięki świetnie zgranemu zespołowi,
któremu przewodzi portretowa postać staro­
sty Barącza w inkarnacji dyr. Stomy i p.
Wieczorkowska w roli tytułowej.

W niedzielę o godz. 16 zawsze mile słu­
chana operetka Kalmana ,,DZIEWCZĘ Z
HOLANDjr*. Rzecz ta ukaże się nieodwo­
łalnie ostatni raz w sezonie po cenach zni­
żonych.

Wieczorem ostatni przebój naszego re­
pertuaru karnawałowa operetka O. Straussa
,,DOOKOŁA MIŁOŚCI" , której wystawienie
ętało się przedmiotem romów w naszem
mieście.

MAGDALENA SAMOZWANIEC
W TEATRZE MIEJSKIM.

Dzielimy się z publicznością iście sensa­
cyjną wiadomością. Oto najznakomitsza,
najpopularniejsza, najdowcipniejsza i naj­
groźniejsza dla mężczyzn literatka Magdale­
na Samozwaniec m ówić będzie w Teatrze
Miejskim na temat: ,,CZY MOŻNA BYĆ W
MAŁŻEŃSTWIE SZCZĘŚLIWYM?11 Intere­
sująca ta prelekcja odbędzie Się w ponie­
działek, 5 bm. o godz. 8,15. Bilety w cenie
od50grdo3zlsądonabyciawkasiete­
atru.

MINIATURY BYDGOSKIE.
xliii.

Pokłosie świąteczne.
Kiedy piszę dzisiaj tych słów kilka o

wczorajszem święcie, mam takie wrażenie,
jakbym, stojąc u stóp góry, opowiadał o

tem, có widzę z wierzchołka. Jakby nie było
z tym kryzysem i innemi cierpieniami u-

strojowemi i rozstrojowemi, żyjemy jednak
pod znakiem karnawału. Zbiedzony to tro­
chę jest ten nieszczęśliwy, a pięknemi tra­
dycjam i wypchany, książę-pan. ale w każ­
dym razie egzystuje i ciągnie szukający
lepszych perspektyw świat w swoim orsza­
ku.

Otóż w ogonie tego karnawału weszliśmy
i w miesiąc luty. A wszedłszy, stanęliśmy
twarzą w twarz ze wspomnianym na wstę­
pie wierzchołkiem , szczytem szczytów, czyli,
mówiąc prostemj słowami, znaleźliśmy się
na vis a vis Najjaśniejszej Pani Reduty
Prasy. I jakże tu pisać o wczorajszym do­
robku w karnawałowej branży, jeśli wszy­
stko przytłacza swą potęgą w izja dzisiejszej
Redutow'ej nocy.

A jednak pęd do zabawy musi być w na­
rodzie niezmożony. jeśli na dwa dni przed
Redutą urządzone imprezy udały się całko­
wicie.

Bale Czerwonego Krzyża m ają tradycję.
Zawsze są eleganckie i zawsze utrzym ują
swój dobry poziom. Na ostatnim - pokole­
n ie bardziej doświadczone, ale oczywiście
też młode pokazywało, jak się bawić wy­
twornie należy.

Młodość autentyczna triumfowała na

pierwszym balu Bydgoskiego Klubu Sporto­
wego, któ ry zdobył sobie złote ostrogi towa-

Bezynfekcję idealną we wszystkich cho­
robach zapewnia Germatol Dr. Dobrzańskie­
go, który- równocześnie leczy i goi liczne
schorzenia.

rzyskie. Sport dzisiaj wszędzie górą, więc w

pięknie ozdobionych salach Kasyna Cywil­
nego, przy dźwiękach najlepszej, bo reduto­
wej, orkiestry Wopaleńskiego i Żaka był
ruch i tempo.

Wytworność z młodością i wszystkie po­
kolenia połączy w sobie Reduta Prasy. Przy­
chodzi każdy, kto oczywiście dostał zapro­

szenie. Mąż godzi się z żoną, udziela oko­
licznościowej amnestji za wszystkie wdzię­
czne grymasy i kaprysy. Żona przyrzeka to­
lerować wszystkie panamężusiowe bridże.
I razem idą po wysokogatunkowe sukcesy
na Redutę.

I ja tam będę. co należy zobaczę i w po­
niedziałek gwoli zaspokojenia ciekawości o-

piszę, z- pominięciem spraw dla narodu ja­
ko całości m niej ważnych.

Dowidzenia na Reducie!
(hak)

— Powszechny Związek Esperantystów
w Genewie (Szwajcarja) prosi członków z

miasta Bydgoszczy i okręgu bydgoskiego o

odnowienie swego członkostwa na rok 1934
najpóźniej do 28 lutego br. Roczna składka
członka zwyczajnego wynosi 6 zł. dla człon-
ków-abonentów miesięcznika ,,Esperanto"
zaś z ł 15,—. Członkowie, którzy w przepi
sowym terminie uregulują składki, otrzy­
mają cenną premję w postaci książki w ję­
zyku esperanckim. Prawo do premji mają
również esperantyści nowo przystępujący
jako członkowie związku. Zapisy przyjmuje
codziennie od godz. 18-19 miejscowy dele­
gat p. Prengel, Bydgoszcz, Magdzińskiego
nr.1m.4.

STora.

Fara — sędziwa, dostojna matrona,
W ceglastoszarym, przedwiecznym robronłe,
Nad Brdą uklękła, w niebo wznosząc skronie
Od wieków trwa już w modłach

jniewzruszona.

Tulą się do niej domów szare tłumy,
Ufając w prośby moc orędowniczą;
Łask i jej przyczyny już chyba nie zliczą
Ludzkie rachuby, nie pojmą rozumy.

A od kolebki po grobowe piaski
Jedną milczącą daje wciąż przestrogę -

Wieży ramieniem wskazuje i znaczy
Dla myśli naszych i poczynań drogę.
I tylko taką drogą nieinaczej
Wieść obiecuje ku krainie Łaski.

Eugeniusz SzpakowskL
Bydgoszcz, 1934 r o ku .

Tylko walczykjes t najsłodszy...
Cobędziemy tańszyć na ReduciePrasy? - Co mówio tem

świetna primabalerina Helena Grossówną?

Orkiestra dęta czy rżnięta
Ma swego dyrygenta.
W Teatrze ten dobrodziej
W operetce rej wodzi.

HELENA GROSSÓWNĄ.
Nie można powiedzieć, żeby taniec nie

był rzeczą ważną. W karnawale nabiera
większego znaczenia dla niejednych niż
najbardziej niespodziewane sensacje p oli­
tyczne, a na Reducie Prasy urośnie do po-
łęgi poprostu żywiołu. Dlatego też nie d zi­
wię się, gdy co krok rzuca ktoś pytanie:

— Co będziemy tańczyć na Reducie Pra­
sy?

— Wszystko aż do upadłego — wykrę­
cam się zwykle od konkretniejszej odpo­
wiedzi, ale ta frapująca kwestja już i mnie
nie daje spokoju. Każdy karnawał przyno­
sił zwykle jakąś nowość. A co w tym roku
mamy tańczyć?

Kompetentna instancja jest w Bydgosz­
czy jedna, nieodwołalna. Bo kto taniec naj-
świetniej, wręcz bezkonkurencyjnie repre­
zentuje? Odpowiedź może brzmieć tylko :

— Helena Grossówną!
Tancerka, dla której żaden superlatyw

nie jest komplementem, a przytem kierow­
niczka działa choreograiicznego w Teatrze
Miejskim, pełna inwencji i pomysłów au­
torka ewolucyj operetkowych. Ona chyba -

znajdzie najwłaściwszą odpowiedź na py­
tanie:

— Co będziemy tańczyć na Reducie Pra­
sy?

Więc wywiad!
Odważnym szczęście sprzyja. Pani Hele­

na poświęciła łaskawie chwilę swego dro­
giego czasu delegatowi tysięcznych rzesz

uczestników Reduty i udziela informacyj.
— Więc nie będziemy się popisywali

żadnemi nowościami tanecznemi?
— Nowościami — nie. Ale popisywać się

będziemy. Czy pan sądzi, że dobrze odtwo­

rzony walc nie daje pola do popisu. Zresztą
z temi sensacyjnemi nowościami, to różnie
bywa. Najwięcej zawsze jest hałasu. Rum­
ba się skończyła, a zeszłoroczna biguina
wogóle się nie przyjęła.

— Więc co tańczymy? J.
— Jak zawsze, tanga, foxtrotty, slow-fo-

xy, od czasu do czasu dla orzeźwienia obe­
rek, mazur czy kujawiak, a przedewszyst-
kiem walc. Walc króluje znów w tym roku
na całym świecie. Walc we wszystkich po­
staciach: wiedeński, angielski...

— Pani występy są zawsze największą
atrakcją i będą nią również na Reducie.
Za co Pani będzie łaskawa pozwolić nam

klaskać?
— Tylko walczyk... Trzeba być w tonie.
— Pani krzywdzi Bydgoszcz. Wprawdzie

Pani taniec daje nam ogromną satysfakcję,
ale, kiedy ciągle słyszymy o Pani jako o

niezrównanej ,,diseusie" - recytatorce i
piosenkarce — z poznańskiej ,,Różowej Ku­
kułki" , chcielibyśmy też poznać tę stronę
Pani talentu.

— To już nie moja wina. Dlaczego nie
stworzycie w Bydgoszczy odpowiedniego
środowiska artystycznego?

— I to się zrobi. A może na Reducie...
— Dobrze. W takim razie najpierw wy­

konam z estrady piosenkę o wiedeńskim
walcu, a potem zatańczę z kolegą Iw a ń­
skim.

— Tę sensację muszę czemprędzej ogło­
sić. Reduta Prasy zyskała jeszcze jeden ma­
gnes. Bardzo Pani dziękuję. A więc 3 lutego
pod znakiem walca. Do widzenia!

Ponieważ dowiedziałem się jeszcze w

czasie rozmowy, że p. Grossówną jest au­
tentyczną torunianką, mam stuprocentową
satysfakcję jako bydgoszczanin. Nareszcie
się zrewanżowaliśmy. Toruń nam przecież
zabrał tyle różnych instytucyj, ale my zato
Toruniowi jego największą dumę; Helenę
Grossównę.

Bydgoszcz jednak górą.
(hak)

Zastępca gotibrody donosi.
Panie Redaktor!

Panby powiedziałeś, jakby ja się powtrą-
całem do polityki, że to nie mój interes.
Panby powiedziałeś: — Razynder! Od tego
są ministrowie, panowie posłowie, senato­
rowie i sanatowie, censorowie, dziennika-
rzowie.... Halt, halt! Panie redaktor! Sam
pan powiedziałeś: dziennikarzowie i censo­
rowie. Pan się zdziwią, co ja zakrzyknia-
łem: halt? Nu — to sobie przeczytaj pan,
co stoi w jedno pismo. Pan nie wisz? Za­
wracanie gitary z kocim ogonem! Mnie pan
nie nabrasz! Ale przypuszczawszy - pan
nie wisz i pan nie czytałeś. Weź pan te ga-
zete! Tu stoi wyraźno wydrukowano — jak
byk na malowane wrota od karety: ,,Kan­
dydata na Prezydenta wybiera zgromadze­
nie... złożone z... elektorów wybranych z po­
śród obyw ateli najdogodniejszych.." Co?
Pan nie wierzysz na swoje oczy? Zapisz

pan: artykuł szesnaście! Tak jest! 24 numer ,

Szopka harcerska.
Z inicjatywy Koła Przyjaciół Harcerza

(VI drużyna) powstała szopka betlejemsko-.
polska, a więc w rodzaju Rydlowskiej, tyl-i
ko że w miniaturze... Aktorami były ka-
rzełki w wysokości jednej stopy. Oczywi­
ście scena miała odpowiednie rozm iary;
niewielka, ale zato przepiękna. Styl go­
tycki ze środkowym motywem kościoła far-,
nego. Światło, bijące nazewnątrz przez ko­
lorowe bibułki, czyniło wrażenie, że patrzy
się na wzorzyste witraże. Ta koronkowa
robota kosztowała prof. Cygańskiego i jego
uczniów sześć tygodni czasu w laborato-
rjum zajęć praktycznych. Laleczki — w

'

w ielkiej obfitości sporządzone — sa dzie­
łem p. Philippowej i art. malarza p. Rup-
niewskiego. Są one nader udatne i wypo­
sażone w kostjumy. Reprodukcją scenicz­
ną kierował p. Philipp; wykonawcami byli
Pp. 'Borowiecki, Hawasach i Włodarczyk,
tudzież kilku z młodzieży z gimnazjum im.
Kopernika. Muzyczna i chórowa część im­
prezy pod batuta P- Banaszaka. Ilumino­
wał p. Wiśniewski.

Należy podnieść ogrom ną staranność w

każdym
' kierunku. Wieść o przygotowa­

niach oddawna zaciekawiała młodzież. Dla­
tego próbne sobotnie widowisko i niedziel­
na premjera cieszyły się wielką frekwen­
cją. Bez wszelkiej wątpliwości pedagogo
wie wszystkich szkół polecą swoim wycho­
wankom. aby przyjrzeli się rzadkiemu u

nas przedstawieniu marjonetek, które i dla'
starszych ma specjalny powab — zwłasz­
cza że poza starannem opracowaniem wło­
żono w tę imprezę dużo artyzmu.

— Jarmark na konie, bydło rogate i ną
trzodę chlewną odbędzie się we wtorek dnia
6 lutego 1934 r. od godz. 8-ej począwszy na

Targowisku przy Rzeźni Miejskiej.
Szwederowo może sie taniej kąpać.

Zarząd Miejski obniżył z dniem 1 lutego
1934 r. opłaty za korzystanie z łaźni na

Szwederowie jak następuje: za kąpiel w

wannie włącznie mydła i ręcznika z 65 gr
na50er,wsobotyz75grna60gr.Zaką­

'piel pod natryskiem . z 40 er na^20 gr, za.

wypożyczenie prześcieradła kanie!owego z

30 er na 20 gr. Oprócz teeo przedłużono czas

trwania kąnieli dla wanien z 30 minut na

40 minut, dla natrysków z 20 minut na 30
minut.

Szczęśliwe losy
nabywajcie tylko w chrześcijańskiej
i obywatelskiej

lsss) Kolekturze

KapMewiczan
Bydgoszcz. Marsz. Focha iy , tel. 62

Zlecenia zamiejscowe załatwiamy odwrotnie.

- Dwumiesięczny kurs esperanta rozpo­
czyna się w poniedziałek dnia 5. II . rb. w

lokalu Państw. Gimnazjum Klas. (Plac
Wolności 9) o godz. 20.

- Dyrekcja Francuskich Kursów Rządo­
wych, w Gimn. Kopernika, podaje do wia­
domości, że sekretarjat Kursów, otwarty
codziennie od godz. 6 -8 wieczorem, p rzyj­
muje zapisy na drugi semestr na prowadzo­
ne kursy: początkowy, elementarny, średni,
w'yższy, oraz kurs konwersacji i koreśpon-

| dencji handlowej. Przymuje się też zapisy
I na nowy kurs początkowy.

pisma lokalowego. Jak pan mówisz? Niech
bedzie: lokalnego! Pan powisz, że to jest,
paskudny lapsus salami. Mówisz pan: kała­
mi? Wszystko jedno. Na każdy wypadek
nie nazwiesz to pan brylant dziennikarski,
ani mikroskop censorski. Pan sie pytasz, na

co mikroskop? W takie delikatne materje
jak Konstytucje musi być wszystko ef ef!
A jak sie drukuje i sie censuruje, to taki
polityczny kawałek potrzebuje być bez
omylenia. Cobyś pan naprzykład powiedział
teraz, gdybym ja, Razynder, rutynowy cze­
ladnik golibrodzki zrobił na pańskie gembe
fałszowane pociąganie z brzytwą - akurat
kiedy pan masz iść na Redute prasy? A wi­
dzisz pan!? Jesteś pan ogolony tip top. A
zpowodu? Zpowodu mój interes jest nowot-

ny. zdrowotny, patentowany, ekstra, fajn.
Aj! Niech mi sie nie trafi! Pan wyglądasz'
ślicznie jak nowonarodzona panna młoda.
Pan nie idziesz na fokstrotowanie, pan
idziesz na zabałamucenie wszystkie damy.
Do miłego widzymisie, panie bydgoszczań-
ski Walentino! -

,
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kolektor Loterji Państwowej.

Na właściwej drodze.
Nowy system oraz przystosowanie planu gry

Polskiej L o te rji Klasowej do wymogów współ­
czesnego tempa życia i upodobań społeczeń­
stwa, skierowało zamiłowanie wśród mas lud­
ności, zresztą zawsze istniejące, ponownie do

gry na naszej L o te rji Państwowej. Okazuje się
więc, że loterja dla zachowania swej żywotno­
ści i siły atrakcyjnej ulegać powinna częstym
reformom. W pogoni bowiem za nowemi w ra­
żeniami jesteśmy skłonni do porzucenia tego,
co wczoraj jeszcze budziło nasze zainteresowa­
nie i działało na naszą wyobraźnię, a szczegól­
nie w zakresie gry. Tak np. do niedawna jesz­
cze gracz w totalizatora ograniczał się do sta­
wiania na wybranego konia w jednym biegu.
Dziś natomiast towarzystwa organizujące wy­
ścigi konne, dla spotęgowania atrakcyjności
swej imprezy wprowadziły nowy rodzaj hazardu
t. zw. ,,accumulativ1', według którego grający
w ,,to tka " stawia odrazu na określone zgóry
konie w kilku biegach. Ryzyko jest tu wpraw­
dzie większe, jednakże grający w szczęśliwym
przypadku za małą stawką zdobyć może po­
kaźną wygraną. Wśród amatorów wyścigów
konnych ten rodzaj gry cieszy się coraz w ięk-
szem uznaniem.

Że nasza Loterja Klasowa odpowiada
upodobaniom szerokich mas, dowodzi nie­
ty lko fa kt wyczerpania losów do poszczegól­
nych klas, ale również nienotowany dotychczas
niemal historycznego znaczenia wypadek naśla­
dowania polskiego pomysłu przez Niemców,
Otóż kilka miesięcy temu poselstwo niemieckie
w Warszawie, n iewątpliwie z polecenia swego
rządu, zwróciło się do dyrektora naszej loterji
p. płk. Markusa z prośbą o dostarczenie planu
gry i przepisów. Oczywiście Niemcy uczynili
to nie z ciekawości, lecz w celu poprawienia
planu gry swej własnej loterji. Wynikiem czę­
ściowego zastosowania systemu Polskiej Lote r­
ji Klasowej, popyt na losy loterji pruslćo-po-
łudniowo-niemieckiej wzmógł się ostatnio o

przeszło 20%. Ten fa kt dowodzi chyba naj­
lepiej o przodującem stanowisku naszej Lo te rji
wśród istniejących na kontynencie europejskim.

W świetle tej doskonałeij opinji, jaką Polska

Loterja Klasowa cieszy się u Niemców, nie
można pominąć zamieszczonych w ostatnim
czasie na łamach prasy polskiej artykułów p ro­
pagandowych o lo te rji francuskiej. Rozpisując
się szeroko o wygrywanych na tej loterji mil­
ionach i zamieszczając fotografje francuskich

miljonerów i multimiljonerów loteryjnych, pra­
sa polska przemyca równocześnie nieścisłe
i bałamucące ogół czytelników wiadomości.
Nieścisłe jest przedewszystkiem twierdzenie,
jakoby loterja francuska dawała ,,nigdzie" nie

notowany odsetek ogólnej sumy wygranych,
wynoszący 60%. Zamiast wychwalić bezkry­
tycznie obce urządzenia, należałoby przedtem
stwierdzić odsetek wygranych w Polskie(j Lo­
terji, który jest sporo wyższy, nie mówiąc już
0 tem. że ilość wygranych na naszej loterji jest
czterokrotnie wyższa aniżeli na loterji fran­
cuskiej.

Zresztą tajemnicy powodzenia loterji fran­
cuskiej należy doszukiwać się na zupełnie In­
nym odcinku. Odgrywają tu rolę wybitne skłon­
ności Francuzów do hazardu, um ożliwiające za­
stosowanie w lote rji francuskiej całkiem hazar­
dowego planu gry. Pozatem do spopularyzowa­
nia loterii we Francji przyczynia się walnie

prowadzona zręcznie propaganda, polegająca
nie tyle na propagowaniu sameii loterji, ile na

rozleklamowaniu wyników losowania zapomocą
radja, film u dźwiękowego i mnóstwa fotosów

uszczęśliwionych przez loterję miljonem, lub na­
wet pię'cioma milionami franków graczy i ich

rodzin, tak w prasie krajowej jak i zagranicz­
nej. Francuzi naogół posiadają oszczędności
1 zabezpieczone jutro, nie przejmują się więc
małą lub średnią wygrana. To im nie imponu­
je, ani też wystarcza. Natomiast wygrana w

wysokości miljona lub pięciu miljonów franków
— o, to co innego, a przytem zostać popular­
nym, czego rasowy Francuz łaknie jak bogac­
twa. Tem tłumaczyć należy, że plan loterji fran­
cuskiej przewiduje poważne welkie, miljonowe
wygrane, tudzież fakt nabywania losów przez
osoby uganiające się za fortuną Rotschilda, a

nie mogące ich nabyć po cenie nominalnej za

cenę podwójną, aczkolwiek ilość wypuszczo­
nych losów wynosi tam dwa miljony.

Nazywają nas Francuzami Wschodu i rzeczy­
wiście posiadamy nie mniejsze od nich skłon­
ności do hazardu. Jak już zaznaczyliśmy powy­
żej, plan loterji francuskiej przewiduje dwa mi­
ljony losów, plan naszej loterji natomiast tylko
170.000. aczkolwiek liczba mieszkańców Polski

jest tylko o parę miljonów mniejszą. Z uwagi
na wysokie walory naszej Loterji Klasowej,
która jest bezwarunkowo lepszą pod względem
ilości, oraz wysokości ogólnej sumy wygranych,
nasuwa się pytanie, czy przez odpowiednie
zmniejszenie ilości wygranych i podwyższenie
głównych wygranych Polska Loterja Klasowa
nie zdobyłaby większej ilości zwolenników i nie

odpowiadałaby bardziej życzeniom ogółu.
Wreszcie doświadczenia zdobyte na lote rji
francuskiej w zakresie popularyzowania gry na

lo t e rji wymagają, zdaje się, porzucenia zakorze­
nionego u nas zwyczaju przestrzegania tajemni­
cy co do osób wygrywających na loterji. Po­

mijając niczem nieuzasadnione obawy gracza,
któremu żaden urząd skarbowy z wypłaconej
wygranej nie może potrącić nawet grosza, zwy­
czaj ten mija się z celem, ponieważ tajemnicy
nie przestrzegają sami szczęśliwcy. Gdy taki

szczęściarz jednak — jak to się dzieje we

Francji — zostanie sfilmowany, sfotografowa­
ny i wypytany przez reporterów, na łamach
dzienników ukażą się ilustrowane wywiady
z nowym miljonerem loteryjnym , następuje siłą
faktu spotęgowanie zainteresowania się loterją
w społeczeństwie, jeszcze większy popyt na

losy, co zkolei znów wyjdzie na korzyść graczy,
ponieważ dyrekcja loterji będzie mogła zwięk­
szyć ilość losów i stworzyć pewną ilość wygra­
nych.

il Easzel 1 wszelkie następstwa

0 przeziębienia jak chrypę, duszność
usuwa napar z kwialu

I dziewanny Lecz tylk i kwiat
IDu starannie przechowany
| sSJr w aptece, zawiera wartościowe

składniki leczą cze.

,
— Związek Pań Domu organizuje drugi

równorzędny 5-cio miesięczny kurs kroju
i szycia. Zapisy przyjmuje sekretariat Z.
P. D. przy ul. Cieszkowskiego 4 (lokal Stów,
Techników), czynny we wtorki i czwartki
od 18-19-ej.

'Dziada Toliharpaśpiewanie.
Mojo kompany, dziady — jako i ja -

Słysząc, że nowa zaś Konstytucyja,
Zeszły się do mnie; jużci skroś wywiadu.

Więc gadu, gadu:
— Niech nam Polikarp chybko wytłumaczy.
Co się to z oną Konstytucją znaczy:
Czy da nam po łbie, czy też nas pokrzepi,

I będzie lepiej.
- Omoiściewy!—Takimnatorzekę—
Odrazu sedna prawdy nie dociekę.
Posła spytajcie! On się prędzej wyzna

Niż ja, dziadzizna.

Nie kużden poseł jednako wam powie.
Dyć wiecie — różni w Sejmie są posłowie:
Jedni ją będą sławić pod niebiosy,

Ci skrzywią nosy.

Mnie zaś w tem wSzystkiem to markoci
jździebko,

Że się z nią łap-cap uwinęli krzepko.
By zaś nie było - jak to mówią - nagle,

To i po djable!

To mi się także rychtig nie wydawa,
Jak się paragraf bierze zamiast prawa.
Paragrafowa rzecz wygląda prawnie,

Ale niesławnie.

Pitfen; i i i Kołati. D. naEuiMi.
Z rocznego walnego zebrania.

w niedzielę dnia 28 stycznia br. o godz.
12-ej zagaił niestrudzony w swej pracy pre­
zes p. Szymański na sali p. Glapy przy ul.
Grunwaldzkiej przy udziale około 60-ciu
członków oraz gości, pochwaleniem Pana
Boga roczńe walne zebranie Koła Ch D. na

Czyżkówku. Po przyjęciu porządku obnd,
na przewodniczącego walnego zebrania po­
proszono przedstawiciela zarządu okręgowe­
go, do pióra sekretarza Koła Wilczak—Oko­
lę. Ze sprawozdań ustępującego zarządu
wynika, iż Koło Czyżkówko w roku ubieg­
łym powiększyło liczbę członków o przeszło
50-ciu. Jest to chlubne świadectwo dla za­
rządu, który tem samem wykazał swą in­
tensywną pracę, ukoronowanej wyborem
dwóch radnych. Stan kasy, dzięki Sumien­
nej gospodarce skarbnika, jest dobry, co po­
zwoli Kolu działalność Swoją rozwinąć na

szerszą skalę. Sprawozdanie sekretarza w y­
kazało żywą działalność Kola.

Po wysłuchaniu sprawozdań zarządu
i udzieleniu mu pokwitowania, przystąpio­
no do wyboru nowego zarządu. Prezesem

został ponownie wybrany p. Szymański, zast.

prezesa radny p. Zacharjasz, sekretarzem
ponownie p. Rydlewski, skarbnikiem p.
Rauchui, który zarazem przyjął rolę męża
zaufania.

Następnie referent redaktor p. Bigoński
wygłosił insterujący referat na temat ,,Jak
uchwalono nową Konstytucję",

W w olnych glosach omówiono ciekawsze
momenty z życia Ch. Dem. Jak się okazuje
zwolennicy N. P. R. sa za połączeniem w

jedno ogniwo, w którem by jednolita praca
przyniosła dobry owoc dla państwa jak
i społeczeństwa. P. M ałek apelował do o j­
ców rodzin, by dopilnowali, żeby ich syno­
wie wstępowali do organizacyj młodzieży, a

nie wałęsali się po ulicach, gdzie najprędzej
zejść mogą na manowce.

Wkońcu prezes Szymański apelował do
członków Koła, by się wzięli do pracy nad
rozwojem Koła, by na przyszłem sprawoz-
dawczem zebraniu w dwójnasób liczba
członków się powiększyła.

MżyciaOt*Z*Z*

Walne zebranie filjl rzemieślników rolnych
pow. Wyrzyskiego.

W niedzielę, d nia 28 stycznia odbyło się
walne zebranie filiji Ch. Z. Z. w lokalu
.,Domu Polskiego" w Wyrzysku.

Przewodniczył sekr. okręg. p . Nowakow­
ski z Bydgoszczy. Po wyborze prezydium
zdawali kolejno członkowie zarządu spra­
wozdanie z całorocznej działalności z czego
wynika, że filja ta w okresie sprawozdaw­
czym odbyła 11 zebrań miesięcznych ł 1
walne. W dyskusji przemawiało kilku
mówców, wyrażając zadowolenie z dotych­
czasowej pracy zarządu, na wniosek kom i­
sji rewizyjnej udzielono ustępującemu za­
rządowi absolutorjum. Po wyborze nowego
zarządu, w skład którego weszli członkowie
byłego zarządu, w ygłosił sekr. okręg. p.

Katarzyna Gadulimka ma głos
Państwo ciekawi, czy będę na ,,Reducie

Prasy"? A jakżeI Wybieram się z najstar­
szą, Zosią. A nuż się dziewczynie trafi...!
Jużei będą tam same gryzipiórki, ale może
i kto porządny pokaże się na balu. Bo ta
wedle tycb redaktorów kręci się niejeden,
co ich potrzebuje - względem ogłoszeniów
- albo co się ich boi, żeby go nie obazgrali
w gazecie. A wyniuchają - proszę państwa
- wszystko, co było i coby było, i od sie­
bie dodadzą uwagi, objaśnienia, domysły -

niby z życzliwości, a bolesne, że człeka aż
pod piersiami piknie.

Na naszą płeć to oni szczególnie — p ro ­
szę państwa - zawzięci. Jeno ładna, młoda
coś dla nich warta, ale dla poważniejszego
wieku u naszej płeci ani szaconku, ani de­
likatności. Z najporządniejszej kobity zro­
bią Gorgonową - jak zechcą; a lada lafi-
ryndę, co ślepiami kokietuje i figurką krę­
ci, ogłoszą fotogeniczną królową, i każdy

Nowakowski z Bydgoszczy referat na temat
kontraktu rolnego na rok 1934/35. Nad refe­
ratem wywiązała się obszerna dyskusja, w

której przemawiało dużo mówców, wyraża­
jąc w ielkie niezadowolenie z czynu pp. pra­
codawców na majątkach, którzy zalegają
wobec pracowników od miesięcy z płacą go­
tówkową, tak że rzemiosło na powiatach
znajduje się w bardzo trudnem położeniu.
W odpowiedzi wezwał referent imieniem
zarządu okręgowego zebranych do współ­
pracy organizacyjnej, wyrażając filji i jej
kierownictwu pomyślności. Po omówieniu
w wolnych głosach spraw wewnętrzno-orga-
nizacyjnych, zamknięto zebranie hasłem
,,Cześć Rzemiosłu".

onej właśnie bałamutnicy nadskakuje, a le-
gjon usłużnych i w uczciwości wypróbowa­
nych panien pietruszkę skrobie.

O moją Zosieńkę to ja się nie boję.
Dziewczyna urodna jak rzadko. Powiadają
- do mnie podobna. A ja dodam - proszę
państwa - że z usposobienia też. Jak Boga
kocham - moja natura. Dlatego - jak mó­
wię - o chłopa dla niej nima strachu. Cze­
go się boję - to języków ludzkich. Bo lu­
dziskom wszystko naopak. Będzie kobita
rozmowna — to powiedzą o niej: bajczara.
Cicha i potulna - gęś. Wesoła - powiada­
ją: djabeł; stateczna — klempa i niedoraj­
da. Bez wiana - dziadówka; bez wianka
— flondra. Niech zaś ma jedno i drugie, to
na rodziców cisną kamieniem, że dorobkie­
wicze, że się na ludzkiej krzywdzie upaśli.

Skacze wiewióreczka koło ogródeczka;
Jacy: tatuś, matuś — taka i córeczka.
Za moich caszów na takie bagatelki nie

baczyli. Byle dziewczyna miała - jak to się
teraz gada — konstytucję, to już o kawale­
ra nie trudno. Państwo pytacie, co to w

dziewczynie konstytucja? A dyć jak dzie­
wucha krzepka, roboty pilnująca, zębów nie
Szczerząca, i coś tam z majętności po o j­
cach mająca — to ma konstytucję, dla któ­
rej to konstytucji zdatne do żeniaczki chło­
paki manifestacje urządzają. Zaś nie w ie­
cie, państwo, co to manifestacje? Że też
państwu trzeba wszystko jak łopatą wsa­
dzać do głowy! Manifestacja to jest niby,
jak w majowy wieczór te mandolenisty pod
oknem dziewczyńskim pitolą albo i co za­
śpiewają względem tego, że tam mieszka
panna urodna. Dziś tego nie da, bo sie ca-

szy zepsuli, ale dawniej było lepiej.

Zacnie to było użyć tych forteli.
Jak nam nad karkiem Moskale siedzieli,
A opozycję zrobić nam gotowa

Byia carowa.

Dziś my swobodnych czasów doczekali:
Sam pan minister Car głosi na sali:
— Cieszmy się, bracia! Konstytucja dana!

Oj! dana, dana!

Takem rzekł dziadom. Kompanowie m ili
,,Oj dana, dana! - także zanucili,
Ale tak smętnie jak psalm z jeremjady.

Ot - głupie dziady! -

(PŁATNY DZIAŁ REKLAMOWY).

Gdzie zamieszkam?

,,Gastronomja" Hotel i Restaur., Dworcowa 19.

Gdzie się wykąpię?
W zakładzie kąpielowe - leczniczym nSanitas"t

Gdańska 27 w podwórzu.

Instytuty kosmetyczne.
Instytut Higjeny.i Piękności M. PetrykowskfeJ,

Gdańska 22. Zabiegi lecznicze, naświetlania,
odmładzania, upiększanie, farbowanie w ło­
sów. brwi.

,,Cedib" Słowackiego 1, Odmładzające i upięk­
szające zabiegi. Maski wiedeńskie, paryskie.
Naświetlania.

Restauracje:
Restauracja i kawiarnia Berendt, Dworcowa 6,

Kabarety:
,,P itadiily''. Występy artystów. Mdrcmkow-

skiego 4, tel. 1102. - - IN-'B!"-

Gdzie i co kupię?
Be-De-Te — Bydgoski Dom Towarowy — Gdań­

ska 15. Największy dom tow. Polski Zach.

H. Kaszubowski.s.z o.p. Długa 22. Zegarki, biżut.

Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12-14 -

wykonuje wszelkie druk i familijne, kupieckie
i dla towarzystw — szybko, czysto i tanio.

I'* Yi1-. '-ź

pociągów z Bydgoszczy:

ToruA-Warszawa 2,20, 6.23, 8.00, 18.15, 15.43, 19.37,
21 50, 23 30.

Tczew-Gdańsk-Gdynla 0.47, 3.29, 5.55, 7.31, 10.41,
13.2 2 , 13.35, 17.01, 19.35.

KoScSerzyna-GdynEa 0.55, 17.40.

Nakło-PHa 3.45, 805, 14.35. 19.47, 0.01.
Sdnisfaw-Brodntea 5.10, 8.11 13.33, 16.06, 21.00
Inowrgetaw-PoznaA 3.50, 6.14, 8.04, 11.45,14.15, 15.47,

20.35, 22 .69 .

Wągrowiec-PoznaA 5.02, 7,45, 13.36, 1840, 23.06.
Inowrocław-Karsznice-Herby Kowe 14.15, 414,

22.59

Przedewszystkiem kawaliry byli grzecz­
niejsze. Jednemu — na ten przykład - co

pannie w tańcu nastąpił na ogon - pań­
stwo wiecie, jak to kubity nosiły długie
tryny - to mu ta rozgniewana panna po­
wiedziała: ,,Wół!" A on jej delikatnie od­
ciął: ,,Przepraszam panią krowę, co ma tak
długi ogon". Jużci byłaby chryja; ale się fa­
cet zwiedział, że pannica ma forsę i... na­
turalnie zakochał się. Jeszcze w owe zapu­
sty pobrali się.

O, wtedy szło pieronem. A dziś? Dzisiaj
- możno powiedzieć - najpewniejszy ma-

tremonjalny interes tylko do połowy ubity:
ksiądz i panna czeka, kawaler zdaleka. Al­
bo jak się pytali jednej wdowy, czy wydała
córkę, to biedaczka odpowiedziała: — W y­
dałam — ale pieniądze, bo córkę mi zięć
odesłał z powrotem. Musieliście to państwo
czytać.

Albo zaś takie dzisiejsze frechowne ogło­
szenie: ,,M łody człowiek mieszkający w

mieście o 200 000 mieszkańców poszukuje
towai'zyszki życia z takąż ilością złotych."
Szkoda, że nie dolarów. Wydrwigrosz bezec-
ny! Skończy hultaj jak Stawicki.

Mój Augustyn - jaki jest. taki jest -

ale dla mnie ma szaconek i przywiązanie, a

dawniej kochał mnie bez pamięci. A nade-
wszystko ceni sakrament małżeński, co mu

się chwali. Jakem raz ciężko chorowała,
pytałam się go. czy tęskni za kawalerska '

wolnością. A on mi powiada:
-- Ach! Kasieńko! Tak mi obrzydł ka­

walerski stan. że gdybyś umarła, to za ty­
dzień się ożenię.

Co to za delikatność u tego poczciwca!
Gdzie u dzisiejszych nałogowych rozwodni­
ków taką znajdziesz!? —



Nr. 27. i,DZIENNIK BYDGOSKI'*, niedziela, dnia 4 lutego 1934 r. Str. 13.

Marysieńka HDz5ś niei,zie,a premiera!
* ił Historia ucadku niefcnei kohif(V

Pocz. o godz, 5, 625 i Otei
wniedz.o245.150,850ia

Historia upadku pięknej kobiety,
wielki dramat życiowy, który
z miejsca podbiła serca publ. pŁ D

, a. Wrolachgłówn.: Oraz nainowszy dźwięk, dramat współczesny pŁ

a zgrzeszyłam E r s r z*pieniądze____________

M5WI* wSOIItS Piękne mełodjm, wart Kie tempo ciekawa treść.

UWAGA! Dziśsobota peraz osłatBi

Zona z drugie) reki

Pał i PatachoR jako wynal.

A więc dziś bijemy rekordy
zabawy, humoru, tańca!

Za parę już godzin nastąpi dawno o-

czekiwane z niecierpliwością podnie­
sienie kurtyny, zasłaniającej wiele fra­
pujących tajemnic i niespodzianek Re­
duty Prasy. Dziś w salach ,,Strzelnicy"
nastąpi eksplozja karnawałowego sza­
leństwa w najlepszem wydaniu.

W tym wypadku wszelka reklama

jest zbyteczna, bo kto przyjdzie, sam

zobaczy. A przyjdzie napewno osób

więcej, niż kiedykolwiek naraz się ze­
brało w Bydgoszczy i na Pomorzu na

jakiejś zabawie.
Trudno nam się tylko już zgóry po­

wstrzymać od zachwytów nadtern, co

zrobili dla ozdobienia sali najwybit­
niejsi plastycy pomorscy. Same na­
zwiska niech mówią: jeden z najlep­
szych dekoratorów teatralnych Polski
Feliks Krassowski, świetny artysta-ma-
larz Piotr Chmura, znakomity rzeźbiarz
Piotr Triebler, to przecież potęgi w

świecie kształtu i barwy.
W potopie światła reflektorów i ty­

sięcy żarówek rozbłysną wspaniale wi­
traże, malowidła i karykatury, W je­
dnej z sal znajdą się uczestnicy Reduty
w' jaskrawem słońcu Riviery wśród

palm i totemów murzyńskich. Osobną
atrakcją będą cztery ogromne figury
alegoryczne przedstawiające najaktual­
niejsze plagi dręczące dzisiaj ludzkość.
Za najtrafniejsze odgadnięcie tych do­
wcipnych karykatur przeznaczone będą
specjalne nagrody.

Zresztą co tu dużo gadać. Przychodź­
cie wszyscy sami, tylko przychodźcie
jak najwcześniej, bo nawet długa noc

lutowa jest za krótka, a stolików rezer­
wować się nie będzie.

A prezenty płyną ciągle...
Pierwszy zawsze, jeśli chodzi o szla­

chetną ofiarność p. Henryk Kaszubaw-

ski, właściciel słynnego na całem Po­
morzu zakładu jubilerskiego przy ul.

Długiej stawił do dyspozycji komitetu

Reduty piękny zegar na oryginalnym
postumencie. Będzie to jedna z najcen­
niejszych nagród za redutowe kon­
kursy.

Bonbonierę reklamową ufundowała
firm a E Wedel.

Vivant seąuentesl
Wszystkie dary przesyłać prosimy do

,,StrzeInfcy,t, gdzie urzęduje komisja
Redutowa.

Bilety można nabywać wcześniej od godz.
12 do 16 w siedzibie Syndykatu Dziennika­

rzy Pomorskich — restauracji Lengninga
przy ul. Długiej, a od godz. 17 w ,,Strzelni­
cy" . Między godz. 17 a 19 mogą odebrać w

,,Strzelnicy" jeszcze zaproszenia ci, którzy
przez jakieś przeoczenie Ich nie dostali.

Ponieważ krążą po mieście złośliwe po­
głoski o wysokich kosztach zabawy na Re­
ducie, stwierdzamy jeszcze raz, że Syndykat
dlatego przeniósł Redutę do ,,Strzelnicy",
aby umożliwić wszystkim pierwszorzędną
zabawę po niskich cenach. Poza 4 złotem! za

bilet wstępu i 49 groszami za garderobę nikt
na żadne koszty zasadnicze narażony nie bę­
dzie.

HODOWLA I SKŁADY NASION

— Noc z 11. na 12. IL 1934 r. wybrali so­
bie artyści dużego pendzla dla urządzenia
swej zabawy karnawałowej w pięknych sa­
lach Kasyna Cywilnego. Na niej nie dwa,
lecz tysiąc serc bić będą w takcie 1 -2 -3 .

Czeladź m alarska przygotowuje moc niespo­
dzianek.

C. ULRICH
Centrala 4

NASION

założone
18 05 roku

Ceglana 11.WARSZAW 4,
CENNIK

na rok 1334

wyszedłi na żądanie rozsyłany
jest bezpłatnie. (i963

Komisarz ziemski urzęduję
w Starostwie bvdgoskiem.

W związku z zespoleniem Urzędów
Ziemskich z władzami administracji ogól­
nej, działające na terenie Województwa Po­
znańskiego Okręgowy Urząd Ziemski w Po­
znaniu i Powiatowy Urząd Ziemski w Po­
znaniu z dniem 31 grudnia 1933 r, zostały
zlikwidowane.

Z tym terminem kompetencje b. Okręgo­
wego Urzędu Ziemskiego przeszły na Urząd
Wojewódzki, a kompetencje Pow. Urzędu

Ziemskiego w Poznaniu na właściwe Staro­
stwa Powiatowe oraz Prezydentów miast
wydzielonych.

Komisarz Ziemski dla powiatów: bydgo­
skiego, inowrocławskiego, szubińskiego i
wyrzyskiego nrzęduje w Starostwie Powla.
towem w Bydgoszczy. Lokal urzędowy znaj­
duje się w gmachu Wydziału Powiatowego
ul. Słowackiego 3, I. piętro.

Komisarz Ziemski osobiście przyjmować
będzie * interesentów z powiatu bydgoskiego
w środy, czwartki i w soboty w godzinach
urzędowych.

Zabójstwo w afekcie.
PiEć lat więzienia otrzymał rolnik Grochowski z Wilcza.

— Z kroniki harcerskiej. Wszystkim
sympatykom harcerstwa przypominamy raz

jeszcze o kiermaszu harcerskim, który od­
będzie się w niedzielę, 4 bm. w a uli Żeńsk.
Szk. Wydziałow ej, ul. Konarskiego 1, na

rzecz kolonji letniej ,,czwórki". Wstęp po
20 i 30 groszy. Początek o godz. 15-ej.

Na początku ub. r. głośne było zabójstwo na

osobie rolnika Pawła Jankowskiego, dokona­
ne przez dzierżawcę Franciszka Grochow­
skiego w Wilczu pow. bydgoskiego. Zabój­
stwo to znalazło swój epilog w ub. czwar­
tek przed trybunałem sądu okręgowego w

Bydgoszczy, któremu przewodniczył wice­
prezes sądu okręgowego p. Szechowi.cz. Tło
zabójstwa jest następujące:

Liczący przeszło sześćdziesiąt lat rolnik
Jankowski wydzierżawił Grochowskiemu
swe gospodarstwo, gdyż sam miał zamiar
wyjechać do Ameryki. Zamiaru tego jednak
nie urzeczywistnił, tak że starał się ponow
nie wziąść w posiadanie gospodarstwo. W o­
bec istnienia kontraktu dzierżawcy i ko­
nieczności zwrotu wysokiej, kiłkatysięcznej
sumy dzierżawnej rzecz ta nie była łatwą.
Z tęgo powodu Jankowski pałał wielką nie

nawiścią do Grochowskiego i szykanował go

S. O . S., góra lodował

Scena z film u rozgrywającego się na polach lodowych, bieguna północnego, dziś na

ekranie kina ,,Adria".

w różny sposób, Stosunki sąsiedzkie stały
się nieznośne.

Franciszek Grochowski mieszkał z rodzi­
ną na parterze domu Jankowskiego, Jan­
kowski zaś na pierwszem piętrze. W Nowy
Rok o godz. 8 rano przyszedł Jankowski do
Grochowskiego, ażeby zapytać go, dlaczego
nie pozwala żonie swej piec chleba w kuch­
ni. Na tem tle powstała kłótnia w mieszka­
niu Grochowskiego, która zam ieniła się w

bójkę. Podczas szamotania się ze sobą rozer­
w ali krzesło i Grochowski mocno podener­
wowany 'wystąpieniem Jankowskiego, po­
czął bić Jankowskiego po głowie drewnianą
nogą od krzesła. Następnie uderzył go jesz­
cze raz żelazną kulą w kość skroniowi. Za­
dane rany spowodowały niezwłoczną śmierć
rolnika Pawła Jankowskiego.

Następnie Grochowski wystrzelił kilka­
krotnie z rewolweru w kierunku śpieszące­
go z pomocą syna Jankowskiego Antoniego,
raniąc go lekko w twarz i ramię.

Akt pskarżenia zarzucał Grochowskiemu,
iż zabił Pawła Jankowskiego w bójce pod
wpływem silnego wzruszenia, uderzając go
w głowę siedem razy drewnianą nogą od
krzesła oraz, że w zamiąrze zabicia syna
Antoniego Jankowskiego wystrzelił do nie-
gp kilkakrotnie z rewolweru.

Oskarżony mocno wzruszony przed są­
dem przyznał się do winy. Tłumaczył się,
że działał w obronie koniecznej, gdyż został

napadnięty nrzez Paw ła Jankow-skiego. Był
on tak oszołomiony, że poprostu nie w'ie­
dział co czyni.

Zeznania świadków członków rodziny
oskarżonego, iak i członków rodziny zabi­
tego Jankowskiego, przedstawiających prze­
bieg zajścia były w szczegółach bardzo roz­
bieżne Zeznania innych świadków były ko­
rzystne dla oskarżonego, a dość niekorzyst­
ne dla zabitego. I tak według zeznań świad­
ka Gałązki zm arły Jankowski odgrażał się,
że w nałbUższej awanturze, która urządzi
Grochowskiemu, ten żywv nie wyidzie. Ko­
mendant posterunku w Mąkowarsku Nowak
przedstawia Jankowskiego jako aw'anturni­
ka, natomiast Grochowskiego jako człowie­
k a spokojnego.

Wkońcu zeznali biegli u. dr. Szews z Ko­
ronowa oraz p dr. Gaszyński. W edług orze­
czenia p. dr. Gaszyńskiego strona emocjo­
nalna była niezmiernie podniecona i odgry­
wała w tej bóicę wielką rolę. Mogło więc
nastapić u oskarżonego pewne chwilowe,
przejściowe zamroczenie umysłu i niew ąt­
pliwie było u niego wysokie wzruszenie.

Prokurator Bleydorn wniósł dla oskar­
żonego cztery lata więzienia. Sad po wysłu­
chaniu mowy obrończej mec. Wirskiego po­
szedł ieszcze dalej i skazał Grochowskiego
na pięć lat więzienia. W uzasadnieniu w y­
roku sąd przyjął, iż obrona konieczna nie
była potrzebna, gdyż oskarżony nie odniósł
żadnej większej rany.

ar rs'GOu/wi/i,

Zamiast prologu na Reducie Prasy.
Życie przecież takie szare,
Krótkotrwałe, niewesołe! —

Baz dó roku, w karnaw'ale....
Bawmy się w wybranych kole.

Więc wyciąga z szaf narodek:
Frak, koszulę, sztywny przodek,
Maski, kostjum i krawaty,
1 jedwabie, i bławaty.
Wszyscy idą na Redutę,
Śpiewając tę znaną nutę:

Co użyjom, toć to raz -

Jutro zlicytują nas!

Bydgoszczanki, posłuchajcie:
Co w Strzelnicy się gotuje: —

Podchorążych pan dowódca
Na tę rewję już musztruje;
Każe stanąć do raportu,
Przykazuje, m onituje:

Niech z was każdy ile może
Się z pannami wytańcuje.
Rozkaz, panie pułkowniku!
Męski okrzyk w górę wzlata:
Wiedza oni. że od tego
Wszak zależy ich lokata.

Konstytucja uchwalona,
Nieagresji pakt z Hitlerem —

Będziesz nudnym wszak causerem.

Z polityką na zabawie
Zostaw w domu te nawyczki
Na Redutę bierz zaliczki.
Patrz, młodzieńcze, jak ta tańczy,

Co za talja, co za kibić!
Więc, mężczyźni, trzeba dzisiaj
Kryzys sobie z głowy wybić.

Co zgryzoty, co zmartwienia?
Furda wszystko, głupstwo kryzys!
Patrz, panienko, co za chłopiec.
Jak przystojna jego fizys!
No i przytem jest bogaty -

I kwieciście się wyraża,
Kto to wie, a może w poście
Pójdziesz z nim już do ołtarza.

Przytrzymaj go za ten fraczek.
Będzie tw oim ten chłopaczek.
Boć małżeństwo to przypadek:
Mąż, jak gzyms, na głowę zleci;
Myślisz: drugi mi r isany —

I akurat wpadnie trzeci.

Na Reducie się odżyje:
Kto jest stary, będzie młody —

Tylko u nas, m ili goście
Tyle będziesz mieć swobody,
Tyle wiosny i radości
I rozkoszy, no i szału —

Boć to prasy jest zabawa,
Toć to gwóźdź jest karnawału!
Gwódźdź ten sobie wbij do głowy.
Tańcz i baw się na wesoło —

Tu beztrosko, no i humor
Tu przemiłych gości koło
Wznosi okrzyk z serca duszy:
Życie jednak jest coś warte!

Niech nas taniec dziś poruszy,
Niech zostawi wspomnień kartę...
Co urzeka, co odmłodzi,
Żeś się bawił z swoją żoną....
Albo z cudzą, — nic nie szkodzi!
Raz do roku w karnawale,
Dobre takie interwale.

Nie namawiam was do grzechu.
Kto jest grzeszny, szpetnie myśli - -

Ale pytam się, was państwo:
Poeoście tu dzisiaj przyszli?
By zapomnieć, by odpocząć':
Aby nieco poflirtować.
Intrygować, kokietować —.

Słowem tak się redutować.
By jak szampan dowcip Strzelał,
By nam w żyłach krew kipiała —

Aby. w szarej księdze życia
Jasna karta pozostała,

Boć to życie ma swe prawa.
Wiwat humor i zabawa!

Więc ochoczo spędzaj chwile,
Boć się nudzisz często w domu —

Albo jeśliś jest obłudny,
To się bawisz pokryjomu.
Tu przyjdź w masce. Z swą kobitą
Baw sio w miłość incognito.
Niechaj każdy, proszę — wierzy:
Daw na miłość się odświeży.
Bo w małżeńskiem jedzą kołe

Starą miłość - młode mole.

Flirtuj z żoną, jak z dziewczyną —

Miłość przesyp naftaliną.
Znikną wtedy sceny, kwasy.
Przyjdźcie na Redutę Prasy!

A gdy żona flirt z wojskowym
Dziś niewinny nawiązuje —

Odrzuć zaźdróść. Wszystko teraz
Wszak się militaryznjo.

*

Co tu tego jest wszystkiego!...
Zapach perfum od Cottiego.
Szarża, radca, tam persona.
Z cudzym mężem obca żona —

Z obcym chłopcem cudze dziewczę..
Wszystko takie pogmatwane — 1

Pokręcone, skołowane
A m uzyka wzbudza dreszcze...
Te melodjc śliczne, znane:

,,Głupia miłość" jest coś w arta

(Na Reducie - to wyjątek!)
Już tancerzy inna warta

Tańczy tango. Ów zakątek....
Się domyślasz? Są to schrony...
Gdyś bez maski, to spragniony.
Tak zaiperytowany.
Że się raczysz koniakami.

Co tu tego jest wszystkiego,
Tyle nagród z tej Reduty.
Nie policzysz na swych palcach.
Choćbyś nawet zdiął i buty.
I artyści, ci z teatru —

Pić humoru dadzą whisky,
Że się będziesz bawił lepiej,
Niźli znany, ten... Stawiski
Bo się przecież nie zastrzelisz,
Natomiast się uweselisz.
Biały tydzień dziś radości.
Witam , witam, miłych gości!

Post scriptum:
Na Redutę naszej Prasy
Jadą ąuta i kolasy -

A my 'z tobą. Czytelniku
Spotkamy się w tramwaiku.

L. S.
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Dźwięk. Kino
REWJA

Jutro premiera
nowego rozkosznego
podwójnego programu

MINIATURY BYDGOSKIE.
XLIV.

w pięknym niefr.filmiept. Rozkoizne kłopoty Ottatnla pwygoda
V r. (l. Karolina Lubieńska

Józef Węgrzyn
Zbigniew Staniewicz

Rymem gada
Ta szkarada

I dla dzieci
Bajki kleci.

- Zamiast wieńca na trumnę ś. p.
inż. Czesława Perzyńskiego złożył zl 10
em. insp. szkolny p. Mieczysław Przyłu-
ski na rzecz Ociemniałego Żołnierza.

- Zamiast kwiatów na trumnę ś. p.
inż. Czesława Perzyńskiego złożyli pp.
Leonostwo Michalakowie zi 10 — i pp.
profesorostwo Zgodzińscy zł 10 - na

bezrobotnych.
- Na Wielkanoc do Kopenhagi, w

kwietniu na wys'py Kanaryjskie bez

paszportów i wiz. Zapisy przyjmuje i in­
formacji udziela Polskie Tow. Krajozn.
oddział w Bydgoszczy, Marszałka Focha
nr. 3, telefon 764.

- Najprzyjemniej zabawi sie każdy na

dancingu karnawałowym, który urządza
K. S. ,,Brda" w dniu 3 bm. w pięknie ude­
korowanych salach Domu Czeladzi Kat.
(przy dworcu), na którą zaprasza wszyst­
kich swych znajomych i sympatyków. Do­
borowa orkiestra, moc niespodzianek. Po­
czątek o godz. 20. a co najważniejsze n iski
wstęp.

- Orkiestra Zw. N . Prac. Poczt., Telegr.
i Telef. w Bydgoszczy urządza w niedzielę
4 bm. w salach ,,Starej Bydgoszczy" swą
doroczną zabawę karnawałową, na którą
wszystkich sympatyków zaprasza.

Groźne pożary w Bydgoszczy.
Fabryka nart ,tHerkules" w płomieniach.

. We wczorajsze święto Matki Boskiej byd­
goska straż pożarna pod kierownictwem ko­
mendanta pszczolińskiego znowu dzielnie
się spisała. Wieczorem o godz. 9 wybuchł
groźny pożar przy ul. Grunwaldzkiej 45 w

m ieszkaniu piekarza Dionizego Lampkego.
Podczas nieobecności właściciela mieszka­
nia. prawdopodobnie wskutek rzucenia nie­
dopałki, zapaliła się kanapa i inne meble.
Lokatorzy poczuli gryzący dym wydobywa­
jący się z mieszkania Lampkego i zaalar­
mow'ali natychmiast straż pożarną.

Z chwńlą przybycia straży na miejsce po­
żaru. została całe mieszkanie w płomie­
niach. Dzięki energicznej akcji ratunkowej,
udało się straży pożarnej pożar zlokalizo­
wać. Akcja ta była bardzo utrudniona, gdyż

trzeba było pociągnąć w'ąż długości blisko
dwustu metrów. Po godzinie strat w'róciła
do remizy.

Groźniejszy jeszcze pożar w'ybuchł po
północy w fabryce nart ,,Herkules" przy ul.
Promenada 5. W suszarni desek zapaliło
się drzewo i pożar mając dobrą strawę szyb­
ko się rozszerzał. Gdy straż przybyła na

miejsce pożaru, płomienie wydobywały się
z okien fabryki i istniała groźba runięcia
całego gmachu fabrycznego. Straż pracowa­
ła przez trzy godziny w bardzo ciężkich
warunkach, przeciągając trzy węże długości
265 metrów. Z trudem udało się uratować
maszyny oraz budynek fabryczny. Straty
wynoszą k ilk a tysięcy złotych.

Niespodzianka dla pracowników
monopoli państwowych.

Warszawa, 3. 2. (Tel. wł.) . W dzisiej­
szym ,,Dzienniku Ustaw*1 ukazało się
rozporządzenie ministra skarbu o u-

posażeniu i emeryturach pracowników'
monopoli państwowych.

Rozporządzenie powyższe w'prow'adza
wiele zmian. Pracowników monopoli
spotkała niespodzianka. Nie oczekiwali
oni tych zmian, bowiem stosunek służ­
bow'y oraz wysokość ich uposażenia u-

regulowano stosunkow'o niedawno, bo
rok temu, odrębnem rozporządzeniem.

Obecnie ustanowiono 14 grup uposa-

organizuje

WYSTAWĘ
ROBÓT KOBIECYCH

w pierwszej połowie marca br.

Bliższe szczegóły w sekretarjacie, Dworcowa 5

Ulgowe miesiące w bydgoskiej Gazowni.
Od dnia 1 lutego do 30 kwietnia 1934 r.

Bydgoska Gazownia Miejska ustanowiła
wyjątkowo w roku bieżącym dla p. t. pu­
bliczności t. zw . ,,ulgowe miesiące".

W okresie powyższym obowiązywać bę­
dą następujące udogodnienia:

1) wykonywanie przyłączeń domowych
odbywać się będzie po cenach własnych
kosztów materjałów;

2) zakładanie gazomierzy odbywać się
będzie bezpłatnie;

3) uzupełnienie instalacji nieczynnych
wykonywać się będzie bezpłatnie;

4) nowe instalacje wewnętrzne wykony­
wać sję będzie po cenach własnych kosztów
materjałów, przyczem właścicielom realno­
ści udzielać się będzie w m iarę potrzeby
kredytów wekslowych, spłacalnych w kilk u­
nastu ratach miesięcznych.

W razie uruchomienia nieczynnej insta­
lacji lub też zaprowadzenia nowej względ­
nie powiększenia istniejącej instalacji gazo-

PROGRAM RADJOFONICZNY.
NIEDZIELA, 4 LUTEGO.

WARSZAWA-RASZYN, 9,00: Audycja poranna.
10,30: Nabożeństwo z katedry św. Jana w

Warszawie. Chór Gregoriański pod kier.
ks. Nowackiego. Kazanie pt. ,,Posiew Boży"
wygł. ks. kan. dr. Mieczysław Węglewicz.
11,57: Sygnał czasu z Warsz. Obserw. Astron.
12,15: 20-ty poranek muzyczny z Filharm.
Warsz. Wyk . ork. filharm. pod dyr. Kazi­
mierza Wiłkomirskiego, Marja Krzywiec
(śpiew), Arkadjusz Bukin (fort.) . W przer­
wie około godz. 13,00: feljeton muzyczny
pt. , ,0 zagadnieniach k r y ty k i muzycznej".
14,00: Gawęda z rolnikami. 14,15: Przegląd
rynków produktów rolnych. 14,30: ,,Odgło­
sy wiedeńskie" (płyty). 15,00: ,,Prace rolni­
ka przed roztopami wiosennemi" odczyt. Tr.
ze Lwowa). 15,20: Koncert orkiestry salo­
nowej Tad. Seredyńskiego. (Tr. ze Lwowa).
16,00: Transmisja ze Lwowa ,,Wesołej au­
dycji dla dzieci". 16,30: Kwadrans słynnych
artystów. 16,45: ,,Łowy" kwradrans poetycki.
17,15: Pogadanka p. t. ,,Tatuś obiecał pójść
zetnną do kina". 17,30: Polska muzyka lu ­
dowa w wyk. ork, Adama Stromberga. 18,00:
Słuchowisko nOszukany oszust" Karola For-

wej — wszyscy ci konsumenci:
zwolnieni zostają od opłaty dzierżawnej

za gazomierze na okres 3-ch miesięcy.
otrzymują kuchenki gazowe i palniki do

oświetlenia na okres 3-ch miesięcy bez
opłaty czynszu dzierżawnego.

Również dla wygody p. t. Publiczności, a

zwłaszcza dla Pań Gospodyń została otw a r­
ta w dniu 1 lutego br. bezpłatna Poradnia
racjonalnego oszczędnego gotowania na ga­
zie, mieszcząca się w S ali Pokazowej w

gmachu Gazowni przy ul. Jagiellońskiej 48,
w której to Poradni stała instruktorka u-

dzielać będzie praktycznych porad i wyjaś­
nień codziennie w godzinach rannych od
9—11-ej.

Wszelkie zgłoszenia przyjmuje i infor-
macyj udziela Gazownia Miejska w Byd­
goszczy, ul. Jagiellońska 48, telefon 630, 631
oraz Sklep Gazowni, ul. Marsz. Focha 5,
tel. 784.

Korzystajcie z okazji. Gotujcie na gazie!

da. 18,40; Piosenki w wyk. chóru Warsa.
19,30: Rad(jotygodnik dla młodzieży ,,Co się
dzieje na świecie". 19,50: Myśli wybrane.
19,52: Muzyka operowa. Wyk .: ork. P. R.

pod dyr. Józefa Ozimińskiego i A. Micha­
łowski (bas). 20,50: Dziennik wieczorny.
21,00: Feljeton p. Stefanji Podhorskiej-Oko-
łow. 21,15: Na wesołej fa li lwowskiej. 22,15
Wiadomości sportowe. 22,25: Muzyka ta­
neczna z kawiarni ,,Italia" .

ZAGRANICA. Wiedeń. 11,20: Koncert symf.
Stockholm. 14,00: Koncert symfoniczny. Da-

ventry. 18.45: Koncert kameralny. Ryga,
19,05: Koncert muzyki polskiej. Lipsk. 19,45:
Koncert muzyki operetkowej Linckego.
Praga. 20,05: Koncert symfoniczny. Rzym,
20,45: ,,Frasquita'' — operetka Lehara. Me-

djolan. 21,00: Tr. z teatru La Scala. Stras­
burg. 21,30: ,,Wesoła wdówka" operetka
Lehara. Londyn Regional. 22,05: Koncert

symfoniczny.

PONIEDZIAŁEK, 5 LUTEGO.
WARSZAWA - RASZYN. 7,00: Audycja poran­

na. 12,05: Muzyka taneczna z płyt. 12,33:
Muzyka J, S. Bach: Sonata skrzypcowa w

wyk, J. Szigettiego (płyty), 15,40: Kronika
harcerska. 15,55: Koncert solistów. Wyk .

żenią z płacą od 1000 zi do 100 miesięcz­
nie. Szef-owie biur otrzymywać będą do­
datki funkcyjne w wysokości 300 zł,
kierownicy od 50 do 150 zł mies. i t. d.
O wysokości dodatków funkcyjnych de­
cyduje minister.

Zmieniono również wysokość djet
dziennych, które będą przyznane od 25
zł do 8 zł w zależno-ści od grupy uposa­
żeniowej.

Jednocześnie rozporządzenie postana­
wia, że postawę wymiaru zaopatrzenia
emerytalnego stanowią uposażenia mie­
sięczne bez dodatków.

Cała Polska wie,
że bogactwo osiągnąć można, kupując los

tylko w kolekturze

b.Targowniha
Warszawa, Wierzbowa 7 (PI. Teatralny)

Tana zł Z.000.000
Cena V* 10. - Ciągnienie 16 b. m .

Zamówienia zamiejscowe załatwiamy
odwrotną pocztą.

Konto P. K . O. 10241. (1918

- Na Początkowy Knrs Angielski, p ro­
wadzony przez rodowitego Anglika, podług
własnej metody, zapewniającej szybkie po­
stępy w nauce, przyjmuje zapisy sekretar-
jat Kursów w Bibljotece Francuskiej, w

Gimn. Kopernika, codziennie od godz. 6—8
wieczorem.

Wieczorek taneczny pod hasłem podko-
ziołka urządza P. S. Chrześcijańskiej Demokra­
cji na W ielkich Bartodziejach w sobotę, 3. bm.
o godz. 18 u p. W . Kujawskiego, ul. Fordońska
nr. 1. Orkiestra doborowa i moc niespodzianek.

— Srebrne gody, Onegdaj obchodzili swe

srebrne gody urzędnik kolejowy p. Juljań Wi-
chrowski z małżonką swą z domu Lewandowską
zamieszkali przy ul. Kujawskiej 49. Jubilaci
w 1920 r. przyjechali z Westfalji do Bydgoszczy
i cieszą się wszędzie ogólną 6ympatją i powa­
żaniem. Pan Wichrowski' pracował na obczy­
źnie w wielu polskich organizacjach i wychował
swe dzieci na dzielnych Polaków. Życzymy
doczekania się w zdrowiu złotych godów mał­
żeńskich.

— Ślub. W dzisiejszą sobotę pobłogosławio­
ny został w kościele Serca Jezusowego zwią­
zek małżeński pomiędzy p. Feliksem Bucz­
kowskim, długoletnim- dyrektorem Wydziału
Szkolnego a obecnie dyrektorem Urzędu Opieki
Społecznej magistratu a p. Zofją Krzyżagórską,
siostrzenicą radcy ministerialnego dr. Adam­
czewskiego. Młodej parze ,,Szczęść Boże".

Bóle w żołądku, ściskanie w dołku,
obstrukcję, gnicie w kiszkach, gorycz
w ustach, złe trawienie, bóle głowy,
obłożony język i bladą cerę łatwo usu­
nąć przez częste stosowanie wody gorz­
kiej Franciszka-Józefa, biorąc wieczo­
rem przed udaniem się na spoczynek
pełną szklankę t-akowej. Zal. przez lek.

— Kolo Pań przy Pomorskiej Rodzinie
Kolejowej organizuje 5-cio miesięczny kurs
szycia. Zapisy przyjmuje Szkoła Gospodar­
stwa Domowego przy ul. Konarskiego 5,
we wtorki i czwartki, oraz piątki o godz.
18-ej.

Karnet karnawałowy.
3 lutego — REDUTA PRASY w ,,Strzel­

nicy'*.
— Bal wszystkich pracowników umysło­

wych w Resursie Kupieckiej.
— Bal konwalji w salach Starej Bydgo­

szczy, urządzany przez Bydgoskie Towarzy­
stwo Ogrodnicze.

i lutego - o godz. 17 w sali malinowej
,,Pod Orłem'* five o'clock Białego Krzyża.
Godz. 19.00 — Tow. śpiewu ,,Lutnia" -

Jachcice. Wielka zabawa karnawało­
wa w sali p. Orczykowskiego, ul. Sape­
rów 75.

Księża misjonarze założyli Kino.
Wyświetlają filmy religijne.

,,Jedne kino teraźniejsze zabija więcej dusz

dziecięcych, niż w y no s ił* liczba ofiar jednego
dnia podczas rzezi mło'dzieniaszków za czasów
króla Heroda" — powiedział kaznodzieja w

jednem ze swych kazań niedzielnych.
Porównanie to, może zbyt jaskrawe na po­
zór, zawiera jednak w sobie dużo prawdy. Bo
i rzeczywiście, iilmy nawet tak zwanych kin

szkolnych nie zawsze odpowiadają swemu za­
daniu, gdyż narówni z obrazami o treści kształ-

Ada Lenczewska'Sławińska (śpiew) i Mie­
czysław Szaleski (altówka). 16,40: Lekcja ję­
zyka francuskiego (kurs elementarny). 16,55:
Orkiestra Dinicu (płyty). 17,10: I-szy kon­
cert z cyklu ,,Historja sonaty fortepianowej"
w wyk. Bolesława Woytowicza. Słowo

wstępne wygłosi dr. A licja Simonówna. 17,50:
Skrzynka pocztowa rolnicza. 18,00: Odczyt
p. t. ,,Nazwy geograficzne — najstarsza księ­
ga dziejów". Transm. z Krakowa. 18,20: A u­
dycja żołnierska. 18,45: Wokalna muzyka
jazzowa (płyty). 19,25: Odczyt aktualny.
19,40: Wiadomości sportowe. 19,47: Dzien­
nik wieczorny. 20,00: M yśli wybrane. 20,05:
,,M arta" opera Flotowa z występem gościn­
nym A-dy Sari, Transm. z Krakowa. 22,30:
Muzyka taneczna z kabaretu ,,Femma".

ZAGRANICA. Rzym. 17,30: Recital skrzypco­
w'y Jacąuesa Thibaud. Stockholm. 19,30:
Koncert symfoniczny z udz, pianisty A. Bo­
rowskiego. Kaunas. 20,05: Koncert symfo­
niczny. Sztutgart. 20,10: Koncert symfonicz­
ny. Budapeszt. 20,15: Koncert symfoniczny
z udz. Beli Bartoka. Wiedeń. 20,45: Koncert

symfoniczny. Paryż. 21,00: ,,Wielka księżna
Gerolstein" operetka Offenbacha. Hilversum.

21,40: ,,Faust" opera Gounoda. Strasburg.
21,45: Recital fort. Marcela CiampL

cącej często dają komedje o podłożu erotycz-
nem i dwuznacznym dowcipie, a cóż dopiero
mówić o przeciętnym programie dla dorosłych
na który garnie się młodzież w braku innej
rozrywki...

Jak trudno jest znaleźć program, który byłby
bez zastrzeżeń odpowiednim dla młodocianych
umysłów dziecięcych, więdzą ci rodzice, którzy
takich programów szukają.

O ile chodzi o to, by wychowując młodzież

według zasad religji katolickej, bronić ją kon­
sekwentnie przed niestosownemi rozrywkami,
a dawać duszom dzieci pokarm zdrowy i w du­
chu tej religji podany, to jedynem kinem w

Bydgoszczy, do którego z całem zaufaniem
można je posyłać, jest bezsprzecznie Kino Po­
pularne na ulicy Ossolińskich.

Codziennie o godz. 4, 6 i 8 — przez cały
tydzień — wyświetlają Księża Misjona.ze naj­
nowsze i najgenialniejsze arcydzieło sztuki

filmowej p. t. ,,Dzieje duszy'* czyli ,,Cu-
downe życie św. Teresy z Lisieux". Film ten

jest wyłączną własnością Księży Misjonarzy.
Dochód przeznaczają na rozbudowę świątyni
przy placu Ossolińskich.

O filmie samym pisała ,,Gazeta Warszaw­
ska" dosłownie:

,,W ogródku za kościołem św. Krzyża dzie­
ją się co wieczór cuda. Mała święta Teresa

ukazuje się nam w oknie filmowego ekranu
i opowiada wzruszające dzieje swe( duszy. Na­

'leżałoby tego rodzaju filmy wyświetlać od rana

do nocy, bezpłatnie i z policyjnym nakazem, by
wszyscy od profesorów począwszy, na sztuba­
kach ze wstępnej klasy skończywszy, choć raz

jeden zajrzeli przez okno ekranu w głąb kar-

melitańskiego klasztoru, tej oazy ,,Szaleńców
bożych", których całe życie jest pasmem boha­
terskich czynów i zwycięstw odnoszonych nad

samym sobą".

X
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Pretendent do tronu

księstwa Monaco.

Ponieważ córka księcia Ludwika zrezyg­
now'ała z praw do tronu, miniaturow'ego
księstwa Monaco, które utrzymuje się z do­
chodów kasyna gry w Monte Carlo, zgłosił
swe pretensje potomek księcia Honoriusa III
hr. Aynard de Chabrillan. Praw'dopodobnie
panujący obecnie ks. Ludwik odrzuci te

pretensje i państewko swe sprzeda Francji.

- Z walnego zebrania Tow. Uczniów
Kupieckich w Bydgoszczy. W sali Resur­
sy Kupieckiej odbyło się roczne walne ze­
branie T. U . K. Na marszałka poprosił pre­
zes C. p. Przywarskiego, na sekretarza b.
prezesa T. U. K. p. Warczaka a na ławni­
ków pp. dyr. W itka i Pilaczyńskiego. Ze
sprawozdań ustępującego zarządu usłyszeć
było można cały bieg pracy w roku ub.
W skład nowego zarządu weszli: prezes -

.

K. Popkowski, zast. Cz. Kłodziński, sekre­
tarz — Łysakowski, zast. Żmudziński,
skarbnik — Śmierzewski, zast. Fluder, bi­
bliotekarz ~ Ruciński, zast. Stoppel, kier.
sport. — Dominowski, zast. Ogiński, ław­
n icy — Donaczewski, Tomczak, Sroczyński,
komisja rewizyjna — Centowski, NuSzkow-
ski, Przybysz. W wolnych głosach przema­
w iali pp, dyr. W itek, Pilaczyński, dyr. Ta­
tarek, p. Czarliński imieniem Kupców Po­
dróżujących i własnem oraz p. Jezierska
imieniem Tow. Uczenie Handlowych.

- Koncert, W czwartek, 8 lutego br.,
o godz, 20-ej w auli gimnazjum im.

Kopernika odbędzie się wielki koncert

solistów, którego wykonawcami będą o-

soby znane ze swych artystycznych wa­
lorów. Udział biorą: p. prof. F . Kry-
siewiczowa, p. prof. Z. Wojciechowska i

p. prof. J. Stefan.

Nowe koło IL O. P, P.
Z Inicjatywy Komitetu Miejskiego LOPP.

utworzono w września 1933 r. Koło LOPP.
przy tutejszej firmie Ludwig Buchholz, fa­
bryka skór, S. A. - które w dniu 16.I.34r.
m iało swoje pierwsze walne zebranie. Ze­
braniu temu przewodniczył, po ustąpieniu
dotychczasowego zarządu, komendant obro­
ny biernej na m. Bydgoszcz, p. Pałaszew-
ski, który miał sposobność przekonać się,
z sprawozdań poszczególnych członków za­
rządu, że Koło to pracuje sumiennie i gor­
liwie w myśl idei LOPP., przygotywując w

miarę sił i możności członków swych do
obrony przeciw lotniczo-gazowej na ewtl.
wypadek wojny.

Skład zarządu pozostał na nowy rok ten
sam, a mianowicie prezes; p. Przybylski,
zast. prez.: p. Kaczmarek, sekretarz: p.
Schreiberówna, zast. sekr.: p. Schlegel,
skarbnik: p. Gołębiewski, zast, skarbn.: p.
Redman, kierownik spraw techn. i ref.
ośw.: p. Walden. zast.: p. Piątkowski, ław­
nicy: pp. Jeske, Straszewska i Florczak;
komisja rew.: pp. Heinke, Mroczyńska, Red-
larski, delegat: p. Kędziora.

PROGRAM W KINACH.

ADRIA, Dziś powtórzenie premjery wiel­
kiego dramatu, rozgrywającego się wśród bez­
kresnych pól lodowych p. t. ,,S, O, S, góra lo­
dował" Niezwykle śmiałe i piękne zdjęcia
z terenów podbiegunowych, frapująca treść
i akcja. W rolach głównych Rod la Roque, Leni
Refensthal i Ernst Udet. Nadprogram bogaty,
Pocz. dziś o 5, jutro o 3,

APOLLO (ulica Krasińskiego 23). Dziś

po raz ostatni oryginalny nawskroś
film p. t . ,,Ulica", osnuty według głośnej sztuki

scenicznej na tle prawdziwego życia - ulicy.
Akcja rozgrywa się przed domem w jednej z

dzielnic nowojorskich. W ciągu 24 godzin prze­
żywają mieszkańcy domu wiele wypadków:
omawiają w upalny wieczór na schodach u w ej­
ścia różne kwestje społeczne i socjalne, plot­
kują, kłócą się, wreszcie mąż zabija żonę i jej
kochanka, zbiegowisko i aresztowanie zabójcy,
a wszystko to śledzimy jakby działo się przed
naszym domem. Świetne typy, odtworzone z

głębokim realizmem, żyją, zajmują, pośmieszają
i wzruszają. Całość obrazu doskonale wykona­
na technicznie, tworzy niezwykłą sensację w

kinematografii. W ro li głównej Sylvia Sydney.
Pocz, o 5. W niedzielę premjera wspaniałego
filmu, scenariusza i reżyserii genjalnego Renć
Claira p. t . ,,N iech żyje wolność" oraz doboro­
wy nadprogram. Pocz. o 3.

Z sali sadorocf.

Podpalacze wiatraku na lawie oskarżonych.
We wczorajszą środę zasiedli na ławie

oskarżonych w sądzie okręgowym 24-letni m ły­
narz Ewald Jcschke, zamieszkały w Zawadzie

pow. bydgoskiego oraz rolnik 33-letnl Ernst
B ec ke r z Kowalewa pow. szubińskiego. Obaj
oskarżeni b yli o zbrodnię podpalenia.

Jeschke dzierżawił wiatrak w Zawadzie,
któ ry b ył własnością niejakiego Piechockiego.
Pragnąc pozbyć się uciążliwej dzierżawy nie
widział innej drogi wyjścia jak podpalić wiatrak.
Zamiar swój urzeczywistnił. Polecił on Becke­
rowi w dniu 14 października ub. roku sprzedać
kilkanaście centnarów żyta i zakupić pięć litró w

benzyny. Tegoż samego dnia obaj oskarżeni

przywłaszczyli sobie z wiatraka 24 pasy transmi­
syjne, jeden dynamo, dwa akumulatory na szko­
dę Piechowiaka i 22 centnarów zboża stano­

wiące własność Eryka Friczego,
Następnego dnia w porozumieniu z Becke­

rem Jeschke rozlał benzynę w wiatraku ł pod­
palił wiatrak. Płomienie szybko ogarnęły wia­
trak, który w krótkim czasie padł pastwą

płomieni. Przedstawiał on wartość 30,000 zł,
Jeschke przed sądem przyznał się do winy,

tłumacząc się, te znajdował się przed ślubem
i nie wiedział jak pozbyć się uciążliwej dzier­
żawy. Becker natomiast nie przyznał się do

winy. Przewód sądowy udowodnił jednak 1 wi­
nę Beckera.

Prokurator Gołuba wniósł dla każdego z

oskarżonych po 3 Jata więzienia. Po świetnej
mowie obrończej adwokata Ciebucha sąd ska­
zał Jeschkego i Beckera po dwa ł pół roku

więzienia.

S ip lo postrzelony przez policjanta.
W ufa. czwartek przed południem bra­

cia Jaa i Roman Oźmińsoy, prowadzą­
cy przedsiębiorstwa węglowe i spedy­
cyjne przy ul. Rycerskiej 5, znajdowali
się samochodem ciężarowym w drodze
z Nakla do Mroczy. Policjant jadący ro­
werem szosą zatrzymał samochód cię­
żarowy i domagał się wylegitymowania
się braci Ożmińskich. Twierdził on, że
nume-r rejestrowy nie zgadza się z pa­
pierami, mimo, że istotnie numer reje­
strowy z dowodem zgadzały się.

Trudno było przekonać policjanta.

Wobec, tego, iż samochód ciężarowy
znajdował się na środku szosy, Jan
Oźmiński skierował sam-ochód na bo-k.
W tem policjant przypuszczając, ie za­
trzymani bracia zamierzali umknąć, od­
dał cztery strzały w kierunku braci

Ożmińskich, z których jede-n ciężko ra­
nił Jana Oźmińskiego w pęcherz. Brat
zawiózł go do lekarza w Mroczy, gdzie za­
ł-ożo-no ciężko rannemu opatrunek, po­
czem odwiezio-ny został do klini(ki dr.
Stemmlera w Bydgoszczy. Zawiado­
mi-ono o postrzeleniu władze policyjne.

Niezwykła spółka.

istotnie jest to niezwykła spółka. Najlepsi komicy dwóch słowiańskich krajów zjed­
noczyli się w spółce i — Vlasta Burian z Adolfem Dymszą zasiedli razem aż na ,,Dwu­
nastu krzesłach". Polakowi i Czechowi ,,godnie" asystuje Zula Pogorzelska. Film ten

wyświetla kino ,,Kristał".

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY SANECZ­
KOWE W KRYNICY.

Międzynarodowe zawody saneczkowe,
które odbyć się miały w Krynicy 3 i 4 bm.

BAŁTYK. Dziś w dalszym ciągu polski film
,,Na Sybir" oraz film egzotyczny p. t. ,rWyspa
tajemnic". Początek o godz. 5.

KRISTAL dziś daje świetną komedję spółki
polsko-czeskiej z Vlasta Burianem i Adolfem

Dymszą p. f . ,,12 krzeseł". Obraz ten w sto­
l ic y naszej i w Czechosłowacji cieszył się
ogromnem powodzeniem. Na tle poszukiwań
skarbu, zaszytego w jednem z krzeseł, rozgry­
wają się niezwykle humorystyczne sceny. A

dwa(j ci komicy rozśmieszają do łez. Nadpro­
gram nowy tygodnik Paramountu i inne. Dziś
w sobotę tylko o 5 po poł. dla młodzieży po
cenach od 50 groszy.

MARYSIEŃKA. Dziś po raz ostatni ,,Źona
z drugiej ręki" i ,,Pat i Patachon jako wynalazcy
prochu". Pocz. o 5. Jutro premjera nowego
i także a może nawet ciekawszego programu.
Dwa sensacyjne tytu ły uzupełniają ten program:
,,Dlaczego zgrzeszyłam" i ,,Za pieniądze", oba

dramaty. W jednym wzruszają dzieje matki,
w drugim rozgrywa się wieczny , pościg za pie­
niądzem, odsłaniającym ludzkie namiętności. W
obu dramatach defilują sławy aktorskie.

R E W J A . Jutro premjera nowego podwójnego
programu. Maurycy Chevalier w pięknym n ie­
frasobliwym filme pt. ,,Rozkoszne kłopoty"
i polski dramat dźwiękowy pt. ,,Ostania przy­
goda" w r o li głównej Karolina Lubieńska, Józef
Węgrzyn, Zbigniew Staniewicz. Pocz. o 3.

przełożone zostały na dni 17 i 18 lutego br.
O przesunięciu terminu zadecydowały

zawody w mieście Ilnenau, na które zapro­
szeni zostali czołowi saneczkarze z Krynicy.

Zawody saneczkowe o mistrzostwo K ry­
nicy odbędą się w dniach 10—11 bm.

poznańskia. z . s.prowadzi w mi­
strzostwach HOKEJOWYCH.

Po piątkowych rozgrywkach o mistrzo­
stwo hokejowe Polski tabeli zawodów pro­
wadzi Poznański A% Z. S. dwoma punktami,
przed Legją i Lechją po jednym punkcie
i Czarnymi 0 pkt.

ZAWODY HOKEJOWE ~~ SOKÓŁ I. ~

POLONJA II. BYDGOSZCZ.

Jutro, w niedzielę odbędą się na ślizgaw­
ce Polon ji przy ul. Hetmańskiej o godz. 19,30
zawody hokejowe pomiędzy Sokół I. Byd­
goszcz - Polonja II.

CH.Z.Ml.I*.

Termin załatwienia należności za odzna­
kę dnia 5 bm., u drh. skarbnika.

Zebranie zarządu we wtorek, 6 b. nu o

godz. 17,30, ul. Poznańska 12.

Samolot sowiecki ,,Syriusł\

Na fotografji widzimy samolot ,,Syrius",
który w locie do stratosfery osięgnął wyso­
kość 20600 m. Lot stratosferyczny skończył
się katastrofą, której opis podaliśmy w nu ­
merze z dnia 1 lutego rb.

ZAWODY ŁYŻWIARSKIE
W WARSZAWIE.

W piątek na torze lodowym jeziora Ka-
mionkowskiego w stolicy rozpoczęły się
wielkie 3-dniowe zawody łyżwiarske, w jeź­
dzić szybkiej na lodzie o mistrzostwo Polski
państw słowiańskich. Na'Starcie stanęli za­
wodnicy czescy i polscy. Organizacja zawo­
dów sprawna, natomiast zainteresowanie
publiczności słabe.

WYNIKI ZAWODÓW HOKEJOWYCH
W BYDGOSZCZY.

W zawodach hokejowych o mistrzostwo
Bydgoszczy Kabel Polski wygrał z Sokołem
2:1, a następnie spotkał się w finale z miej­
scową Polonją, przegrywając 1:13. Polonja
zatem zdobyła mistrzostwo miasta.

KOMUNIKAT K. K . S. SPARTY.

W dalszym ciągu turnieju koszykówki
odbędą się w niedzielę w sali gimnastycznej
62 p. p. Wlkp, następujące rozgrywki:

godz. 9,15: Sokół V. - O. P. N. Sokół I.,
godz, 10: 62 p. p Wlkp. - K. P. W.,
godz. 10,45: Sokół I. - Amator.

PRZED SZERMIERCZEMI MISTRZOSTWA-
MI EUROPY W WARSZAWIE.

W czerwcu br. odbędą się w stolicy Pol­
ski wielkie międzynarodowe zawody szer­
miercze o mistrzostwa Europy,

Obowiązki gospodarzy nakładają na pol­
skich szermierzy wielką odpowiedzialność
za organizację, a ponadto wymagają zapre­
zentowania gościom iaknajwyższego pozio­
mu sportowego zawodników.

Sprawdzeniem formy naszych czołowych
zawodników będą cztery eliminacje, w ynik
ogólny, których wskaże kandydatów na re­
prezentantów Polski w mistrzostwach Eu­
ropy.

Pierwsza eliminacja odbędzie się już w

sobotę 1 niedzielę (S i i lutego), obejmując
Szpadę i szablę, W szpadzie startować będą
wszyscy członkowie grupy treningowej, a

więc: Zabielski, Małlysko, Szelestowski,
Szempliński, Koprowski, Szupeinko, Franz,
Brzeziński, Mirowski, Zaczyk itd.

Konkurencja w szabli zapowiada się je­
szcze lepiej, startować tu będą: Pappe, Seg-
da, Friedrich; Dobrowolski, Suski, Lubiez-
Nycz, Sobik, Paszek. Tichy itd.

Turniej rozgrywany będzie o tytuł mi­
strzów Warszawy.

Hokeiowe mistrzostwa Polski
we Lwowie.

We Lwowie nastąpiło w piątek otwarcie
hokejowych mistrzostw Polski w obecności
gen. Popowicza, wicewojewody Sochańskie­
go. przedstawicieli miasta i klubów sporto­
wych. Stadjon był pięknie udekorowany.
Przed zawodami przemawiali do drużyn
gen. Popowicz i prezes Lwowskiego Związku
Hokejowego dyr. Zagórski.

Pierwszy mecz pomiędzy warszawską Le­
gją a lwowska Lechją zakończył się wyni­
kiem nierozstrzygniętym 0:0, mimo trzykro­
tnego przedłużania. Mecz rozegrany został
w trudnych warunkach atmosferycznych.
Padający bez przerwy śnieg ogromnie u-

trudniał grę. Ze względu na te trudności
tercje trwały tylko po 7M min., aby umożli­

wić w przerwach sprzątnięcie śniegu.
Gra naogół nieciekawa, Łechja mimo

braku zmian w ataku, grała nieźle, utrzy­
mując przez cały czas grę otwartą.

Ze względu na wynik bezbramkowy za­
rządzono trzy razy dogrywki po 10 minut,
ale bez cyfrowego rezultatu.

Wieczorem rozegrany został drugi mecz

pomiędzy Poznańskim A. Z. S. a Czarnymi.
Mecz ten stał na znacznie wyższym pozio­
mie i prowadzony był w bardzo żywem
tempie. Chwilami drużyny wykazały bardzo
wysoką klasę gry.

Po ciężkiej równorzędnej walce zawody
zakończyły się zwycięstwem Poznańczyków
w stosunku 2:1, (1:0, 0:1, 1:0).
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Ostatni etap likwidacji
bydgoskie! izby Przemystowo-Handiow^i.

Po 58 lalach istnienia nastąpiła ubiegłej śro­
dy ostateczna likwidacja bydgoskiej Izby Prze­
mysłowo-Handlowej. Jej okręg wcielono nader

chaotycznie do okręgów Izb w Gdyni i Po­
znaniu.

Izba bydgoska przez czas swego istnienia

położyła znaczne zasługi tutejszemu handlu
i przemysłu.

Życie gospodarcze Bydgoszczy i obwodu

nadnoteckiego ma dużo do zawdzięczenia tej
placówce, gdyż potrafiła ona zawsze otwarcie
stana.ć w obronie potrzeb handlu i przemysłu.
Również w uznaniu podkreślić musimy wzorowe

funkcjonowanie biura Izby. Interesenci styka­
jący się z urzędnikami tej instytucji znaleźć

mogli w urzędnikach nietylko obowiązkowych
informatorów, lecz dobrych i chętnych dorad-

,ców. Większość personelu pracowała tam po
kilkanaście a nawet kilkadziesiąt lat. Perso­
nel ten miał więc poza sobą długoletnie do­
świadczenie życiowe. Znał on na wylot potrze­
by życia gospodarczego.

W środę zwolniono w 90 % personel byd­
goskiej Izby, resztę przejęła Gdynia. Na szum­
nie reklamowanej ekspozyturze Izby gdyńskiej
w Bydgoszczy pozostawiono jednego młodego,
mato doświadczonego i słabo orientującego się
w kwestjach adminstracyjnych Izby, urzędnika
(w dodatku krewnego pewnego radcy Izby) —

kasjerkę i ucznia. Ludzi praktycznych, doświad­
czonych, zwolniono. Z większym pożytkiem
pracowaliby przecież tacy urzędnicy, np. dy­
rektor biur Kałuża, dyrektor W cisło.i sekre­
tarz Wróblewski. Bydgoską placówkę gdyń­
skiej Izby należałoby powierzyć członkowi zna­
jącemu tutejsze stosunki gospodarcze.

Jak się dowiadujemy, sposób obejścia się

— Em. sęd"'ń okręgowy p, Maksy-
miljan Poćwiardowski otworzył przy uL

Długiej 24 kancelarję adwokacką. Do na­
szego miasta powrócił jeden z pierwszych
polskich sędziów na Pomorzu, który w

styczniu 1920 wspólnie z ś. p. radcą Fry-
drychowiczem organizował sądownictwo
polskie w Bydgoszczy. Pan Poćwiardow-

ski, rodowity Pomorzanin, wychowanek
sławnego Colegjuiń Marianum w Pelpli­
nie, zdawał maturę w Chełmnie, gdzie
należał do Koła Filomatów i wmieszany
był w głośny proces polityczny. Przez 10

lat był p. Poćwiardowski sędzią w Byd­
goszczy, skąd go przeniesiono na wyż­
sze stanowisko do Starogardu. Po przej­
ściu na emeryturę osiedlił się p. sędzia
Poćwiardowski jako adwokat w Koro-

nowie. 'L dniem dzisiejszym otworzył
nową kancelarję w Bydgoszczy przy ul.

Długiej 24.

- Baljakich mało, to zabawa karna­
wałowa Młodzieży Kupieckiej, która od­
będzie się dzisiaj w sobotę w Besursie

Kupieckiej. Do obecnego kryzysu zasto­
sowana została cena .wstępu. Pozatem

przewyższa wielka ilość nagród i niespo­
dzianek wszelkie dotąd zabawy handlow­
ców. Jak się bawić, to tylko u Handlow­
ców. Już tylko m ała ilość zaproszeń jest
jeszcze w kawiarni Atlantik przy ulicy
Dworcowej, która ofiarowała śliczny
tort. Więc dziś wieczór wszyscy do Re­
sursy Kupieckiej na bal handlowców.

pełnomocnika Izb sukcesyjnych t. j. gdyńskiej
i poznańskiej — był nim dyrektor Izby gdyńskiej
mgr. Henryk Krupski — z zwolnionym perso­
nelem był niżej krytyki. Personel na 10 mi­
nut przed ukończeniem pracy nie wiedział w

jakiej formie nastąpi rozstanie. Nie raczył także

pełnomocnik p. Krupski przyjąć delegacji urzęd­
ników, która wobec takiego stanu rzeczy chcia­
ła poinformować się o swoich sprawach. Do­

chodzą nas wieści, że personelowi stabilizowa­
nemu nie chce się dobrowolnie wypłacić słusz­
nych odpraw etc. Wywiera się ze strony peł­
nomocnika nacisk na zrzeczenie się przez pra­
cowników nabytych praw i odszkodowań.

Może kwestją tą zainteresuje się władza

przełożona Izb sukcesyjnych t. j. Minister

Przemysłu i Handlu. Do sprawy likwidacji Izby
bydgoskiej powrócimy jeszcze.

Tak tańczy, jak mu pruska trąbka gra...

m

Technicy-dentystyczni i
W dniu 4 bm. punktualnie o godz. 15

odbędzie się w Bydgoszczy w hotelu

Lengning przy ul. Długiej 37 nadzwy­
czajne zebranie Związku Techn.-Dent.
Z. Z. Rz. P. na ktćrem z powodu ważno­
ści obrad, w in ni być wszyscy technścy-
dent. obecni. Apelujemy do wszystkich
zrzeszonych i niezrzeszonych kolegów, j
by dla własnego dobra wzięli gremjai-
ny udział w tymże zebraniu.

Polski B ały Krzyż
zaprasza na five o'clock, który odbędzie
się jutro w niedzielę, 4 bm., o godz, 17

w sali malinowej ,,Pod Orłem". Będzie
to najlepsza sposobność, żeby omówić

wrażenia z Reduty Prasy. Zachwalać

specjalnie nie trzeba, bo wszystkim
wiadomo, że Biały Krzyż ma pod wzglę­
dem towarzyskim szczęśliwą rękę.

— Portmonetkę z pieniędzmi zgubio­
no w ub. czwartek na ul. Gdańskiej,
Łaskawy znalazca zechce oddać je do

Redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego".

Z za kulis ,,Szopki Bydgoskiej
pióra Leona Sobocińskiego.

Autor JSfeopki Bydgoskiej", rod. Leon
Sobociński, prosi nas o zaznaczenie, że
Szopki swej nie drukuje w żadnej gazecie
i to Szopka jego wyjdzie jako.osobna bro­
szura, urozmaicona wsparn'ałemi karyka­
turami znanego karykaturzysty p. Folo,

Przy tej okazji podajemy kilka wyjąt­
ków z tej tak interesująco się zapowiada­
jącej ,,Szopki". Na całość jej złoży się wie­
le scen dowcipnie pomyślanych. Trzej
mędrcowie ze wschodu... Galilei będą nie­
śli mydło, czerniało i kadzidło i t. d.

Archipitak śpiewa na nutę: ,,Leci pta­
szek po ulicy:

,,Jak Pitaszck po ulicy,
Drepczę se nie po próżnicy

A Praczkowski stoi w kole

Pyta...k( jakie masz ty bole. (bis).
Elektrowni plan zrobiony. .

Kosztowało to miljony -

Ja to samo, mógłbym przysiąc
Zrobiłbym za złotych tysiąc, (bis).

Praczkowski (mówi):
,,.Już w gruzach leżą bydgoskie fasady,
Jak pan Prezydent nakazał,
Dałbym ze wezystkiem sobie wnet rady,
Ale 'ten Pytak zaraza!"

Bełza śpiewa na nutę: ,,Już miesiąc za­
szedł" :

,,Już miesiąc zaszedł, psy się uśpiły,
I Bydgoszcz chrapie w śnie cała —

Ale z Warszawy pędzi co siły
Do nas Siedlecka Grzymała.
Pełza idzie na dworzec odbierać dary

od Grzymały, rzadkie rękopisy. Tym ra­
zem to, co przywiozła Grzymała, przecho­
dzi najśmielsze marzenia dyrektora Biblio­
teki Miejskiej: więc śpiewa:

,,Już m nie nie nęcą jakieś Leniny,
Trzy skrypty, skarb okazały:
Skrypty Mojżesza, Bełzów rodziny.
Oraz Siedleckiej Grzymały.
Oczywiście fragmenty te nie dają poję­

cia o całości, ale jak widać z dowcipnych
u łam k ów , ,,Szopka" red. Sobocińskiego bę­
dzie m ilą sensacją, która się już objawi za

kilka dni. Z uwagi na ściśle obliczony i o-

graniczony nakład ,,subskrypcję" na Szop­
kę można już podpisywać w księgarniach:
B-ci Bażańskich, p. Idzikowskiego, p. Gie-
ryna. Cena Szopki 50 gr. Ktoby zechciał
w Szopce tej umieścić anons swej firmy
w formie wierszowanej lub też zwykłej,
może podać swój adres nawet telefonicznie
w księgarni B-ci Bażańskich,

— Białe dni u B. Cywińskiego, Stary'
Rynek 7, przewyższą wszystko co pod
względem okazji taniego kupna dotąd
spotykaliśmy. Taniość, jakość, najlepszy
wybór — starczy' zresztą spojrzeć na

pięknie udekorowane okna wystawowe.
Szczegóły w ogłoszeniu.

— Zawody łyżwiarskie Sokoła III. W

niedzielę zawody łyżwiarskie. Początek
o godz. 10. — Zawody dostępne dla dru-
cheń i druhów odbędą się na stawie przy

cegielni na Szwederowie. Bliższych in­
formacji udzieli się na lekcji gimnasty­
ki dziś o godz. 7. * *

Z śzgGta tmswmtastgfflm.
Sobota, 3 lutego 1934 r.

Godz. 18,00. Związek Rezerwistów,
'

Walne ze­
branie organizacyjne w sali p. Trzebiatow­
skiego ul. Saperów 105.

Godz. 18,00: Tow, Powst. i Wojaków Wilczak-
Okole 23 okrąg. Zebranie zarządu. Zebra­
nie plenarne 5. bm. o g. 18 u Kłeinerta.

Godz. 18,30: Z, U . K . Koło IV . Walne zebranie
u p. Fabiszaka przy ul. Jasnej.

Godz. 19,30: OPN. Gwiazda. Zebranie plenar­
ne w Ognisku.

- Oddział kolarzy K. P. W . Zebranie zarządu
i komisji w lokalu p. Szarafińskiej. Zebra­
nie plenarne we wtorek.

Godz. 20,00.: Tow hodowli gołąbi poczt. ,,Ja-
. skółka" 02. Miesięczne zebranie w lokalu

. p, Szarafińskiej, ul. Hetmańska.

Godz, 20,00: Szoferzy! Zebranie w Harmonji.
.- -; v . l'- y- y'iV:'

Niedziela, 4 lutego 1934 r.

Godz. 10,00: Walne zebranie Pomorskiego O krę­
gowego Zw, P iłki Nożnej w Resursie Kup.

Godz. 12,00: Koło Rodzicielskie przy szkole

powszechnej im. H . Dąbrowskiego. Plenarne
zebranie w auli szkoły Dąbrowskiego. Ze­
branie zarządu pół godz, wcześniej.

Godz. 13,00: Bractwo M atki Boskiej Szka­
plerznej przy Farze. Roczne zebranie kasy
pogrzebowej w Domu Katolickim,

- Tow. Uczniów Kupieckich i Tow. Uczennic

Handlowych. Kulig przy ekspedycji towa­
rowej w razie pomyślnego śniegu.

Godz. 16,00: Slow. Dzieci Marji. Walne zebra­
nie w zakładzie św. Florjana.

— Stow. Podoficerów w stanie spoczynku i by­
łych zawodowych wojskowych na terenie

woj, poznańskiego, W lokalu Lengning przy
ul, Długiej wielkie zebranie konstytucyjne

i pierwsze zebranie oddziału bydgoskiego
wyżej określonego Stow. skupiającego
wszystkich podoficerów zawodowych, zwol­
nionych ze służby czynnej jak i przeniesio-'
nych w stan spoczynku wspólnie w jedną
silną organizację na całą Rzplitą Polską.

Godz. 16,30: Polskie Zjednoczenie Drobnych
Kupców. Plenarne zebranie w lokalu p.
Mellera, plac Piastowski. Zebranie zarządu
o godz. 15,30:

Godz. 17,00: Bydgoski Chór Męski, Fidułka w

lokalu p. Bielawskiego, ul. Szczecińska.

,,Dzwon" śpiewa w kościele na Czyżkówku,
Zbiórka przed kościoiem.

Poniedziałek, 5 lutego 1934 r,
Godz. 17,00: Tow. Pań św. Wincentego a Paulo

przy Farze. Zebranie w salce św. Flor(iana.
Godz. 19,00: Zw. Rezerwistów Okole-Wilczak,

Zebranie w lokalu ,,Złoty Róg” ul. Cheł­
mińska. Sympatycy mile widziani.

Godz. 19,00: Tow, Powstańców i W oj W

,,Macierz”, Walne roczne zebranie w lokalu

p, Jaśniewskiej ul. Poznańska.
Godz. 20,00: Tow. Ośw. ,,Lech" . Zebranie w

lokalu p. Mellera, pl. Piastowski.
Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,Halka" . Wieczoreb

dla członków i ich rodzin.

Kat. Koło Pań. Celem uzupełnienia listy
zaproszeń na wieczorek karnawałowy, Za­
rząd prosi członków i sympatyków o złoże­
nie adresów na ręce p. Nozdrzykowskiej,
Mostowa 5.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
Boczne walne zebranie koła

Wielkie Bartodzieje
odbędzie się w dniu 10 lutego o godz.
18-ej w l-okalu p. W . Kujawskieg'o, For­
dońska 1.

Referat wygł-osi p. red. Nowakowski,
Na zebranie wszystkich członków f

sympatyków zaprasza zarząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. 1 .

Konferencja zarządów i mężów
zaufania Oh. Z, Z.

odbędzie się w ponie-działek, 5 lutego,
o godz* 7 wieczorem w sali ,,Hotelu
Lengning" przy ul. Długiej. Na p-o­
rządku obrad sp-rawy bardzo ważne.

Udział wszystkich zarządów i mężów
z a u fa nia konie-czny.

Pre-zes konferencji.

Giełda zbożowo-towarowa
:w ByjdgoftKCzy

Warunki: Handel burtowy,parytet Bydgoszcz
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 1 00 kg
Notowania odbywają się we wszystkie

dni powszednie.
Słandarty:

Pszenica 748 g/l 027,1 f. h.)
Żyto 704 g/l (l 19,7 f. h.)
Owies 479 g/l 180 t', k.)
Jęczmień przemiałowy 673 g/l (lt4 ,l f. h.)

s pastewny 643 g /l ( 108,9 f. h.)

Notowania z dnia 1 lutego 1934 ro ku.
cena ce na

transakcyjna orientacyjna
Żyto 55 ton - - - od zł 14,75

do zł 14,50— 14,75
Usposob. spokojne

Pszenica - zł 18,00 - 18,50
Usposob. spokojne

Jęczrti. browarowy - - .zł 1450— 15,50
Jęezm. przem. 15 ton .

- zł 14,25 13,50— 13,75
Usposob. spokojne

Owies - - .....................zł 11,75- 12,25
zł

Usposob. słabsze

Mąka żyt. 65% wł. worka z ł 21,50— 22,50
Usposob. spokojne

Mąka psz. 65% wł. worka zł 80,50— 32,00
Usposob. spokojne

Otręby żyin. standartowe zł 9,75- 10,50
Otręby pszenne standart. zł 10,25— 10,75
Otręby pszen.gr. stand, zł 11,25— 11,75
Rzepak zimowy .

-
* -zł 40,00 - 42,00

Rzepik zimowy . . . *zł 42,00— 44,00
Peluszlca ...... z ł 13,00 - 14,00
Groch polny ...... z ł 15,00— 17,00
Groch ja d a ln y ................. z ł 19,00 - 20,00
Groch Wiktorja . .

- .zł 23,00— 25,50
Groch F olg e r a .................z ł 20,00 - 22,00
Łubin niebieski . . . . zł 5,50- 6,50
Łuhin ż ó łty .....................zł 7,00— 8,00
Seradela nowa .... zł 12,00 - 13,00
Konicz. żółta, odłuszcz. zł 90,00— 100,00
Koniczyna biała -

.
- .zł 70,00— 90,00

Koniczyna czerwona . . zł 160,00—200,00
Ziemniaki jadalne -

. .zł
Ziemniaki tab. za kg. % zł 19
Makuch l n ia n y .................z ł 19,00— 20,00
Makuch r z e p . .....................z ł 15.50— 16,50
Makuch słonecznikowy - zł 18,50— 19,50
Mak niebieski - -

.

'

-zł 48,00 - 52,00
G o r c z y c a ........................ z ł 32,00— 34,00
Siemię ln i a n e ................. z ł 40,00 - 44,00
W y k a ................................ z ł 13,00- 14,00

Ogólne usposobienie spokojne,

Bank Polski płacił w d niu 'i. 2. .1934 za;

dolary amerykańskie 5,47
funty sztcrlingów 27,56
fra n k i szwajcarskie, 171,59
franki francuskie 34,81
m arki niemieckie 209,20
guldeny gdańskie 172,29
li'py włoskie 46,94
floreny holenderskie 355,60
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WSród kolejarzy - w ioślarzy
Walne roczne zebranie Kolejowego Klu­

bu Wioślarskiego sekcji wioślarskiej KPW.
zagaił prezes Thieneł. Po wręczeniu żeto­
nów za największą ilość przejechanych k i­
lometrów, dyplomów za regaty wewnętrz-

i ne i nagród z zawodów kręglarskich, przy-
'

siąpiono do wyboru przewodniczącego wal­
nego zebrania w osobie p. dyr. Czajkow­
skiego, ławników dr-owej p. Klikowiczowej,
asesora p. Gackowskiego, sekretarzy pp.
Gołąbka i Orłowskiego. Zebrani wysłucha­
li z zainteresowaniem sprawozdań ustępu­
jącego zarządu, któremu udzielono jedno­
głośnie absolutorjum. Ustępujący zarząd
z okazji 5-lecia klubu uchwalił ł wręczył
p. Mieczysławowi Majtkowskiemu dyplom
uznania za pracę nad kroniką klubu.

W skład nowego zarządu weszli: prezes
Thieneł Stanisław, I wiceprezes Polak An­
toni, II wiceprezes Woźniewski Jan. sekre­
tarz Geleciński Jan, zastępca Orłowski Sta­
nisław, skarbnik Iiarpowski Juljan, zast.
skarbnika Putz Józef, naczelnik Olszewski
Józef, I zast. Malinowski Robert, II zast.

Kułigowski Kazimierz, gospodarz przysta­
ni Górnikiewicz W it, zast. Nowacki Piotr,
gosp. admin. Nowakowski Bolesław, zast.

Kolęda Michał. Komisja rewizyjna: inż.
Grabowski, Przybylski, Arkuszewski. Kro­
nikarz Majtkowski. Sąd honorowy: inż.
Stabrowski, Wojak, Kwasigroch, Ziembiń-

— Z życia ,,Papieskiego Dzieła Rozkrze-
wienia Wiary św." Walne zebranie ,,Pap.
Dz. Rozkrzew. W ia ry św ." na Szwederowie

* odbyło się w ub. niedzielę w Domu Kato­
lickim . Zagaił je ks. Perski, dyrektor ,,Pa­
pieskiego Dzieła" pow itaniem obecnych.
On też na życzenie członków przewodni­
czył zebraniu, powołując na ławników pp.
Majgowską, Kubiaka i Mełińskiego. a na

sekretarkę p. Raczkowską. Towarzystwo
liczy 604 członków, urządziło 3 przedsta­
wienia, poświęcenie sztandaru, święto m i­
syjne z propagandą uliczną, wysłało na ce­
le misyjne 1.325 zł i dużo znaczków. Do
najbardziej czynnych członków należała
p. Kuchtowa. Po udzieleniu zarządowi ab­
solutorjum, na wniosek p. Golińskiego wy­
brano ten sam zarząd, który przedstawia
się nast: dyrektor ks. Perski, zast. p. Me-
liński, sekretarka p. Raczkowska, zast. p.
Mocna, skarbniczka p. Majgowska, chorą­
ży p. Marcinkowski, zast. p. Krajewski,
podchorążynie pp.: Ochińska, Górczyńska
i Witucka. Po komunikatach składali ży­
czenia delegaci towarzystw i przedstawiciel
,,Dziennika Bydgoskego".

— Związek Rezerwistów Kolo 2 odbyło
swoje walne zebranie w Resursie Kupie­
ckiej. Zebranie zagaił wiceprezes Kuligow-

iSki, w itając gości i członków. Po złożeniu
sprawozdań przez wszystkich członków za­
rządu i bardzo ożywionej dyskusji, udzielo­
no ustępującymu zarządowi absolutorjum.

Prezesem obrany został p. Bartkowiak
A., ul. M. Focha 22, wiceprezes p. Gili Sta­
nisław, sekretarz p. Nawrocki Edmund,
skarbnik p. Geppert Florjan, referent opieki
społecznej p. Radtke Karol, oraz członkowie
zarządu pp. Hade i Jankowski W. W skład
komisji rewizyjnej weszli pp. Dębczyński F.,
B. Kurzyński, Kasprzak, Wieczorek oraz

Stolarski Józef.
Sekretarjat Koła mieści się przy ul. M.

Focha 22 u prezesa i czynny jest co wtorek
i piątek od godz. 18—20-ej.

Kronika policyjna.
Urbański Stanisław z Morzywca pow.

Bydgoszcz z głosił kradzież konwi z mle­
kiem na ulicy Podwale.

B r a n d f Józef, zam. przy ni. Staroszkol-
nej 7 zgłosił kradzi'eż roweru z Placu Tea­
tralnego.

Holtzendorf, zam. przy ul. Gdańskiej 35
zgłosił kradzież bielizny ze strychu.

' Manikowski Jan, zam. przy ul. Sienkie-
. wicza 22 zgłosił kradzież roweru przez nie­

znanego sprawcę z piw nicy.
Wojdecki Feliks, zam. przy uł. Brzozo­

wej 3 zgłosił kradzież skrzypiec z futera­
łem i zegarka z dewizką.

Bogusławski Józef, zam. przy ul. Rupie-
nica 10 zgłosił kradzież roweru z niezam-

,kniętej szopy.
Ujęto: 3 osoby za kradzież, 4 za opil­

stwo i awantury. 2 kobiety do badania le­
karskiego.

ski, Murawski. Kier. sekcji kręglarskiej:
Bartczak Franciszek.

Na zakończenie zebrania uchwalono na-*
dać dyplom uznania prezesowi Stanisławo­
wi Thienelowi za 5-letnią organizację i po­
łożon'ą pracę w zarządzie klubu i p. Ol­
szewskiemu Józefowi za pracę położoną
nad załogami.

Fala mrozów w Niemczech.
Berlin, 3. 2. (PAT). W całej Rzeszy

panują silne mrozy. W Niemczech po­
łudniowych, na Śląsku i w Górach

Harcu temperatura obniżyła się gwał­
townie, dochodząc do 19 st. mrozu. W

górach leży śnieg grubości %y2 m tr. W
Berlinie temometr wskazywał wczoraj
6 stopni poniżej zera przy pięknej pogo­
dzie.

3 fumtfg i ffflhltfl.
PRZYGODY ,,NASZYCH".

- Moniuś, czego tw oja żona tak płacze?
-- Bo jej się nie udał obiad. Gotowała

jakąś pieczeń, to nietylko spalił sze jej ten

pieczeń, ale całkiem sze przypaliła książka
kucharska również.

- Moniek, chodź prędko, szwinia wla­
zła do pokoju.

- Jeszcze jedna? T y się nie idź oba­
wiać, przecież m y nie jesteśmy... staroza-
konne!

SPRYCIARZ.
Kapral: - Żołnierz Smykało, co byście

zrobili stojąc na warcie, gdyby przechodził
porucznik?

Żołnierz: — Sprezentowałbym broń, pa-
nie kapralu.

* Kapral: - Fajno! A cobyście zrobili,
gdyby w nocy przechodziła koło was kupa
wstawionych?

~ Żołnierz: — Sprezentowałbym broń. pa­
nie kaprala.

Kapral: - A to poco, ofermo jedna?
Żołnierz: — Bo w tej kupie, mógłby być

także porucznik. .

-

'

,

Pobłażliwi Amerykanie.

— Yes, sir! Byli i tacy, którzy grozili światu, a teraz w Holandji
drzewo rąbią...

Uroczysta Akademia
w Pocztowem P. W.

W poniedziałek dnia 29 bm. odbyła się
w pięknie udekorowanej świetlicy Poczt. P.
W. uroczysta ąkademja z okazji 71-ej rocz­
nicy powstania styczniowego. Na program
uroczystości złożyły się poza występami
własnej znanej powszechnie orkiestry,prze­
mówienie okolicznościowe, wygłoszone
przez p. prof. dr. Kosińskiego, duet w wy­
konaniu pp. Bettyny i Begera oraz dekla­
macje p. Bielutówny i p. Andrzejewskiego.
Akadem ję zaszczycili Swoją obecnością ko­
mendant placu p. major Heliński, prezes
Dyrekcji Poczt i Telegr. p. Słojewski, na­
czelnik wydziału technicznego D. P. i T.
ppułk. p. Ertel, p. radca Philipp, komen­
dant okręg. P. P. W . p. major Bujakiewicz,
naczelnicy urzędów pp. Retz, Kurlandt
i Stryszek i wiele innych osobistości. Pięk­
ny program wywarł na licznie zebranych
ogromne wrażenie i utrw a lił niewątpliwie
uroczystość na długi czas w sercach wszy­
stkich słuchaczy. Dzięki wytężonym w y sił­

kom prezesa Poczt. P. W . p. Franckowskie-
go rozwija się ta organizacja na terenie
naszego miasta bardzo pomyślnie, zdoby­
wając każdą dziedzinę wychowania oby­
watelskiego pocztowców.

Walne zebranie najstarszego
towarzystwa śpiewaczego.
W sali Domu Katolickiego przy Farze

odbyło się roczne walne zebranie istnieją­
cego 57 lat towarzystwa śpiewu im. św.
Wojciecha. Po zagajeniu przez długolet­
niego i zasłużonego prezesa p. F r. Barche-
go powołano prezydjum walnego zebrania
i to: ks. Perskiego — prezesa bydg. okr.
chórów kościelnych — jako przewodniczą­
cego, p. Straszkiewicza — jako sekretarza
a pp. Gburczykównę, prof. Formanowicza
i Lewandowićza — jako ławników.

Po udzieleniu absolutorjum staremu za­
rządowi, przystąpiono do wyboru nowego,
do którego powołano jednogłośnie pp. Bar-
chego jak'o prezesa, Teodzieckiego — w ice­
prezesa, Straszkiewicza — sekretarza, Kau-

sównę — zast. sekr., K loskównę — skarbn.,
Węgielskiego — bibljotekarza, Radkiego —

zast. biblj., Szczygiełównę i Łączkowską
jako kontrolerów, Golca i Rozenthala jako
radnych, Kobzankę M., Urbanowską Ł., Sas-
sównę i Kowalkowskiego jako rewizorów.
Poczet sztandarowy: Łączkowski, Liberacki
i Szychowski.

Trzy pożary w Warszawie*
Spłonęła fabryka waty.

Warszawa, 3. 2. (Tel. wł.) . Wczoraj
powstał groźny pożar w warszawskiej
fabryce waty ,,Alba" przy ulicy Chełm­
skiej. Na pomoc wyruszyły trzy od­
działy straży pożarnej, które rozpoczę­
ły energiczną akcję ratunkową. Akcję
tę utrudniło poszukiwanie zasypariych

. śniegiem hydrantów pożarnych, które
w dodatku pozamarzały. Gdy puszczono
w ruch sikawki, cała fabryka stała już
w ogniu. Akcja straży ograniczyła się
do umiejscowienia pożaru, który groził
sąsiednim budynkom.

Przyczyna pożaru dotychczas nie zo­
stała ustalona. Straty są bardzo znacz­
ne. Wskutek pożaru straci pracę około
200 robotników.

Tegoż dnia wzywano jeszcze dwu­
krotnie straż pożarną- Wypadki pożaru
nie były jednak tak groźne. W krót­
kim czasie straż pożary te umiejsco­
wiła.

Z RUCHU

WYDAWNICZEGO*

,,GŁOS MISJI WEWNĘTRZNEJ**,
miesięcznik poświęcony odrodzeniu życia
duchowego i religijnego. Treść numeru na

luty 1934 r.: J. E. ks. biskup Adamski: ,,Na­
sze zadania i siły", - ks. dr. K .: nNą roli
Misji Wewnętrznej — w miesiącu lutym ",
- ks. T. Karyłowski T. J.: ,,Ave Regina",
- A.L.: ,,Gdy kapłan znaczy Twą głowę
popiołem-", — A. Piotrowski: ,,Przez Niego
wszystko się stało...'1, — dr. med. Zienkie-
wiczówna: ,,Wpływ apostolstwa sowieckie­
go na kształcenie jednostki", - R.L.: ,,0-
blubienica Ukrzyżowanego z Lucca",^ —

,,Słowo o naszych Kongregacjach", — Ze
świata itd. Cena numeru 30 gr. Prenume­
rata roczna 3,60 zł, P. K. O. 304.264.

Administracja i Redakcja: Katowice, ul.
Mnrsz. Piłsudskiego 58.

Odpowiedzi redakcji
Ciekawy. — Jeżeli niema kontraktu, na­

leży przedewszystkiem zażądać od gospoda­
rza dostosowania komornego do norm u-

stawowych i w razie sporu, skierować spra­
wę do Urzędu' Rozjemczego dla spraw n a j­
mu, z wnioskiem o odpowiednią uchwalę.
Jeżeli gospodarz odmawia przyjęcia komor­
nego. można zgłosić do Sądu Grodzkiego
wniosek o przyjęcie komornego w depozyt
sądowy. W w nio sku należy podać powody.
W razie wypowiedzenia mieszkania, wypo­
wiedzenia nie przyjąć.

Będzie Pani naprawdę kobietą nowoczesną,
stale czytając czasopisma, dające synte­
zą współczesności. Czytanie czasopisma,
to nakaz kultury naszych czasów!

Mieszkanie bez pism perjodycznych — to
schron tonący w mroku. Czasopisma
wnoszą światło, wiedzę, kulturę! Abo-
nujcie je!

Pragnąc uczcić siedemdziesiąty piąty

Rok Jubileuszowy
,,Tygodnika lllustrowanego"

założonego w roku 1059-ym
wydawnictw o tego najstarszego polskiego czasopisma
ilustrowanego postanowiło rozdać bezpłatnie niewielką
ilość pozostałych
36 tomowych kompletów , , Pism'* Wł. St. Reymonta
nowym swoim prenumeratorom, którzy zobowiążą się
do opłacania rocznej prenumeraty . Tygodnika lllustro-
wanego” wraz z miesięcznikiem , Naokoło Świata” i mie-
sięczn\ m dodatkiem powieściowym objętości 250 stronic.
Wystarczy 'wpłacić na konto P. K. O. Nr. 143 lub do
biura wydawnictwa w księgarni Gebethnera i Wolfa
u l. Sienkiewicza 9 i Zgoda 12, zł. 22.— jako prenume­
ratę kwartalną aby otrzymać

tomówPI
w estetycznem wydaniu, na bezdrzewnym papierze.
Premjnm to o niezwykłej wartości bibljotecznej
wydawane będzie tylko do chwili wyczerpania pozo­
stałych w ograniczonej ilości kompletów. Na życzenie
otrzymać można za odpowiednią dopłatą cały komplet
oprawny.
Prenumeratorzy, wpłacający jednorazowo prenumeratę
roczną (zł 88,—) otrzymują zgóry całkowite premjum.
prenumeratorzy kw artalni 9 tomów (przy każdorazowej
wpłacie 22 zł).
W związku z jubileuszem ,,Tygodnika Illustrowanego”
wydawnictwo opracowuje specjalny, bogaty zeszyt ju b i­
leuszowy .Tygodnika lllustrowanego*, który wszyscy
prenumeratorzy otrzymają bez specjalnej dopłaty.
W kwietniu przystępujemy do druku w odcinku ,Ty-
godnika Illustrowanego* najnowszej powieści autorki
, , Pożogi" i , ,Z łote j wolności**. Z. Kossak-Szczuckiej
p. t . , , Krzyżowcy**.
Żądajcie numerów okazowych ,Tygodnika Illustrowa-
nego” i , Naokoło Świata*. (l934

Pamigfaicie o bezrobotnych!

Dzielną

służbędomową
poszukuje i znajdzie się

najlepiej przez
,,drobne ogłoszenie"
w,,Dzienniku Bydgoskim'

wprowadza najmilszy nastrój — deser,
z łożony z galaretek owocowych, b'udyniów
i ciast pieczonych na, najlepszy BI krajowym

proszku

Z iliJ
mm

Ml

(1991

TANIA PASZA?

Dostarczamy z własnej olejarni kupcom i konsumentom regularnie
wagonowo:

ekstrahówaniy śrut słonecznikowy,
sojowy i z pestek palmowych
w najlepszym gatunku o zawartości proteiny przyjętej ogólnie w han­
dlu. Śrut nasz nie zawiera prawie, że wcale tłuszczu, który jest bez
wartości dla trawienia, a szkodliwy w razie iełczenia. Śrut ten na­
daje się zatem do magazynowania bez ograniczenia cza3u, jest tańszy
ntż makuchy i można go użyó na paszę bez mielenia. Obecna niska
cena jest korzystną okazją dia wszystkich rolników i hodowców bydła.

Zapytania należy kierowad do firny*

Śląska Olejarnia Kołloiitay Sp. z o. o*
1997) Katowice-Brynów.



HAJUPORCŻyWSZE,
BÓLEetowy
USUWA

KOWALSKI MA'
ALE KONIECZNIE
Z TYM ZNAKIEM(
jFABRyCZNYM
SERCE
W PIERŚCIENIU1

począwszy od dzisiaj — przewyższą wszystkie dotych-
czasows tego rodzaju okazje pod wzglądem:

tamiaŚGi- fiości
i ił)iji*o 6 u torwasópwa)
Korzystaj z rzadkiej okazji taniego zakupu

I spiesz do znanej firmy

Fabryka Chł-m .-Farmaceutyczna cap.k o w a łsk u warszawa

Uwaga! Proszę zważać na moje okna wys awowe. - Baloniki dla dzieci.

Str. 18. MD ZIEN NIK BYDGOSKI**, niedziela, dnia 4 lutego 1934 r. Nr. 27.

W dniu 28 stycznia 1934 r. zmarł w W'arszawie w 60 roku życia ś. p.

Ami o ni Wfsife-lomfiewsisi
ProfesorPańsfwowegofilmnazSam EfiwBmmoniaaisE'(scłBiiaegcB.

. 1 lutego 1921 r . powołany w charakterze profesora gimnazjalnego do tut. zakładu, poświęcił mu wszystkie swoje siły. Sumiennością swoją, spra­
wiedliwością i stałą przychylnością zyskał sobie ogólny szacunek i miłość młodzieży. Koledzy tracą w nim szczerego i umiłowanego Towarzysza pracy, który
swoją głęboką wiedzą i niezwykłemi zaletami charakteru na zawsze zapisał się w ich pamięci.

Bydgoszcz, dnia 3 lutego 1934 r. D ls re B tsefu 9 BEoaaStaa H*flB*2Uragg**t|icsenB**
P a A s f w . CiianraBaasaefeaBm BBwBBBasrotstt. w MBiyoflgebsaeez%p

Pogrzeb odbył się w Warszawie 31 stycznia 1934 r. Nabożeństwo żałobne odbędzie się 5-go lutego 1934 w Bydgoszczy, w kościele farnym o godz. 8,30 rano.

Iniynier Antoni Wołk-Łaniewski
w EEąydsgosMcczfs

Wsan-ssae*Hw fle ,

Profesor SaBKmaPTssEŁSKgaansnR WIuiaiarBttaBS! istfąijaca
CaEScBsraels ^saarazeąataa CnSróOTBaesgoB 'E'. M . S . W .

opatrzony Sakramentami św. zmarł w Warszawie dnia 28 stycznia 1934 r.

W Zmarłym tracimy wiernego Towarzysza pracy, niezmordowanego bojownika o przyszłość szkoły polskiej. Cześć Jego pamięci!

t979) Kało Tow. Nauczycieli Szkół Średnich t Wyższych (T. N - S. W .) w Bydgoszczy.
Pogrzeb odbył się w Warszawie dn. 31. I . 1934. Nabożeństwo żałobne z wlgiljami odbędzie się w Bydgoszczy, w poniedziałek, 5 lutego o godz. 8,30 w kościele farnym.

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci mojej najdroższej
żony, naszej kochanej cioci i siosiry óp,

M arji z Dąbrowskich Gierszewskiej
odbędzie się

Msseiśw.
w poniedziałek, 5 lutego o godz. 8.30 w kościele Św. Trójcy.
1858) W smntku pogrążony l'****.

Trumnywielki wybór, niskie ceny

,,Ceremoniał"
Wełniany Rynek 12

przystanek tramwajowy.
1984

wykonuje

szybko i łanio

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 1 2 /1 4

20163

Wydzierżawię
od 1. IV . na Starym Rynku dom. nadający się na

wszelką branżę, w całości lub oddzielnie, ze

sili jfttnuaiMm iiurai
oraz mieszkaniami. Łaskawe oferty składać do f il ji
Dzień,nod,,Q.K.7 ." lubtel.11-77od1-6.t*)60

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr jedno słowo

i, w , z, a - każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. Drobneogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń

D l* p.sxakB|ąeyeb posady *0*|. t n11 k i.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, która zasadniczo nte zmieniają treści ogłoszenia,
nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, a ni do zwrotu pieniędzy.

I^POUCEMiftJ^

Sypialki
leżanki, kuchnie, kanapy,
nadzwyczaj tanio. Jauo-
wicz, Wełniany Rynek 10.
Dogodne warunki! (2054

Zegarki (1127
uowe, reperacje najtaniej
Chmielewski, Dworcowa
41. (l 127

Fotograficzne
zdjęcia od 50 gr. wyko­
nuje ,\Viol" , Marsz. Fo­
cha 16. * (l 126

ECEEE3
Oberże

z pełna, koncesją 13 mórg
ziemi prywatne sprzedam,
w Mochlu pow. Byd­
goszcz. (2038

Sprzedam
nieruchomość nadającą
się na rzeźnictwo, inne
przedsiębiorstwo, Kaszub­
ska 9.

'

(U IO

Chełmża!
Kamienica dochodowa

dwupiętrowa z składami
przy głównej ulicy z ob­
szernym zajazdem z po­
w'odu stosunków rodzin­
nych natychmiast na

sprzedaż. Adres wskaże
Dziennik Bydg. 1 (2067

Domek
z ogrodem sprzedam
w zględnie. wydzierżawię,
Gołębia 56. (1114

Skład (l 105
kolonialny z mieszkaniem
sprzedam. Dobra egzy­
stencja. Zgłoszenia Zbo­
żowy Rynek 2, restauracja.

Rzeźnictwo (l107
sprzedam, adres Dzieunik

Dom
centrum Bydgoszczy 2-pię-
trowy, cena 24.000, wpłata
15.000, dochód roczny
6.000. Zgłoszenia Reklama

Bydgoszcz, Warmińskiego
nr. 17. (U 22

Dobre
i tanie różne meble, ma­
szyny do szycia, kanapy,
lustra, dywan, obrazy, ze­
gary i t. d. Pomorska 32,
skład. (l 121

Dom
w mieście powiatowem
dwupiętr., 14 mieszkań
ipokój kuchnia) plac bu­
dowlany sprzedam za

13.000, w'płaty 8—9. Of.
do filji Dz. Bydg. pod
. Okazja 9*. (U 16

SSngera
maszyna 50 zł. Łóżka że­
lazne, szafa trzyczęściowa.
Śniadeckich 24—4! (1106

W illą
pięeiopokojową, ogród
na Bielawkacli sprzedam
lub wydzierżawię, Wiad.
filja Dziennik. (1113

Maszyna
szewska z narzędziami na

sprzedaż. Ks.Skorupki U,
m. 3. (2019

Place (l 134
budowlane Czerwonego
Krzyża Wilczak bez dłu­
gu, parcelacja zatwierdzo­
na, korzystne raty .Zgło-
szenie Kołłątaja 10, m. 3.

Dobermany
8 tygodniowe sprzedam.
Karpacka 5. (2042

T( icuPWafl
Regał

i stół składowy 3 do 4

długi kupię. Mazowiecka

11,m,U (1138

POKOJE
Ł WOLNE

Pokói
umeblowany. Krasińskie- a

go21,m.3. (tt09

Pokój
dobrze umebi., słoneczny,
osobne wejście. G dań­
ska 30-7 . (lllO

Pokói nias
frontowy. Dworcowa 88/7.

Pokój (i i'ÓS
umebl. utrzymanie 1—2 r

osoby. Sw. Jańska 8—2.

Pokój
'

próżny osobne wejście,
oficyna. Promenada nr. 7
Siender. (IIOO

Niekrepujący 11102
1 -2 . Warmińskiego 11/2.

~~~ Pokój (iois
umeblowany do w'ynaję­
cia z kuchnią dla małżeń­
stwa albo

"

samotnym.
Ogrodowa 5, parter praw'o.

KiaTWiijflLiifS
Przystojna

panna z większem mie­
szkaniem zapozna pana
na dobrej posadzie od lat
30-45. Do Dziennika

nSzczęście”. (2i.69

Drogersysta
lat 42, bez nałogów, właśc.
większej drogerji - perfu-
m erji szuka zony z odpo­
wiednim majątkiem. Ano­
nimy do kosza. Zgł. pod
,,Dyskrecja' do filji Dwor- ;
cowa 5. (l 135

fC^EDS
Szkoła Języków

Marji Roińington, Skar­
gi 7. (H30

BCHDl
Panna

do obsługi gości. Gdzie?
wskaże Dziennik. (l 137

Posiadający(a)
500 zł. otrzyma stałą po­
sadę. Zgłoszenia Dziennik
Bydgoski. Na odpowiedź
znaczek, pod ,,500" (2056

Chłopak 0404
do wszelkich prac domo­
w'ych lat 18 potrzebny.
,Europa*, Gdańska10.

Inteligentne
wymowne panie mogą za­
robić 200— 300 zł miesięcz­
nie przy miłej pracy ze­
wnętrznej. Kwalifikacje nie­
konieczne. Bezpłatne szko­
lenie ua miejscu. Zgłosze­
nia osobiste poniedziałek
iwtorek od9-12i3-5:
Śniadeckich 41, m. 6. (2061

Sekretarką
łóżka mahoniowe, umywal­
kę marmurową, kanapy
pluszowe z fotelami, szafy,
lustra, krzesła, biurka, ra-

dja, magle i t. p . antyki
tanio oddaie ,,Stała Okazja”
Gdańske 10, tel. 1530. (2063

sTenotypistka Fli'ii

polsko-niemiecka, biegła
z stenografją, potrzebna
Zgłoszenia z podaniem
życiorysu do filji Dzienni­
ka pod .,Stenotypistka" .

Przedstawicieli
do pośredniczenia w za­
wieran iu ubezpieczeń, po­
szukuje poważne Towa­
rzystwo. OL filja Dzień.
.,Ubezpieczenia" . (1129

IO
Skład

7. pokojem do wynajęcia.
Gdańska 64,1 piętro. (U12

6 pokoi
komfort., odremontowane,
T. piętro, zaraz. Ciesz
kowskiego 9. (2064

2 pokoje
nla'em pod kiosk. Sta
wowa 38. (2027

Pokój
kuchnia do wynajęcia.
Kujawska 128 (20I7

Mieszkanie
3-pokoiowe zaraz do w y­
najęcia, ul. Gdańska 99,
skiep 12023

2 małe
pokoje kuchnia do w y­
najęcia. Kujawska 74. 1120

Dwa
pokoje i kuchnia do w y­
najęcia. Komorne pół ro­
ku żgóry. Jasna 25. 41987

Zaraz
pokój kuchnia do wyna­
jęcia. Lubelska 28. ( i982

4 pokoje
kuchnia, łazienka w w illi
ewentualnie z meblami. Of
pod ^Okazja*. (2065

Mieszkanie (183l
3-pokojowe frontowe na

parterze blisko dworca
zaraz do wynajęcia. Zgło-
szeniau portjera, F redry 2

5 pokojowe
mieszkanie zaraz do wy­
najęcia. Cieązkowskieg
nr. 12. (l 059

Próżny
pokój wynajmę. Bociano­
wo28- 1.

"

(l083

6 pokojowe
komfortowe mieszkanie,
odremontowane z centr.

ogrzewaniem, wolne zaraz.

Ul'. 20Stycznia 10, u gospo­
darza. (1037

Wydzierżawią
w większem mieście po­
wiatowem restaurację z

pełnym wyszynkiem, du­
żą salę par ietową po­
sadzką, hotel, kręgielnia,
ogród, z całkowitem urzą­
dzeniem zaraz. Reflektan-
ci mogą się zgłosić Ho­
tel Wielkopolski, Staro­
gard. 1963

Kuźnią
z mieszkaniem poszukuję
do wydzierżawienia. Of.
do fiiji Dzień. Bydg. pod
. Kuźnia”. "

(114I
Skład (2U62

do wynajęcia. Pomorska 29,

Kobieta
la t 30, z gospodarstwa
uczciwa, z własną poście­
lą, szuka jakiejkolwiek
pracy najchętniej przy
kuchni. Adres wskaże Dz.

Bydgoski. (2057

K POŻYCZKI j^jj

Szukam
400 zł. na rok z gwaran­
cją, urzędn. państw. Pod
,K. B. 4U0” filja. 0145

K RÓŻNS

Psych ografolog
przyjm u je eodziennie. Ma-
rja Romington, Skargi 7.

G13I)

Za
długi mej żony Władysła­
wy i dzieci moich nie
odpowiadam. Józef Sar­
nowski. 42051

Oddam
2 miesięczne dziecko ną
wychowanie za wynagro­
dzeniem w dobre ręce. Of.
filja Dziennika ,,25". (I 118

Ora w lei rubryce I wiersz50gr.

3 pokojowe:
łazienka. Wiad. Parkował.

rem. Gdańska 93.

4 pokojowe:
frontowe. Podgórna9,m .2.

5 pokojowe:
komfort. Fiorjana 9.

I piętro. Gimnazjalna 4.

Sw. Fiorjana 3.

Sienkiewicza 13, m. 3.

Składy:
mieszkań. Jagiellońska 28.

jednopokojowe
z kuchnią, Czarneckiego 6
Boruch. 42013

Owa (2004
pokoje, kuchnia, pierwsze
piętro, światło elektryczne
urzędnikowi lub wojsko­
wemu. Adres w Dzienniku.

Mieszkanie
3 -4 pokojow'e, komfort.,
pierwsze piętro, centrum
od maja rb. poszukiw'ane.
Zgłoszenia pod ..M. 3 - 4 ”

filja Dziennika. 0133

2 pokoje (l142
kuchnia, Szczecińska 9 - 2,



Nr, 27. ..DZTENNIK BYDGOSKI** niedziela, dnia 4 lutego 1934 r.
Str 19

załatwia sprawy sądowe,
administracyjne, karne,
procesowe, spadkowe, h i­
poteczne, waloryzacyjne,
Kontraktowe, spółkowe,
najmu, podatkowe itd.,

ściąganie należności
i udziela porady prawnej.

St. Banaszak,
Bydgoszcz,

Cieszkowskiego 4. Tel. 1304.

POLECENIA

Akuszerka
dyplomowana przyjmuje
panie, udziela porad. Kieł-
Łiewiez, Krasińskiego 2 .

mieszk. 4. ( 1123

,,*otO"lanina** ill89
poleca się Szan. Poblicz-
ności miasta i okolicy.
Bydgoszcz Dworcowa lo.

Fabryczny

Dem Mebli
drzewnych i wyściełanych
poleca urządzenia miesz-
kani nve wszelkiego ro­
dzaju po cenach fabrycz­
nych,bezkonkurencyjnych
na dogodnych warunkach
Ignacy U. Orajnert,
Bydgoszcz, ul. Dworco­
wa 21. Tel. 1921. (12293

Meble (i9370
wszelkiego rodzaju jak; sy­
pialni, jadalki, gabinety mę­
skie oraz meble poiedyńcze
i wyściełane poleca najta­
n iej Centrala Mebli Długa44
przy ul. Jana Kazimerza.

Swetry
puliowery oraz bieliznę
trykotową poleca praco
wnia trykotarska Bukow­
skiej, Śniadeckich 2. (122o

Radjo
aparaty prąd zmienny i
stały (bez akum.) z jedno­
roczną gwarancją na pi­
śmie oddaje najkorzyst­
niej od od 165 zł kom­
plet Chwytowo 13/2.(1906

Śniegowce (19.-8
reperacja' wszelkiego gu­
mowego obuwia. Przy­
rzecze 25 obok Długiej.

Sztuczna
prawa noga okazyjnie na

sprzedaż. Wiadomość Plac
Kościuszki 6, m. 13. (2o2l

Sprzedaż
okazyjna. Nieruchomość
z domem i salą,,Kino No­
wości", nadająca się na

warsztat stolarski, ślu­
sarski i t. p. korzystnie
sprzeda Komunalna Kasa
Oszczędności miasta Gru­
dziądza. (2U49

Nowy (1093
dom piętrowy nie wykoń­
czony na'sprzedaż. Adres
wskaże Dziennik Bydg.

Kilka
parcel przy ul. Bartosza
Głowackiego korzystnie
sorzedam. Bielawki, Emi-
lji Plater 19. (1089

Kamienice
dwupiętrową, śródmieście,
dobrze zaprowadzoną ro-

stauracę sprzedam, wpła­
ta 14.i 09. Górski, Inowro
cław, Poprzeczna 16. 11842

Dom obuwia
bez konkurencji centrum

pow. miasta wolnym skła­
dem, mieszkaniem, do­
godnych warunkach sprze­
daż lub dzierżawy. Of. pod
.Eska” Dziennik. (13I4

Dom
2-pfętrowy, 2 place budo­
w lane na sprzedaż. So­
wińskiego 10, m. 1. (1974

Sprzedam
skład mączno-kolonjalny
zaprowadzony, powód sto­
sunek rodzinny. Of. pod
, Egzystencja'" f ilja Dzien­
nika. (1094

Parcele
z oficyną korzystnie
sprzedam. Konopnickie­
go 5. (l 972

Plac U9.35
budowlany sprzedam, wia­
domość Sieroca 22, m. 4.

Niebywała
okazja! Po zlikwidowaniu
interesu sprzedam bardzo
korzystnie serwisy do ka­
wy, garnitury (do mycia,
szkło stołowe" i inne
sprzęty kuchenne. Oferty
pod .(Śzkło" do D ziennika
Bydgoskiego. (20z9

Sprzedam
plac budowlany, 1000 m.

Stawowa 23. (l 35

Dom (2us3
placami budo wlanemi, wóz
na resorach i półszorek
na sprzedaż. Śląska 18.

Salon
fryzjerski mieszkaniem
tanio sprzedam. Czarna
Droga 13 Smoliński. (2oz6

Skład
wyrobów tytoniowych na

sprzedaż. Adres jilja Dz.

Bydg. (DOS

Kolonjalka
Kościuszki 38. (2039

W illa
7 pokojowa w najlepszem
położeniu na sprzedaż lub
do wynajęcia. Oferty pod
, W illa” do filji Dzień
Bydg. (lu71

Plac (1948
budowlany narożnik
sprzedam. Kossaka 69.

Resłauracja
centrum Bydgoszczy na

sprzedaż. Oferty do Dzień,
pod ,,Korzystnie” . (1768

Domy
w ille , m ajątki, gospodar­
stwa poleca okazyjnie na

sprzedaż Westfalewski.
Hotel Lengning. 11020

140 mórg
pszenno-buraczanej, p ry ­
watne w mieście Nakle
na sprzedaż. W iliń ski
Kościelna 5. (1698

Kolonjalka
dobrem położeniu, towa­
rem lub bez, tanio byle
zaraz. Wiadomość Dz.(1j7u

Spichrz
sprzedamy — murowany
piętrowy. Wiadomość:
,Rolnik” w upadł, w Szu­
binie, biuro Zarządu od
9 - i 3 -tej. lub Bydgoszcz,
Promenada 8, m. 6. (1946

Sklep
tytoniowy sprzedam.Ofer
ty Inowrocław, Królowej
Jadwigi 21. (1936

Ogrodnictwo
odstąpię, potrzebne 2000.
Zgł. dó Dziennika pod
Okazyjnie” . (żOlO

Nowa
komp'etną sypia'kę tanio
sprzedam. Grudziądzka i 7
II ptr. m. 3a. (2059

Skład
kolonjalny, 3 pokoje ko­
rzystnie sprzedam. Ślą­
ska 19. 2058

Nuty
salonowe, bezcen. Sommer-
fe ld , Gdańska 143. (1988

Maszyna G046
rzeźnicka i szory korzyst­
nie sprzedam. Prądy 55.

Maszyna
krawiecka (Singer) ko­
rzystnie na sprzedaż.
Wiadomość Jana Kazi­
mierza 5, Klimek, i20ll

Kilka
pierzyn i mebli na sprze­
daż, adres wskaże fil,ja
Dziennika. (1934

Sprzedam
bardzo korzystnie kompl.
jadaikę i dywan 4X5 mtr.
Pomorska 29, m. 1, od
godz.2-3. (202

Kuchenko
westfalkę do gotowania
sprzedam". Skład Skór,
Długa 59. (2012

Karmazyny
koguty, jednoroczne na

sprzedaż. Maj Piotrków -

ko, p. Gogol inek. 0080

2 powodu
wyjazdu tanio spizedam
sypialke. Lenartowicza 40,
m. 1. '

(l 983

Wózek
dziecięcy modny, tanio
sprzedam. Dworcowa 68.
m. 8. 12055

Magiel (L 99
ta nio sprzedam. Jasna 39.

Samochód
cięż. i '/s ton. na chodzie
rejestr..” zarób, za go­
tówkę tanio na sprzedaż.
Wiad. Sienkiewicza 49
m. 6. (1952

Mahoniowa
szafonierka tanio na

sprzedaż. Kordeckiego ;8,
mieszkanie 2. 02055

Sprzedam
row ery męski, damski,
dziewczęcy. Kujawska 40,
mieszk. 5. (20U3

Maszyną
szewską (łapkowąt i dam­
ską tanio sprzedam. Śnia
deckich 39, skład. (K90

Patefon (2009
Leszczyńskiego 30, m. 5

Radjo
3 lampowe nowoczesne na

prąd korzystnie oddam.
Chwytowo 13—2. (1907

Rad'o
3 lampowe ,TeIefunken”
bardzo d obrym stanie
spizedam za zł. 9o. Pro­
menada 67, m. U (l091

Koncertowe
pianino tanio sprzedam.
Wiadomość filja Dzien­
nika. (l 084

Skład
towarów krótkich, miesz­
kaniem za 1250 lub bez
towaru sprzedam. Wiad.
Dzień. (2016

Skład
kolonjalny mieszkaniem,
urządzeniem, odda gospo­
darz. Mazowiecka 10. (2036

Skład
towarów krótkich, dobrze
prosperujący,centrum To­
runia. korzystnie sprze­
dam. Poważne zgłoszenia
Dziennik Bydgoski, Toruń
,Galanterja” . 11994

Maszynę H976
Singera sprzedam. Dwer­
nickiego 17, Gąsiorowski

Sprzed - m (20O2
schody tanio. Żwirki 10.

Sprzedam
rolwóz. Bielicka 62. (19"8

Z powodu
przeprowadzenia, sprze­
dam mało używaną jadal­
kę iFlamisch-Baroch' styl
gdański, fabryka Hege,
Bydgoszcz. E .Hinz mistrz
stolarski, Chełmno, Domi­
nikańska 8, tel. 98. ( l992

Sprzedam
podlicznik, piec żelazny
szamotowy. Kenisgberg,
Poznańska 21. (1949

CsDi
LekcyJ

niemieckiego. Cieszkow­
skiego 17-8 . 11012

Kto (2U40
uczy łaciny dla 7 kl. hum.
Warunki pod .Tanio” ,

K POSADY
WOLNE

Współpracowników
młodych celem odwiedza­
nia sfer handlowych oraz

biur, poszukuje światowe
przedsiębiorstwo, żąda­
my: miłą powierzchowność
dobre formy towarzyskie,
systematyczną pracę,ścisłe
stosov anie się do poda­
wanych wskazówek, u re ­
gulowane stosunki oso­
biste, oraz wytrwałość w

pracy. Uwzględnione zo­
staną podania" oferentów
również początkujących,
odpow. niniejszym w y­
mogom. Of. z fotografją
oraz dokładnem curricu­
lum vitae pod,,Przy szłość"
do Admin'Stracji. (1996

i gentów (548
portretowych Semi-E mail,
Patent 1 13 do sensacyj­
nej nowości, na dotych­
czas niebywałych warun­
kach poszukuje firma
,Emalit”, Kielce, Duża 8,

sprzedających premjowa-
ne pożyczki itp. proszę
o adres. Wysoki zysk.
Of pod ,,Agentów" filia
Dziennika. (il)8i

Agentów (l404
do sprzedawania kos po
wsiach poszukuje,Żniwo”
Lwów, Żółkiewska 34.

CCKUPNA
Encyklopedią

Gutenberga ewentualnie
niekompletną okazyjnie
kupię. Oferty do filji pod
, Gutenberg” . (1782

Prasa (l 685
frykcyjna o ciśmeniu mi­
nimum 120 ton, poszuki­
wana. Zgł. do,Par” Lwów
Akademicka 14 pod ,6,83”

Powózką (ł082
jednokonną lekką kupię.
Oferty filja ,Jednokonna” ,

Kuplą 0957
młynek ręczny do miele
nia proszau. Średnia 26.

Kuplą
urządzenie składowe, stół
oszklony, szafę lodową,
stoły płytą marmurową,
krzesła fotelowe, piec
, Westfalkę” . Zgłoszenia
Dziennik Bydgoski, Toruń
,v578\ 0993

Kupią
skrzynię do mąk'. Pomor­
ska 29. mieszk. 1. (203U

Pierzyną (1950
nową, poduszki sprzedam.
tanio. Jezuicka 5, nu 3, 1

Wosk
kupuję każdą ilość. B .

Kiedrowski, Bydgoszcz,
Długa 53. (2032

SziKofaniitta
wiolonczelista lub saxo

fonista klarnecista po­
trzebny zaraz. Zgłusz-nia
!.Sokofniezówka” , Staro­
gard. Ulatowski. (20u5

Natychmiast
potrzebni podró ujący. -

Urzędnicy zredukowani
pierwszeństwo. Oferty Dz.
Bydgoski pod , Dobry za­
robek” .

- (2U48

Wspólnika -

korespondenta samotnego
poszukuje zaprowadzone
przedsiębiorstwo, wolnem
utrzymaniu, 1000 wpłaty.
Oferty Przybyszewska,
Poznań, W aly Zygmunta
Augusta 4 -9 . (199o

Uczeń
z dobrej rodziny, który
ma zamiar wyuczyć się
piekarstwa, moze się zgło­
sić. Gabriel, Nakło. (1966

Desposia
do samotnego przy re

stauracji z małą kaucją
potrzebna. Wiadomość
Warzecha, Bydgoszcz,
Wierzbickiego 3. (2p37

Ekspedientka '2053
do działu jbieiizny i try­
kotaży (potrzebna zaraz

tub od1.III.34r. Zgł
z podaniem dokładnego
życiorysu, referencjami
i prete sjaml J. Pilaczyń-
ski i Ska ul. Gdańska 14.

UczeA
krawiecki możesięzgłosió.
Pomorska 85. ili32

Poszukują
dzierżawy rzeżnictwa.
Jańczak, Wąwelno pow,
Wyrzysk. (2l)43

Książkowy
biegły, pisze maszynie
polsku, niemiecku, młody,
żonaty, przykrem położe­
niu. poszukuje jakiejkol-
v iek posady. Zgłosz. pod
,,Pewny". (1954

Gospodyni
kucharka, zna doskonale,
wszechstronnie gospodar­
stwo, dobre świadectwa,
poszukuje posady. Oferty
Dziennik Bydgoski, Toruń
. Samotna” . (1995

Mechan k
ze swojemi narzędziami
obeznany z wszelką na­
prawą maszyn rolniczych
i motorów szuka pracy
najchętniej w majątku
Zgłoszenia pod ,Mecha-
nik”. (2ooi

Gospodyni
zarządczym pewna w swym
zawodzie, religijna, z do­
brego domu, zua S2ycie,
prasowanie, kilka lat prak
tyki w większych przedsię­
biorstwach poszukuje zaraz

lub później odpowiedniej
posady w kasynie, hotelu,
klinice lub prywatnie. Of.
Dziennik Bydg. pod ,,Gospo.
dyni*. (!98i

Dziewczyna
z samodzielnem gotowa­
niem, uczciwa, pilna,
z praktyką poszukuje po­
sady. Of filja Dziennika
, Gotowanie” . (M86

Blacharz
instalator lat 28, dzielny
w swym zawodzie poszu­
kuje pracy w swym fa­
chu. portjerstwa, magazy-
nieta lub podobnej. Łask.
of-rty pod ,,B. 8 .” do ad­
ministracji. (1920

mimMm 1
Warsztaty (1014

wynajmę. Dworcowa 89.

Piekarnia 0845
nowocześnie urządzona,
do'brym punkcie Gdyni
jest zaraz do wydzierża­
wienia, do objęcia 4.00
Oferty Dziennik Bydgoski
Gdynia pod ,Piekarnia” .

RześnicSwo
składem, warsztatem,mie­
szkaniem wydzierżawię
Leszczyńskiego 5, w łaści­
cielka. (l97o

Skład
spożywczy, dobry punkt,
wyuz.erżawię. Niegolew­
skiego 6. (1969

Emeryta
urzędnik, szuka mieszka-
ma 3 -4 pokoi, zaraz lub
później. Przyjmie dzier­
żawę lub administiację
domu. Zgłoszenia od
nr. ,1877” . (1830

la pokojowe 0031
mieszkanie I. p., Gdańska
lub poboczna, od kwiet­
nia, ntaja. czerwca poszu­
kiwane. Oferty filja Dzien­
nika ,Soiidny lokator” .

2-3 pokoje
poszukuje pracownik
państw, z małą rodziną
przyjmie bardzo chętnie
administracje domu. Of.
Dz en. , Sumienny” . 11965

Próżnego
pokoju z kuchnią, podać
cenę. Dziennik pod , Po­
kój” . (t 959

Pokój
z kuchnią lub duży pokój
poszukuję od gospodarza.
Oferty ,Czynsz zgóry”
filja Dziennika. (1095

2-pokojowe
najc'hętniej okolica Za­
mojskiego ,,Solidny płat­
nik” filja Dzień. (H36

POKOJE
WOLNE

Pokoi
umebi. Chocimska 3, mie­
szkanie 6. (1850

Mały (IOI
słoneczny pokój, elektr.
Cieszkowskiego 17, 8.

Pokój
umeblowany do wynajęcia
Śniadeckich d2,m. 2. (lu85

Lepszy (1056
pokój. Pomorska 35-3 .

Pokój
umebl. centralne ogrzewa­
nie. Stycznia 22—7. (19o6

Pokój
dobrze umeblowany z ła­
zienką. Król. Jadwigi 9,
m. 4. (20i5

18 złotych
pokój umeblowany ciepły
używalność kuchni. Ło­
kietka 29, m 8. (l096

Zagubioną
książeczkę wojskową, wy­
stawioną przez P. K. U. w

Bydgoszczy na nazwisko
Wiktor Urbanowski, unie­
ważnia się. (F973

Starsza
solidna firm a koncesjono­
wana Patecki, Gdańsica 54,
tel. 1755, umożliwia każ­
demu obywatelowi zain­
stalowanie światła elek­
trycznego przi-z dogodne
spłaty, od 10,- za po­
kój. (l 962

,,Do Ameryki11
restaurac i Gdańska 46 idę
pieszona ciepłe nóżki wie­
przowe, kaszankę, flaczki,
kiełóasy domowe, wódecz­
kę wyborową a piwka buzi
dać, ceny kryzysowe, kon­
cert radjofoaiczny, obsługa
bez procentów. (z022

Fachowiec
ładuje akumulatory, do­
starcza w dom, cena 0,50
do 1,50. Gdańska 54.(1961

Elektromonter
marynarz rezerwy, kawaler
lat 26, poszukuje spólniczkę
z gotówką 4—7000, małżeń­
stwo aie wykluczone, celem
założenia przedsiębiorstwa
elektrotechnicznego lub k i­
na. Oferty wraz z fotogra-
fją do Pa'weł Danitł, Piotr-
ków-Kuj. 11999

Spólnika
poszukuję z I0 u0 -1500 zł.
do powiększenia przed­
siębiorstwa, gwarancja I
hiooteka. Of. pod , Su­
mienna” . (2o42

Lódlzka
wytwórnia pończoch wy­
syła kupcom bezpłatnie
cenniki. Adresować: Żyt-
nicki, Łódź, Nowonfiej-
slta 27. 0960

Pana
Edwarda Rydzego który
przebywał zemną w nie­
woli rosyjskiej w Kołom-
nie proszę o podanie swe­
go adresu. Kazimierz Wa-
bich. Bydgoszcz, N akiel-
ska 139. (1975

Gentlemana
po czterdziesce poznam.
Fil'a , Niezależna” . (1143

Pokój
telefon. Plac Wo'ności
ł-4 . (l 98

Skład
z ubikacjami, tanio. Far-
na 6. (2bł4

Powszechnie (198o
znana firma,.Herkules"
Lwów, Słoneczna lta ,

przyjmie uczciwych agen­
tów do zbierania zamó­
wień na styryjskie kosy.

Orkiestra
62 pułku przyjmuje zdol­
nych elewów, poządanem
grających na instrumen­
tach. Wiek i4—16 lat. Zgł.
Koszary pułku, porucznik
Grabowski. (1739

Dam
pracę w gospodarstwie
rolnera za pożyczenie mi
kwoty na zakup 10 wy­
soko cielnych krów, za

zabezpieczeniem. Oferty
pod .Krowy” filja. (1085

Piekarz
młody do rozwożenia pie­
czywa potrzebny. Słowac­
kiego 1. (l 140

Stała
posadę po wyuczeniu fo­
tografowania. ,,W iol"
Marsz. Focha 16. (l 125

Pomocnik
fryzjerski, potrzebny. Bo­
cianowo 51. (1123

Ogród
m iejski zabudowaniem,
zaprowadzony, oranżerja,
inspekta, w powiecie do
oddzierżawienia. Zgłosz.
Gdańska 162. (2('0o

Wydzierżawią
willę o 6 ubikacjach z wy­
godami, i ogrodem. Zgło­
szenia Żuławy 3. (1951

Mały sklep
2 pokoje bez remontu,
zaraz do wynajęcia. Dłu­
ga 72, (tel. 1335) (2044

Skład (l 985
z mieszkaniem, składnica
120 n elektr. mieszk. do
wydzierżawienia, względ­
nie przyjmę inne propo
zycje. Ul. Poznańska 21.

Ubikacja
na warsztat do wynajęcia.
Chrobrego 12. 11115

Wydzierżawią
skład rzeźnicki. Kujawska
nr. 61. (2 *24

Poszukują
dzierżawy mniejszego
gospodarstwa rolnego
przy Bydgoszczy. Błaże­
jew ski, Siedlecka. (2o4l

Poszukuje
się lokalu na sklep bła­
watów w powiatowem
mieście, w dobrem poło­
żeniu. Zgłoszenia z poda­
niem bliższych szczegó­
łów do Dz. Bydg. Gdynia
pod , Sklep” . (1899

Pokoje
Sienkiewicza 1—2. (2000

Pokój
Grodzka s, i3. (l977

Pokój
próżny do wynajęcia. Po­
hulanka 4,1, obok Toruń­
skiej. (I936

Pokój
umeblowany z pościelą
kawą, l 'i zł mies. Lesz­
czyńskiego 22, m. 8. (1726

Umeblowany
osobne wejście. Florian a

9,m.3. (l387

Pokój (2o25
tanio. Wiatrakowa 17,m .8.

Pokój
czysty, słoneczny, blisko
dworca dla inteligentnego
pana lub pani zaraz do
wynajęcia. Sowińskiego 6.
m. 5. (1788

Pokój 02031
Marcinkowskiego 3 — 6

Niekrąpu ący
ładny, wygody. Sw Trój­
cy 35, m. 21. (2b06

Wspólny (li'i
pokój frontowy, utrzyma­
nie, 60 zł. Gdańska 52— 1.

Pokoik
duża spiżarka. Wiadomość
,,Dziennik". (20i0

K
Unieważniam

książkę wojskową na na­
zwisko Alojzy Wasielew-
ski, (1060

5 6.000 zł
poszukuję na I. hipotekę
domu. Ófeity filja Dzień.
.5—6”. (1144

Zakopane-Byistre
Pensjonat .Anka” , okęje
z utrzymaniem. Odżywia­
nie 5'razy dziennie, ob­
fite , smaczne. Tereny
narciarskie obok. Ceny
bardzo niskie. Dla kur­
sów narciarskich ceny
zniżkowe. Zofja, M 'rja
Zielińskie. (1365

ilerota
inteligentna wyjdzie za-

mąż za s Jidnego urzę­
dnika ewtl. wdowca OL
ood . Sierota” filja Dzień.
Bydg. (li'88

Wdowiec 11953
starszy posiadający mają­
tek 45.000 zł, poszukuje
wdowy lub rozwódki bez­
dzietnej wiek 50—60, po­
siadającej 5—to tysięcy.
Zgłoszenia do Dziennica
Bydgoskiego pod,,B .H .R "

Panny
lat 30 gotówką 35,000 i
45,000 wyjdą zamaż za
lekarza adwokata sędzie­
go. Także có rki gospodar­
stwem skłonne do zan ąż
pójścia. , Postęp” znane

kojarzenie uałzeństw
Śniadeckich 43. nb97

Kawaler
inwalida poszuku'e żony,
która pracowała w skła­
dzie kolonjalnym Oferty
z fotografją do Dziennika
Bydg. pod ,,26” . (1980
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BÓLE ZĘBÓW.
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ŻĄDAJCIE CSYOIHAUY(H PSOSIKÓW
. meiiTHlEU"
z.KOGUTKIEM

MIGRENO-NERVOSINj|

Z dniem 1 lutego br.
przeniosłem

moią kancelarii adwokacką
z Koronowa

do Bydgoszczy, ul. Otuga 24, tetef. 9 *28

Maksymilian Poćwiardowski
2045) adwokat

19aaa*mararb
n ie , lecz bardzo tanio

vląka pszenna od V2 kg. - .15
| Tłuszcz do piecz ty2kg. -*6^
f Tłuszcz jad. tniesz.1^ kg. - .88
jOlej jadalny litr , 0 . 1,35
BDrożdże kg. .

* *. 2,20
SNafta litr , . .. e. 0,55
ISodaVakg. c . . o. 0,10
ISzare mydłoziarn.^kg 0,49
1Mydło do prania cały 1yg. 0.88
I Proszek mydlany *^ kg. 0,48
8Jęczmień palony Va kg 0,15
8 Rvź od V2 k g ....................0 22
I Śledzie tłuste I.a 6 sztuk 0.50

poleca (21399

IToruńskateatr. MakiiOiejn
B.ydgoszcz, 'Lboż. Rj-nek 8

Telefo'i 1H1.

ZfnmnrwtnGfmB.

ADRIA Torsńska5.teł.372
Najtańszy, najwięcej uczęszczany

NOCNY LOKAL ROZRYW9COWY
Orkiestra p. WADURSKIEGO. Zaakomity daet ,,NINESTRA** i iooe.

Wina dobre najtaniej, wódki, likiery, piwa
znanych marek, poleca
^66) ygZ.pfas%owicm.

Csytelnikom ,,D ziennika Bydgoskiego' bezpłatnie!
Światowej sławy psycbografolog Redaktor
Szy'le*r-Szkolnik, autor prac naukowych,
okreś'a charakter, zdolności, przeznaczenie
Wyszczegó nia najważniejsze fakty życia,
radzi jak żyć. czynić i postępować aby
zwycięsko przeciwstawić sie losowi Ponadto
na zasadz'ę astroiogji i obliczeń kabali­
stycznych wybiera d a każdego szczęśliwy
numer losu do bież. Loterji Państwowej i wska­
zuje, gdzie takowy nabyć można. Natychmiast
napisz imię, rok i miesiąc urodzenia (stan ro­
dziny). Nie przesyłaj żadnego wynagrodzenia,
lecz tylko na koszta poczt i kanc. załącz 1 złoty w

znaczkach poczt. Na los Nr. 122627 wybrany przez
p. Szyi'era-Szkolntka, padła wygrana 150000 zł. Na
niewielką ilość wybranych numerów padło mnóstwo wygr. lecz z braku
ruioisca pod. *ylko niektóre: Cibała Józef, Limanowa, urz. rafin 10000 zł
Kuhn Jan, Łódź, Młynarska 25, 5.000 zł. Pozaiem wiele osób, który m

przypadły większe wygr. post zachować incognito cozobow. nas do
nieujaw nazwisk. Warszawa, Redakcja ,,Switł*Żó-awia 47. Psychogra-
fó og Szyller-Szkolnik. - Ogłoszenie załączyć. DWAGA: VVybrane
przez p SzyHera-Szkolmka numery do poprzedn. Loterji są już nie­
ważne do 29 Loterji Państwowej. 0938

Restaurację*e stałą koncesją prey głów­
ne( ulicy z 14 pokojami z powo­
du wyiazdu tanio sprzedam.
Oferty Dz Bydg. Inowrocław
^Korzesłne1'. (IKYI

Kupimy każdą ilość

zużytych opon
rozmiar 40x8 i 38x9 możliwie z

raałem uszkodzeniem płótna (kar-
Kasa). Oferty uprasza sic pod
. . 2047*. (1047

Ceny ogłoszeń i 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 min. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 12u zł
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułow e 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 W, zniżki!
W lęfesze ogłoszenia zamieszczone wsrod drobnych, 5o % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela sie rabatu

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25\ dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mielsca o 20 V drożei
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce adm inistracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowy

.
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Konto czekowe: P . K. O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp.Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcja odpowiedzialny: S t a n i s ła w N o w a k o w s k i w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w (idyai.

Str 20. ,,DZTENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 4 lutego 1934r. Nr. 27.

Art. 3865-01
Catogumowe lakierowane śniegowce na nis­
kim obcasie. N a wysokim zł. 5.—
Korzystajcie z naszego obfitego wyboru
ciepłych, trwałych i tanich pończoszek
bawełnianych, florowych i wełnianych już

zł. 1.20
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F ili'a
bardzo korzystnie po
cenach posezonowych

poleca (227

Futerał
skład futer

i pracownia kuśnierska

Bydgoszcz
ulica Dworcowa 9

telefon 308.

Grudziądz, binga 1.
'Kupujemy i płacimy
najwyższe ceny za su­
rowe lisy, tchórze,

kuny i t. *J.
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PrzeszłoPÓŁ MILIONA n

wypłaciła kolektura (isss

I. DIIERŻAlfOWIICIEGO
swym graczom w ostatniem ciągnieniu 4 klasy

Dlatego też kto chce
w y g r a ć na loterji państwowej

nabywa los l*ej kl. w kolekturze

Warszawa

Nowy Świat 64
Zlecenia zamiejscowe załatwiane są odwrotną pocztą,

oryginalne losy loteryjne wysyła się natychmiast po wpła­
ceniu należności na P. K O. Nr. 274 lub pocztą.

Wszyscy klienci oirzymują bezpłatnie ilustrowany mie­
sięcznik, w którym umieszczane są tabele wygranych.

WWBMCTBEWIMIfilUfftiWffl 'rianiffTTOfflllliHillllllllllWBHilBł l f

Nr. 23-26 Art. 9891-93
GENERAŁKI na mróz, deszcze i błota. — Do
generałek wełniane SYBIRKI zl. 1.59, 2.-, 2.50
Nr. 27-34 Zł.7.-, Nr. 35-38 Zł.9.-

Kałosze na ciepłej podszewce zł. 4 .
-

.

Wełniane skarpetki męskie już od zł. 1.50

pianina'
najlepszej jakości

dostarcza wprost z fabryki
p o cenach niskich

Największa w Polsce Fabryka Pianiu

B. S O MMERFELD
Bydgoszcz, ulica Śniadeckich 2 (Mo
Filje: Poznań, ulica 27. Grudnia 15.

Gdańsk, Hundegasse li2 . J

lekarz specjalista w chorobach i chirurgii
jamy ustnej, zębów I szczęk

godziny przyjęć: od 9-12 i 3 -8-tej.

orf.Gdańska54,Ipiętro
. 1866) telefon 22-75. .

TL eintcEsasa 9 Baaigfe^ea 1 9 3 4 nr.

przeiąłem praktykę adwokacką po

Zygmuncie dąsiorowrskim w Nakle
i tamże urzęduję.

Dr. Roman Palińshi
Naklo n/N., Dąbrowskiego 17

telefon 22.

Kancelarja moja mieści się obecnie

Marszalka Focha 2
2007) Hadalińsfci, adwokat.

V
_____________________
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Bezpłatna ogólna przepo-mum—(
Wiednia losuiNaiwybitniei.*yastro-M ili HM
og, obdarzony nadzwyczajną zdolnością, profesor

"

f jImjra
spirytyzmu Ergandi, Który przybył z Dalekiego Jtoi II|i|
Wsohodu i przepowiedział najdokładniej wszelkie j|flllll||l||^ S iluUlililii
zmiany w Europie, zdohy wając naogół największe ,|n(ljjlf
zaufanie wśiód wszelkich narodów. D la prze- |lar -ąlfl|
konania napisz z całem zaufaniem, ażeby o- lir I alg
trzymać ogó ną przepowiednię swego losu od IT jfl
młodości aż do śmierci. Prócz tego dowiesz się iiS
kim esteś i co Cię czeka w przyszłości, wskażę
Ciszczęśliwe numery do gry, loterji, konie itd l
oraz w miłości, nieszczęściu, zmartwieniu i nie­
powodzeniu, służę Ci odpowiednią radą, za co daję pełną gwarancję
Załącz dokładną datę, o ile możności godzinę i rok urodzenia (stan
'odziny) i oodpisz się własnoręczn'e załącza;ąc na koszta kanc
znaczkami I. - zł, a po sześciu dniach otrzymasz dokładną przeno
wiednię swego 'osu, Ergandi. Bydgoszcz. Hetmańska 15. (905

Parasole

dziecipan, panów,
bardzo tanie i dobre

poleca 11126

Bydgoska Fabryka Parasoli

Weissig
Gdańska 13.

Bilanse
zestawia I rewiduje ~ księgi han­
dlowe zakłada i reguluje (11535

W. Kapturkiewiez
zaprzys. rewizor ksiąg

marszałka Focha 17, teL 62.

Estetyczną Im tę, elastyczne ru­
chy daje każdej pani (l 124

gorset, biustonosz

i pas leczniczy
dostarczony na miarę tylko z

pierwszorzędnej rutynowanej
pracowni wiedeńskiej szkoły,

Irena Guhlowa
Bydgoszcz, Pomorska 54, I

przyst. tram w. Cieszkowskiego.

Niebie
solidniej najtaniej wfirtnie

Mani Górecki
Bydgoszcz (l2888

We(n. Rynek 9. Tel. 1516

FHJa Toruń. ul.Żeglarska 27.

— A teraz trzeba jeszcze, żeby pan prze­
stał pić, a zobaczymy czy będzie lepiej.

— A czy nie byłoby wygodniej, gdybym
jakiś czas pił podwójnie., zobaczylibyśmy
wówczas czy będzie gorzej?...

SSocnnia Cidańska
Adres tel. Stocznia Gdańsk. - Telef. 23 441

dostarcza

r

zespecjalnegoSpiżuoniedoróznanej pełni
i czystoSci tonów.

Kaprezewłagle w Polsce:

Ini. A. Stołągiowicz, Warszawa, ul. Jasna 11. m. 5, tel. 699-18
inż. 1 . Dobosz, Katowice, ui. Stawowa nr. 3, 1. p. tel. 2718

Ini. H . W eker, Poznań, ul. Słowackiego 22, telefon 77-85

Inż. T . Scibor, Lwów ul. Staszica nr. 5, m. 6, telefon 48-80

Int. J . Krzymuskl, Łódź, ul. Traugutta nr. 9, telefon 141-83

PYPRPW "

Pr2ef|śesiOłio!S
mDArHBM aa Warszawska25, tel. 810.

Pospieszna spedycja Uskutecznia tanio
właśc. Br.MaKowsKi przeprowadzki i t. p.
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Przeniesienie magazynu j
z dmem 1 lyfago 1924 reku

Gdańska22,1.plr. I
2034) vis a vis kawiarni ,Grey”

WALDEMAR MUHLSTEIN !
| Telef. 1355 BYDGOSZCZ Telef. 1355 ;

Zakład mody męskiej. |
iTłłllIiIllllllllillllll!ili!ll||łllli!IIiII!lł!l|!!!l||Iij|||llil||iii!ll!!lllll||||||!|||;ililllllj|j

Ceny zniżone!
Zakład i

ortopedyany
lvdgoszcz

jLŚo!ade(;k!cl)23
mieszkanie 1.

M. Kiciński.

Pierze czyści!
IllllilillllS!ll!!llillllllllllłliłlI)!!lllll!IIII!
Harof SCurtz.nast.

Skład pierza, puchu
14665) i wypraw.
Poznańska 8, telef, 1210.

Prócz z tandetą!
Firma nasza, b orąc pod uwagę
ciężki Kry/ys ekonomiczny oraz

ogólne zubożenie w kraju posta­
nowiła wysyłać pozostałe jeszcze
na składzie 10 tysięcy pierwszo­
rzędnych kompletów po cenach
dotąd niebywałych, rdyż:

Tylko za zt 10,50
3 mtr. materj na wykwintne mę­
skie ubranie jesienne lub zimowe
pełnej podwójnej szer. (HO cm.),
1 Krawat czysto jedwabny ze wzo­
rami ostatniej mody. 1 p dosko­
nałych skarpetek, 3 chusteczki^
kolorowym szlakiem, 1 P- luksu­
sowych podwiązek. U947

'lylko za zl9.90
4mtr. ma terj. wełn. na eleg. su­
knię świąteczną we wszystkich
kot . 1 koszulę damską z pieką,
kol, haftem. 1 p refoim na gu­
mie we wszystkich kolorach, 1 p..
pończoch jedwabno-wełn. (podać
kolor), l beret czysto wełn. w naj­
lepszym gat. oraz 3 chusteczki
batystowe z ażurkiem.

35 mtr. Łylko za zl J8,70
l sztuczka płóina białego w wy­
bór gat. (17 mtr.). 6 mtr. zetiru
na koszule męskie lub chłopięce
w różnoko or prątki oraz 12 ręcz-
n ków lub 12 m'r. płólna ręcz­
nikowego Towary wysyłamy za

rai. noczt po'otrzymaniu listowa,
zamówienia. Płaci się przy odbio­
rze towaru na poczcie. Bez ża­
dnego ryzyka. W lazie gdyby
się towar nie poddbał przy'muje-
my takowy zpowrotem, a pienią­
dze natychmiast zwracamy.
Zamówienia orosimyadresować:
F-ma Borys Tarszys, Łódź,
skrzynka pocztowa nr. 336.
UWAGA! Do każdego kompletu'
dodajemy zupełnie bezpłatnie 1

maszynkę do golenia wraz z no­
żykiem w pierwszorzędnym ga-
tunKo (gwarancja 5*cioie ma), lub

irartośc bombonierę Kosmetyczną.

U LEKARZA,


